
ADM1HUTMCJII POLICJI PAASTOJOfflEJ

OGŁOSZENIE MINISTERSTWA SKARBU

Bl-CJ PAńHOOfflEJ POFCZKIZŁOZEJ z r. 192Ł
Minisfei siwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8°|0 państwowej pożyczki złotej, uchwa­

lonej przez Sejm Ustawodawczy w dniu września i t ó ;  roku na następujących warunkach:
I. W a p i i ' n h i  ^ m a s j i s

W dn-J 16 października r. b. będą oddane do sprzedaży obligacje 8rj0 państwow ej pożyczki złotej z r. 1922 w odcinkach.
1) p o  ^ 0 ,0 0 0  m a p e k  p o l s k i c h  i 90 z ł o t y c h  p o l s k i o k  w  z ł o c i e ,

2 )  „  3 0 , 0 9 0  u  u  ■ 5 0  ,j  w ii
Sprzedaż będzie dokonyw ana d o 'd n ia  15 stycznia 1923 r. za gotów kę: w Centralnej Kasię Państwowej, 

Kasach Skarbowych, Oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkow ej i Pocztow ej Kasy O szczędności, oraz w ban­
kach i instytucjach finansowych, których spis będzie dodatkow o podany: ",

.* 'Ceną em isyjna, ustalona aż do odwołania, wynosi:
1) z a  o b l i g a c j ę  fO ,OQO m a r e k  p o l s k i c h  i 10 a to i iy o h  p o l s k i c h 2 4 , 0 0 0  M k . p .

2 )  jf  u  SOyOOC | | : | ,  i 5©  i i  | |  —- I20 .|® IJO  Mik* p .
W ten sp osób  przy obliczeniu części murkowej marka za m arkę, część  złotaw a wypada po 1,400 Mkp. za 

złoty polski równy frankowi szwajcarskiem u.
Prócz teg o  oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej będą przyjm owały do dnia 15 listopada r, b. za­

pisy ratami, rpzłożonom i w sposób  następujący: *
I rata — p r z y  z a p i s i e  —  w ynosić będzie 20$f ceny em isyjnej,

ii „ do d n k  15 grudnia r. b. — _ „ 40% » «
lii ,, —  „ Ą 15 stycznia 1923 r. — . ,, „ 40°|ó „ ••

Przy zapisach ratami, każda rata będzie obliczona w edług tej ceny em isyjnej; jaka będzie, obow iązyw ała  
v/ dniu tej wpłaty.

Oddziały polskiej Krajowej Kasy Pożyczkow ej przyjm ują' przy zakupie 8% państw ow ej pożyczki złotej z r. 
1922 i zapisach na nią połow ę należności w obligacjach F'ożyczki Odrodzenia (5% w ew nętrznych pożyczek pań­
stw ow ych z r. 1920 —■ długoterm inow ej i krótkoterm inow ej) w edług ceny nom inalnej z doliczeniem  wartości b ie­
żącego  kuponu. *

fcl. W a r u n k i  s p k i t y  o b t l i a c j i  i k u p A n d w .
Obligacje 8% państw ow ej pożyczki złotej z r. 1922 będą w ykupione przy ich przedstaw ieniu w  dniu 1 paź­

dziernika 1927 r. lub w term inie w cześniejszym , za 6-nhiesi^ęzhern w ypow iedzen iem , nie w cześniej jednak niż w dniu 
1 października 1925 roku.

Minister Skarbu zarządzi wykup w edług zasad następujących;
1) z a  c z ę ś ć  m a r k o w ą  b ę iE ć e  w y p ł a c e f t a  s a m a  o z n a c z o n a  n a  o b l i g a c j a c h ;  m a r k a  z a  m a p k ę ;

2 )  zs> c z ę ś ć  z l i t o w ą  p o s i a d a c z  o b l i g a c j i  s t m m a s
> a) albo tyle franków' szwajcarskich, n s ile złotych opiew a obligacja; &

b) albo tyle dolarów, ile wypadnie z przeliczenia surny złotych na dolary, licząc po 0 .293  doi. za 1 złoty
c) albo tyle matek' polskich, ile ich w ypadnie za część  zlotow ą w edług kursu dolara S tanów  Zjedno­

czonych Am eryki na giełdzie W arszewskiej w m iesiącu  poprzedzającym  wykup.
Te sam e zasady będą stosow an e przy spłacie kuponów .

łll. $ £ 0 Z&fg6 Sn& p s-z y  w  i l e  j e  p e ± y o  *;k i « ł o l « J .
Obligacje 8% państw ow ej pożyczki złotej z r. 1922 m ają w szelkie prawa papierów posiadających bezpie­

czeństw o pupiiarne, i będą przyjm owane jako wadja przy licytacjach, kaucje akcyzow e i celn e, kaucje przy zaw ie­
raniu kontraktów ze Skarbem  Państwa, oraz kaucje składane do depozytów  w szelkich instytucji rządowych.

Kupony od obligacji 8°j0 państw ow ej pożyczki złotów ej z  r. 1922 w olne są  od podatków , od kapitałów  
i rent i będą przyjm owane przy uiszczaniu ceł, podatków  s opłat państw ow ych, '

W m s a m ,  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 2 , M I N I S T E R  S K A R B U

( - )  JASTRZĘBSKI.

N Ś 4 3 .  W A R S Z A W A , D N I A  21-go P A Ź D Z I E R N I K A  1 9 2 2  R O K U .  K O K  4,

G A Z E T A



e m m  o a z e t a  a d m i n i s t r a c j i  i r o u a r  p a ń s t w o w e j ,  c m j& .

£tatyz*:etanazyw am y dążenia państwa 
do poddanSa swa.tui -kZsfewiNMwu. i wpływatoi 
wsżalkięh objawów życia ,-nai-odowesot toń, po 
jity-żiiego - i,- ispołecżt«fgd, jak gostcodaresśgo. 
Pow m ie etatyzm jest etapem ku bś^ojowi 
-socjalistycznemu, w rzeczywistości jednak pro- 
wad*' do szarsze] woliiości spuiecźnej, ponie­
waż musi wywołać w społeczeństwie reakcja 
przeciw nieznośnerdu przymusowi i szkodoiss, 
jakie wyrządza życiu ! rozwojowi społeczna mu. 
Źródłem etatyzmu jest fi'Ędź mtódaść ‘ państwa 
1 konieczność ujędta steru całego życia naro­
dowego przez organizjiorów i Jfciaęówników. 
państwa, dopóki społeczeństwo nie dorośnie 
do samodzielności: tak było np* w epoce od­
rodzenia w systemie t. zw. insrkantylnyrr.; bądź 
naiwna ideologia i Ptak doświadczenia lud?.! do 
steru pciftycznago powełanydi! tak jest óbefc- 
nie w państwach, w któiyćh "scterąją. się prądy 
koiiektywistyczne z tradycjami libdrainemjt; bądź 
nadzwyczajne wypadki i przewroty polityczna: 
tak Było w Cdisj Europie wskutek wielkiej woj ­
ny światowej i przymusowego zatamowania 
WdJnośćf spjłaczńej w stosunkąeh sewpątrz- 

- nycn i wftwnątrznych; bądź żądza panowania 
i  korzyści ‘spiJhscznydii ta  strony poiitycżu/ćh 
partyj, które do rządów państwowych się 
dostały, ;

Etatyzm w takiem znaczeniu nie ograniczą 
. Sfcrnsf życie ekonomiczna, iac.ż jest j- dążeniem 
ogóJnem, płynącem z ogólnego nastroju psy­
chicznego władzy • państwowej; W-epoce. odro­
dzenia państwo policyjne było pańsiwem mer- 
kan ty iń '^ , W iiowożytncm państwie demokra- 
tycznem idea etatystyczna toruje mu drogą do 
państwa polteyjrtago.

Etatyzm, jlMćo system, stanowczo po tęp ić , 
musimy. Społeczeństwo i' gospodarstwo naro­
dowe żyje i rozwija sią pod opieką państwa 
wiasnafrii siłaird.twóiczerni, których żaden, na­
wet najlepszy rząd zastąpić nie może,

Hife wszystko jodnak jest etatyzmeip; co 
w życrą i v/ teorji i w polityce w^lrio-hsnd!a- 
.»«], etatyzmem nazywają. Etatyzmem nie jest 
ka^de współdziałanie państwa w ptuajkCjM wy­
mianie dóbr gospodarczych, nie jest nim wszal- 
kie ograniczeni iub naw et: schylenie wolnego 
Współzawodnictwa, wsześka interwencja pań­
stwowa w gospoder^twie narobowetń.' Oprawa 
etatyzmu w Łayiem niawłaściwam znaczeniu, 
czyli czynnej r.oii, państwa w życiu okouamisz* 
nem narodów, jest zasadntczern zagadnieniem 
pnnsfcwoYfój ipdjityki ekonoAbznej. Kto zwalcza 
wszelkie współdziałano państwa na pclu ges* 
podafczęm, ten zapoznaje naturą-państwa \  pra­
w a'i musi .w konsekwencji dojść; do id*i' anar­
chizmu, jak w 'swoim czasie PrOudtidir, zbłą­
kawszy sią w labiryncie ekonomicznych sprzecz- 
npscó-Ą'dąd/y państwem bowiem a  goapódtar- 
śtwem ń^radóweni istnieje tak ścisły, organicz­
ny związek, ża niema gospodarstwa narodowe­
go bez państwo, jak niema państwa bez naro­
dowego gospodarstwa. Państwo jest j-zaftym 
z podstawow/ch czynników życia gospodarcza*' 
go, któro jest źródłem prawa, ale na prawie 
samo sią opiera, mianowicie ne dzisiejszym 
systemie własności £ wolności, .koalicji i kpope­
racji, jest » 'stałej zafeżń.ośęi;od:państwowego 
systemu pianią/negu, od systemu komunikacji, 
skerbtmoścl publicznej," ochrony cłowaj' i trak­
tatów miądzyriarodowych.. Państwo jest twórcą ■
i. wykonawcą pras/z, strojem spcar/iedUwoćcił. 
a  pojęcie sprawiedliwo Sci w państwie demokrn- 
•tycznem 'sięga w głąb życia społecznego, ols 
może wyroińąć także:- 'śaółećsnyd? warunków 
produkcji i rozdziału dochodu społecznego. 
Hterózsącbem !' d a r e m w i e c  usiłowaniem 
jest dążenie do usunk-cte państwa, poza r*awią$' 
życia gospodarczego* Szczególnie- po-iskl •naród.

który tfstęsiftrte p&zbył sit* nieproszoną] opty­
ki zaborców ? odzyskał samodzielnia^ć politycz­
ną, musi traktować stosunek państ:va do gos­
podarstwa;. narodowego baz zakorzenionych 
uprzedzeń i tradycyjnych rńocnaJ, pamiętając 
równocześnie o tam,. że zadaniem państwa jest 
prżedewszystkiefiri siły produkcyjn® całego os- 
rodu pielęgnować/ wychowywać, kszŁfifc$| Ich 
energię pobudżaą, a.'zarazem zapewnię jm bez­
pieczeństwo, porządek prawny, sprawiedliwa 
sądownictwo, peistróinność władzy państwowej. 
Na. polu ekoHomicżnem do istotnych eadań 
państwa należy dzisiaj także Łosiai czerne gos­
podarstwu narodowemu dostatecznej ilości dob­
rych środków obiegowych o ustaione] wartości, 
a właśnie w tej gałęzi sw£gb „etatyzmu" pań­
stwa wszystkie w czasie wojny ciężko zgrze­
szyły, ułatwiając scbie prowadzenie vyojny kosz­
tem nieźmier.iego wstrząśniania Mr« życiu gos- 
podarczem d-dstójszegó i przyszłych pokoleń.

jeżeli więc zagadnienie etatyzmu rpzwa- 
żjfc ,bądziteiTiy' pod ogólnym, kątem' widzenia 
czynnego oddziaływania państwa na kisrunate 
i bk*g życią s^spouarca&go narodu, to tyśtrzy- ’ 
itiać się musimy ód ryczałtowego potępienia 
takiego „etatyzmu", ponieważ 'zagadnień poli­
tyki ekonomicżnaj nie motyla szablonowo spo- 
sóibsm doktryiierskiir, rozwiązywać! Kie może- 
niy też w tern fozważBńiu. polegać, jak czynią nie? 
któtej? ssocjologowte/uś sOć|pJogiCzńeiTi przewicy? 
wąniu przyszłej ewolucji' społecznej, ponieważ 
a p  nfetika, a d  doświadczenie dziejowe, ma dają 
Kam -poc tym względem pewnego drogowskazu.

R rzew idy^nla socjółogleżno' co da 'ten* 
dencyj i- kierunku, w jakim dąży śtosunak ży- 
eta. gospodarnego, nie są; z sobą zgodne. J e d ­
ni widzą przeszłość W rozwoju indywidualizmu, 
.łącznie :i aitfuiżrósrn społecznym, drudzy nia 
tracą wiaty w z'wydęs:two koiiektywizmu, rnimo 
bankr-JCtwu tej idei w praktycznym zastosowa­
niu dzisiejszej' Rosji i N iem iec.Także kóilekty- 
Wiśći mają poglądy socjologiczne bieguhoWo 
przeciwna: Jódry sądzą, że płyniemy pcłńśhii 
żaglami ku p«nstwowei. socjalizacji życia ges- 
poda;fC2ego, titódzy przeciwnie; dopatrują Się 
ewolucji społecznej w żywiołu wam dążeniu.'ku 

‘ ustalen iuu tę jżón iu  syst«mu.‘yspółiewódhfctWa 
? wymiany przez Wytworzenie wielkich organi- 
zacyj zawód, ima wzór cechów średniowiecz­
nych. ogarniających cńło 'Społeczeństwo i ścia- 
rpjących się z 'HdteĄ ,pbd pow/ifą państwa f przy 
jego pojednawczam wspófdżtetaniu. Doświad­
czenie dziejowe nowożytnego państwa Jasi rów­
nież jeszcze niedostateczne i płynne, U progi* 
noWaj chrty 'dziejowe?' system > »nedcsr.tyl.nyr po­
wołał 'państwo do ' orgąńfeówahią i wyćliowy- 
wąnli sił wytwórczych na w p r  miast śfedńib- 
wiecznych." W okresie libera Spyty; państwa no* 
wpż/tnegc nastąpiła żywa te.iv.. v przeciwne 
wszelkiej intemaneM tyaństwpwtij, eia nieba­
wem państwo zysKnk* rożlej-fy zakres działania 
w ffStawrMwstWię tócjsalriam i w nonjro!: nad 
jago wykPoanitim. Należy więc w  poiltycd sko- 
nomltizuej wystrzegać dogroatyzrftu. chociaż
ogólną zasada gospodarza'w ym aga, aby pań­
stwo nie' hamowało, życia 'góspodarężago i nia 
prowadziło przedsiębiorstw 'gospodarczych, o ile 
wą£tiftJwzgMy;.g«śotydart»,ś. śjpótfiiczne, poli­
tyczno łub Skarbowe tego się pj® daroagaja. 
Administracja państwowa bowiem jest ciężką 
5 koiziowną, sf.modz?Ł.iność i przadsiębićrcześć 
społeczeństwa .doznaje d^rahlc£ó(ł? postęp 'tedi- 

f c s h y  ''i^asjdtówy wrdapej gelężi zostaje osła- 
LiScnym, a iMłdtO prawdziwami pńzosłaoą zawsze 
uwagi', sędziwego ekonomisty ar.gtetykisgo 
(Marshall Alfred „Jndustry; and Trade“), ze 
„wpływy interesów zdolne są skorrupować oo> 
iitykpw, ą wpływy. polityczne zdemoralizować 
interesy (b'u3inesś).“

W szczególności państwo snę śŁ rokie jia* 
dania w dzk-dzmte wymiany ? kredytu oraz ko­
munikacji lądowaj i wodne!. Państw v nowożyt­
ne tworzy system monetarny, a społeczeństwa 
ną-Yyklo do tego tak powszechnie, '-ie • mimo' 
olbrzymich nadużyć; popełnionych przed nift- 
msl "wszystkie państwa wojująca w tej dziedzi­
nie w wielkiej wojnie śy/iatcwej, ko&ztems ca­
łego gospodarstwa narodowego, nie. odzywają 
się głosy za odjęciem państwu p rawa wybija­
nia jtyóńet"» emisji pieniędzy papierowych, a 
przeciwnie szereg pisarzy, t. zw. nóminałistóto*: 
msrzy o uwiecznienii tych pieniędzy bez po­
krycia kruszcowego. Z systafnem monetarnym 
wiąże sią .ściśle sys-.em biletów kredytowych 
(banknotów) i upoważnionych do ich wydawa­
nia Danków biletowych, bądź ja ta  zakładów 
państwowych, bądź akcyjnych pod ścisłą kon­
trolą parifetwoWą, bądź .mieszanych na wzór 
szwajcarski, d b a  z  administracją państwową 
wedle wzoru niemieckiego. Banki biletowe ma­
ją dominujące stanowisku w systemie haiików,- 
juko źródła niemal niewyczerpane kredytu wy- 
twórczego, majta nńdto doniosłe zadanie za­
opatrywania gospodarstwa naród owego w de­
wizy i rUrzymywunia korzystnego ich r.ursu, 
mają wielki wpływ na kierunek spekulacji iz a  = 
pobieganlk.- prże&iłenioin handlowym i giełd v  
wyrh. w ogólności swem istnieniem jako ban­
ki państwowe I swoją działalnośćjv tworzą wy- 

.bitny wyłom w' zasadnie wołnohandłowejj a.mi­
nio ta  żyd© gospodarcze pogodziło się z ist- 
Hlłsnle.tti takich zakładów także jako państwo^ 
w-yęh. Również państwowe , zakłady -koresporr 
dehćyjpe i komutołketyjne. mianuy/ki*: mono- 
■ yj,erftfc.ujBOCZ:t3-, i. tel3g'f«t5,v'ielefdn-,', drogi lą- 
<Jowe i %ddnę, kanały, także koleje żelazne 
w raku panśtvyowern mają już dzisie] niewiriu 
zasadniczych piTegitoników ze względu r,a waż­
ne interesy państwowe, administracyjne, straż*.- 
gićźfię i ogólne, gospodarcze, jakie się łączą’ 
ż ich publiczną admmistracją ' rozszerzeniem 

■ ich sieci to' całym.;kraju.
Ważne Względy humanitarne, społeczne 

5 polityczne, pchnęły państwo nowożytne na 
drogą ustawodawstwa socjalnego, obejmujące­
go zrazu najsłabsze warstwy pracujące, cziect 
5 kobiety,. ą rozszerzonego na wszystkich pra* 
cownikó'W zawisłych i sankcjoncwanogo prze? 
międzynarodowa konferencje, , nakónlec prza* 
traktat wersalski z rokrt 1319 i konferencję 
waszyngtońską z października roku 1919. Nie­
które postanowienia tego ustayyodawstwa o-cha- 
ra /te r ’,2  międzynarodowym, np. przepis o ośmio­
godzinnym czasie pracy dłn robotników doros­
łych, są bardzo głęboko: sięgającyrn wyłomem' 
w systemie wolnej konkurencji, postanowienia
0 obo’.v:ąikPw«m ubszpieczeniu na stałość i na 
wypadek i-s clolnośc; do pracy, lub o obcr 
wlązkowych emeryturach;- istniejące Już w sze­
regu pans tw !io w o /j r tn y ę l*. prowadzają pfzy- 
Itiiiłowe ńprrny dia rozdziału dochodu spoleci- 
nego, a jednak nia podobna tym objawom e In 
tyanu odmówić zasadniczej racji, lubo można 
się spierać o to, czy wszystkie \ postanowienia
1 ograniczema są celowe i uzasadnicie. W każ* 
dym razie zSpomlnać nie należy, że kolebka tegó 
u3taiVOÓ3W?twa je % woinohandlowa W. bty- 
tanjŚi

$kśrbav/ośc państwową, zaoierająca spd* 
łaćzeiistwu w rozm aitej. formie znaczną część 
dochodu społecznego, prów¥dzl do 'daleko się® 
gających ograniczeń produkcji i całego życi<" 
gcspodąrcaigo. Wprawdzie ó iżyć należy prz.e2 
reformy^ podatkowe do zwolnienia pracy od- 
wiązów podatkowych, do uchylenia monopolów 
i uproszczenia systemu podatków pośrednich 
zawsze jednak państwo będzie musiało się za' 
bezp!@czyć przed defraudacią i przemysnictw^ń3-

E t a t y z m  a  g o s p o d a r s t w o  n a r o d o w a ,
p i  STANISŁAW GŁĄBifiSKl.
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|  zastrzec sobie prawo ścisła] kontroli, połą- 
tzone z ograniczeniem pełnej swobody pro 
J&kciś. wymiany i wspóL jwodnictwj?..

Takj że poza powyższymi typowymi ob- 
jawami uzasadnionego /etatyzmu peństwuwęgo, 
Niemal powszechnie uznanymi, nią można od* 
mówić państwu uprawnienia i powołania do 
podejmowania reform społecznych i wpływania 
„a żyęie gospoda.'cz  ̂ w duchu zabezpieczenia
porządku pra\yr.?go, samodzielności i rozwoju 
sił wytwórczych, wzrostu produkcji I narodo­
wego bogactwa. Zakres takiego „etatyzmu" 
stosować sie musi do stanu wychowania eko­
nomicznego 'ę.odii, W pocfątkaćb rozwoju 
może byc o wiele obszerniejszym, enî isli w okre­

sie dojrzewania samodzielności gospodarczej*, 
nutoriteo mniej jest szkodliwym w społeczeń­
stwach dojrzałych, rozporządzających obfitoś­
cią kapitanów i sU doświadczonych I fachowych. 
W ogólność* etatyzm przy 'wJeswew** messy* 
nie państwowej jest najszkodliwszym i ̂ g ro ź­
niejszym, ponieważ nie ty?ko wprowadza za- 
męt w i  ycio gospodarcze i osłabi® siły wytwór 
cze narodu, ule co gorsza, podkopuje wiarę 
i zauf&nje społeczeństwa do państwa. 'Męko* 
nieć w stosowaniu etatysmu liczyć sie należy 
z charakterem naredowyrn, W społeczeństwach 
wychowanych w posłuszeństwie i karności 
w stosunku do władz państwowych i ich roz­
porządzeń, o wiele łatwiej porządkować życie

gospodarcze, aniżeli w narodzie, wychowanym 
przez wieki całe w wybujałej wpinośęi szlachec­
kiej, a po rozbiorach w naturalnym oporze i lek- 
cewaiuaiu woli i nokazów państw zaborczych.

Z tych wszystkich przyczyn dążenia eta­
tystyczne w dzisiejszej PoIece, rwącej sią do 
życia samodzielnego, nie zaprawionej do kar­
ności obywatelskiej, nie mającej fachowego 
i doświadczonego aparatu uriąomczegc, ani 
jednolitego ustawodawstwa, maje mniej racji, 
niż gdziekolwtekjndżiej; Meluży więc w polses 
etstysm ograukzyć do kierunków i form po­
wszechnie przyjętych i uznanych, a największą 
troską otoczyć sprawę, rozwoju wszystkich sił 
wytwórczych i bogactwa narodu.
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Oraanizflcio samorzada o  Państwie Polskiem.
wszystkie grupy razem, F.by zopob^dz majo- 
ryzowaniu przez jedną grupę griip pozostałych, 
zastrzeżono w ustawie, że liczba członków Rady 
Powiałćwaj, przypadająca -ja jedną g, upę, nie 
mcże przewyższać 12 tu. grupie miast i ruia- 
steczek zapewniono przycem pr&.vo wyboru 
jed..eQo przynajmniej ęalpnks Rady Powiatowej, 
bez względu na kwotę periatkową, jaką ta gru* 
pa opleca.

Radą Powiatowa wybiera Wydział Powiato­
wy, złożony 'i prezesa i d-ciu członków, ż których 
jeden jest zastępcą prezesa. Reprezentanci po* 
szczególnych grup w Radzie Powiatowej wy­
bierają dia każdej grupy po jednym członku 
Wydziału Powiatowego; pozostałych członków 
Wydiiału wybiera cała Rada, Wybór prezesa 
1 wiceprezesa wymaga zatwierdzenia Msczelnika 
Pańsiwa, Prezes Wydziału nosi tytuł marszałka 
powiatowego- Ni© me on tak-.rgo stanowiska, 
jak burmistrz w mieście; cały ciężar czynności 
wykonawczych spada na organ kójegjairiy — 
Wydział Fewiatowy. 1

ZakrcrS działenis Rady Powiatowej, wzgi. 
Wydziału Pawiatow^go, jest dość szczupły; na- 
leży doń zarządzanie rnajątkien: S docnodanii 
powiatu, tworzeiile i zarząd zakładów powiało/ 
wych dis delów kultury, zdrowie, dobroczynności 
i oświaty, a nadto wykonywanie nadzoru nad 
majątkiem i działalnością gmin, oprócz gmin 
miejskich Lv/ow? i Krakowa (zatwierdzanie waż­
niejszych uchwał reprezentacji gminnych, roz­
strzyganie rekursów w sprawach wiąsnego za' 
kresu działania gmin i t, d,).

Słabą stroną galicyjskiego samorządid po­
wiatowego jast wynikający z dualizmu władz 
brak egzekutywy; o egzekucję uchwal masi Ra-' 
da Powiatowa, wzgl. Wydział Powiatowy zwra­
cać się do Starusty.

Nadzór nad samorządem powiatowym w b. 
Caiicji należy z indnej strony do organów admi- 
nlsrracji państwowej (Wojewody i Ministrą), z dru- 
giej -  do Tymczasowego Wydziałû  Samorzą­
dowego. Wojewoda mcże rozw-ązać Redę Po­
wiatową, której służy rekurs do Ministra Spraw 
Wewn,; najdalej w 6 tygodni po rozwiązeniu 
muszą być rozpisano nowe wybory. Uchwały 
Rady Powiatowej o pobieraniu dodatków dc 
podatków państwowych ponad 21?% do 40% 
wymagają zatwiardzenia Tytnczas. Wydziału Sa­
morządowego, Dc pobierania dodatków ponad 
40% dawniej potrzebna była uchwała Sejmu 
Krajowego i cesarskie zezwolenie; obecnie, we­
dług ustawy z 24-X* i9l9 r. (Dz. U, Mis 88/1919 
poz. 480) dodatki pcwistowe do podatków pań­
stwowych, przenoszące 40%, oraz inne opłaty 
I repariycje mogą być nakładane na zasadzie 
pozwolenia, udzielonego przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Ministsero 
Skarbu.

O Samorsct  ̂ fo-ajowy.
ustawą z d. 30-i. 192C f. (Dz, U. Ks 11/1920 

poz, 61) zniesiony został Sajm b- Króieftwą 
Ciallcji i Lodomerji z W. Ks, Krakowsklem, tu­
dzież Wydsicł Krajowy; wszelkie praws i obo­
wiązki uniesionego Sejmu przeszły na Państwo 
Polskie. Zarząd majątku b. Galicji, przejętego 
na wrasność Państwa Polskiego, oraz fundacji, 
dotąd przez Wydział Krajowy administrowanych, 
orzecznictwo w sprawach, dotąd do kompeten­
cji Wydziału! Krcjowsgo należących, wykonywa­

(C 4s!wy>

nie wszelkich tnnyctj agend tegoż Wvd*‘nfu,
tudzież uprawi.ien^ administracyjno * wykona­
wcze zniesionego Sejmu, o ile nie zostały lub 
nie zostaną 'przekazane innym pr^enóin, pr?®? 
szły — co cza$u‘wprowadzenia jec-nolittej r.dmi* 
niśtrecji w państwie i zorganizowani-j ciał sa* 
morządowych wyższego rzędu—im Tynirzascwy 
Wydział Samorządowi

Tymcmmay Wydeidf Samorządowy składa 
się z przewodniczącego, 6 członków i 3 zastęp­
ców, Przewodniczącego mianuje Naczelnik Pań­
stwa na wniosek Ministra Spraw Wewn., uchwa­
lony przez Radę Ministrów; 6-clu członków Wy 
działu S 3<b następców wybiera Sejm Rzplfej 
Pot. na propozycję Rządu. Wybrani członkowie 
Wydziału powołują ze swego grona zastępcą 
przewodniczącego. Na przewodniczącego Tymcz. 
Wydziału Sairtprząoowego przeszły atryhucje, 
służące b. Marszałkowi Krajowemu.

ft; de ustawowego zorganizowania ciał 
samorządowych wyższego rządu i określenia ich 
Kompetencji ^karbowej, pobiórane mają być 
nad;-;- przewidziane w ustawach, obowiązujr cych 
w Ł>. Cjailcii, dodatki krajowe do podatków, 
oraz wCifstkia opłaty krajowe, i wpływać będą 
na rzecz Skarbu Państwa na rachunek wydat­
ków, połączonych ze spełnbr.iam. przez Tymczas. 
Wydziui Samorządowy powierzonych mu zadań. 
Tymczaa. Wycina! Samorz, prsedkiada Sejmowi 
Rzpltr.'j Polskiej co zatwierdzenia preliminarz 
dochodów i wydatków.

Tymczasov.’y Wydział Samorządowy pain! 
więt obecnie funkcje najwyższej władzy sarno* 
rządo-v«j w Małopolsce i decyduje w ostatniej 
instaR-.ji w sprawach taiutejszej administracji 
Sanror .-.ądowej, V/ wykonywaniu nadzoru nad gmi­
nami i pawią tam i współdziałają z nim obecnie 
Wojewodowie, którzy w inyś! Rozporządzenia 
Wykaii. Rady Ministrów z dn, 14-Iii. 192! r, 
(Dz; U. Ka 39/1921 poz. 234)‘do ustawy z dnia 
3-XIS 1920 r, o województwach w  b„ Galicji, 
przejaii sprawy, należące dawniej do Nezniest- 
nlctr a. Namiestnika l Generalnego Delegata 
Rząd *.

IV. Dawny zabór pruski.
Samorząd w województwach posnansklem 

1 pommskięm opiera się na ustawach pruskich. 
Zachowują one dotychczas mcc obowiązującą, 
z wyjątkiem przepisów, dotyczących czynnego 
i bierne j > prawa wyborczego, sktsdu organów 
samorzó .‘u S liczby członków reprezentacji sa- 
morządo yćh. Zmiany powyższych przepisów 
wprowadzane zostały rozporządzeniami b- Ko- 
misarjatu Naczelnaj Rady Ludowej, a następnie 
rozporzedr uniami b. Ministra b. dzielno1 pruskrej, 
któremu •. tawa z d. l-Vł£I-19I9 r. (Dz. Praw 
Hr. 64/19(9 poz. 385; przyznała w pewnym za­
kresie prwrs władzy ustawodawcŁej, RtJy 
Gminne, Rady Miejskie i Sejmiki Powiatowo, 
utworzone andług ustanowionego \v pruskich 
ordynacjach wyborczych trzyklasowego, wzgl. 
kurialnego, systemu wylorów, tuaziaż Magistra­
ty i Wydzbi/ Pó wiato we, zostely rozwiązaną. 
Rozwiązany rottał również Sejmik Prowincjo­
nalny b. pro v ricj; Poznańskiej, a skład Wy­
działu Prowincjonalnego uzupełniono przedsta­
wicielami liidriośćl polskiej v  stosunku do jej 

, Łtanu iicz&bne".̂ . W województwie pomorskiem 
prawa i obowi.-yki Sejmiku i Wydziału Prowin­
cjonalnego pueisfu na Tymczasowy Wydział

Nadzór r*.ć gminami ze strony władz sa- 
mfrrzaJ&jk-yciB polega przedewszystkiępi ńd W© 
Haniu nao sjłością majątku gminy i nąd jej 
sprąyjąttti gaspodarczo-finansawerOi. Zatwier­
dzeniu samorządowej wfedzy nadzorczej podle- 
gają ,np. uchwały o zbywaniu, zamianie* pffieb 
8iaczat,iM,' zastawianiu iub stałem obciążaniu 
tlACZy, należących do tókładbwegó' majątku łub 
ciobra gm iny/albo jej zakładów, ora?, w pew­
nych wypadkach. uchwały o zaciągnięciu poży­
czek (w Krakowie o iie pożyczka przewyż­
szą .%  część ' rocznego dochodu gminy, obiiczo- 
fŁpo na podstavi - zamknięć rachunKowyc.i 
Z ostatnimi 6-clu jak w Innych miaotach — o ile 
przewyższa roczny dochód igminy),

Pobieranie oodatkow do państwowych po­
datków bezpośrednich i podatku konsumcyjne- 
go ponad pewną normę wymaga zgody samo- 
rządowych władz nadzorczych (Rady Powiato­
wej, wzgl. Tyicczas. Wydziału ę^moiządowego); 
W. lewnych wypadkach (acyetki powyżej l(j07o 
iub na ekies dłuższy niż 5 lar) potrzebna jest 
zgoda naczelnych organów państwowy^ które 
Ksdto sa wyiączniR uprawnione do żaziwa&nta 
m  ' i prowadzenia lub ■ >- i wyiszenie samoistnych 
podatków komunalnych. Ustawy z dn. 24-X 
1919 (Dz, U. hfe 88/191S poz. 479} oraz z d. 
l-#192 ł r. (Dz. U. Nr. 26/1921 poz. 144; uoo- 
ważuiiy Ministra Spraw Wewnętrznych do udzie* 
.ania w porozumieniu z Ministrem Skarby ze­
zwoleń na nakładanie dpdetków do poJatkpw 
państwowych i wprowadzanie lanych daniu, 
"oraz na podwyższanie istniejących już poborów 
fc«go rodzaju w tych wszystkich wypadłych, 
ęe*których śtpsownie do przepisów ustaw gali­
cyjskich wymagane była uchwała Sejmu Krajo­
wego i cesarskie zezwolenie, względnie ustawa 
krajowś.

b) Samorząd VQtiti&h'wJ.
Organizację samorządu powiatowego w h. 

Galicji określa ustawa krajowa z dnie *2*VtlI. 
'?S6ę> r. o reprezentacji powiatowej i o oroynacji 
wyborczej powiatowej. Ustawa ta ustanawia 
V powistąćh dwa organy samorządowa:: Madę 
ftyiatowg (orgań obradujący I uchwalający), oraz 
Wydziel 'Pawiaiozutj (organ wykonawczy).

Rada Powiatowa, pochodząc* z wyborów 
knrjainych, skrada się z 26 członków, tęprezen* 
tnnlów następujących grup: 1) większych po­
siadłości z^mskich, 2) najwyżej opodatkowa­
nych z kategorj; przemysłu i handlu, 3) gmin 
niiejskięh i 4) gmin wiejskich. W dwuch dru­
gich grupach wybory są pośrednie, i to podwój­
nie pośrednie. W grupie gmin wiejskich wy- 
borcem/ są naczelnicy gmin, ora" delegaci? 
wybierani przez Rade Gminną w każdej gminis 
(po 1 na 500 mieszkańców, lecz consjmniej 1); 
mogą również wybierać w tej grupie posiadacze 
dóbr tabularnych, płacący 50-- 200 koron po* 
datków bezpośrednich. W grupie miast 1 mia-. 
sieczek zalicza u:.i«wa do koła wyborczego 
burmistrzów, wzgi. naczelników' gmin, ora? de­
legatów, wybieranych przez Rady Miejskie, wzgl. _ 
Gminne (po 1 na 250 mieszkańców, lecż cpnnj-’ 
mniej 2), Podział knandatów* radzieckich między 
cztery kur je uskutecznia się na każdy okres 
Wyborczy, t. j, na lat 6, według stosunku, jaki 
Sacnoazi między kwotami podatków bezpośred­
nich, opłaesnemi p. zez grupy poszczególna/ 
1 kwotą tych jgódatków, opłacaną przez
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Krajowy, którego członków mianował Minisrer 
fet. dzielniej* pruskiej. W reszcie d. 12-VIIM921 <■. 
wydane zostały rozporządzenia Ministra b. dziel­
nicy pruskiej o wyborach do Rad Miejskich 
oraz Sejmików Powiatowych i Wojewódzkich,

a) Samorząd wiejski.
Organizacje sam orządu wiejskiego w wo­

jewództwach poznańskiem i pom orskiem  nor­
m uje obecnie ustawa pruska z d. 3-V11-1891 r.t 
zmieniona częściowo rozporządzeniem Ministra 
b. dzielnicy pruskiej z d. 25-111-1920 r. (Dz. Urz. 
Min. b. dz. pr. Nr. 19, poz. 190).

Gmina wiejska w b; zaborze pruskim jes t 
lednowioskowa, podobnie jak gmina galicyjska. 
Stanowi ona korporacje, samorządną i może 
wydawać oparte na ustawie statutow e zarzą­
dzenia w zakresie spraw miejscowych. Dia 
pewnych specjalnych celów m ogą istnieć związki 
gmin; mogą też gminy być łączone na zasadzie 
rozporządzenia Rady Ministrów. Przynależnymi 
do gminy są osoby, posiadające w gminie stałe 
miejsce zamieszkania;- mają one prawo do ko­
rzystania z publicznych zakładów i urządzeń 
gminy w granicach odnośnych przepisów i są 
obowiązane dc  ponoszenia podatków  i cięża­
rów gminnych. Przynależni, którym służą pra­
wa swojszczyzny, są członkami gminy. Prawa 
swojszczyzny, obejm ujące prawo udziału w zgro­
madzeniu grhinnem, wzgl. w wyborach gminnych, 
tudzież prawo piastowania niepłatnych urzędów 
gminnych, służą bez względu na4j0fcć, każdemu 
przynależnemu, do gminy, który: 1) jest oby­
watelem Państwa Poiskiegc, 2) ukończył 20 lat, 
życia, 3) w dniu wyłożenia listy członków gmi­
ny przynajmniej od 1 reku ma miejsce stałego 
zamieszkania w obrębie gminy i 4) posiada 
pełnię honorowych praw obywatelskich.

Organami: gminy wiejskiej b. zaboru prus­
kiego są obecnie: i )  Zgromadzenie Gmmne, wzcl. 
Bada Gminna, 2) Sołtys i  łahmiey. Tam, gdzie 
liczba uprawnionych do głosowania nie dosięga 
ICO, odbywają się zgromadzenia gminnej odpo­
wiadające angielskim zebraniom parafialnym; 
w większych gminach istnieją Rady Gminne, 
składające się z sołtysa, ławników i radnych. 
W ypory do Rady Gminnej są powszechne, 
równe, tajr.e, bezpośrednie i proporcjonalne; 
liczba jej członków nie m oże przekraczać liczby 
24. Radnych wybiera śię na lar 3. Na radnych 
nie m ogą być wybrani; i)  płatni urzędnicy 
komunalni. 2: urzędnicy państwowi, wykony- 
wujący nadzór nad sam orządem , 3) urzędnicy 
prokuratury i urzędnicy policyjni. Sołtysa i ław­
ników (w liczbie 1 do 6) wybiera Zgromadze­
nie Gminne, wzgl. Rada Gminna, na lat 3, 
W gminach, liczących więcei niż 2000 miesz­
kańców, może Rada Gminna uchwalić ustano-

W. ZALESKI.

Z  dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

(Ciąg Jaiszy.)

—:o:—

Jeżeli z zastępu baletniczek warszawskich 
wyszły też prawdziwe artystki kapłanki tańca 
klasycznego jak niezapomniana Cholewicka (wysz­
ła z? mąż za konsula francuskiego w Warsza­
wie barona Finofc), Dylewska, Oliwińska, balet 
warszawski wyda! też szereg głośnych artystek 
w  sztuce dramatycznej 5 śpiewu. Wszak słynne 
Herm an, późniejsza Kcnstantowa Skarżyńska, od­
twórczyni Carmeny, będąc już tancerką kształ­
ciła się . w śpiewie. Urocza Kochówna, diva o p e ­
retkowa1 Kirszensztejn, płom ienna Czaplińska 
i wiele innych wyszły ze szkoły baletowej a 
później rozwinął się w nich i w innych kierun­
kach talent. Niezawodnie dużo zmarnowało się 
się takich talentów wśród balsiyn warszawskich, 
oddanych dzieckiem do teatru, bez wniknięcia 
w zdolności osobiste, w itksze jednak spusto­
szenia czyniła deprawacja, o d /  stanowisko ba- 
leryny uważano' przeważni# ze nieodłączne ż lek­
ceważeniem godności kobiecej.

Z tego wszystkiego jednak, co można przyto­
czyć t  dziejów baleryn warszawskich, nie sposób 
wyrażać sądu wyłącznie ujemnego. W większości 
•bałeryny warszawskie nie były ani lepsze ani gor­
sze moralnie w porównaniu z całą sferą kobiet 
świat-i teatralnego; tylko były ładniejsze i po­
nętniejsze, kostjum  baletowy uwydatniał ku­
sząco kształty, czyniąc je  przedmiotem usilniej-

wienie sołtysa płatnego, którego wybiera się 
nr: lat 12; może nim być także osoba z poza 
grona członków gminy, Sołtys i ławnicy muszą 
mieć ukończonych lat 30. ,
. Oprócz gmin wiejskich, istnieją dotychczas 

w  0. zaborze pruskim  obszary dworskie, t. j. 
sam oistne jednostki administracyjne, mieszczące 
się całkowicie w granicach posiadłości jednego 
właściciela. Właściciel obszaru dworskiego, jakty 
jego przełożony, na wszystkie prawa j obo­
wiązki władz gminnych; może on te wykonywać 
albo osobiście, albo przeż uzdolnionego za­
stępcę. Właściciel w charakterze przełożonego 
obszaru dworskiego (lub jego zastępca) jest 
zatwierdzany przez Starostę.

ty Samorząd miejski.
W dziedzinie sąmorządu miejskiego b. dziel­

ny pruskiej obowiązuje ustawa z d. 30-V I 853 r. 
ze zmianami, wprowadzonemu rozporządzaniem 
Ministra b. dzielnicy pruskiej ż d. 12-Vlil-192T r. 
(Dz. U. Nr. 71/1921, poz. 490).

Gminy miejskie są korporacjami samo* 
rządnemi; mogą one wydaw ać stgtuty, dotyczą­
ce spraw miejscowych, tudzież takich praw 
i obowiązków swych członków, co do których 
ordynacie miejska nie zawiera żadnych posta­
nowień, wzgl. dopuszcza samodzielne uregulo­
wania.

Prawa swojszczyzny służą, bez wzglęau na 
płeć, przynależnym do gminy miejskiej obywa­
telom  Państwa Polskiego, którzy ukończyli 2 i rok 
życia, mają od lat 6-fa m iejsce stałego za­
mieszkania w obrębie gminy i posiadają pelnfę 
honorowych praw obywatelskich.

Organem  uchwalającym i kontrolującym 
gminy miejskiej jes t Bada Miejską^ , Liczy ona 
od 12 członków w miastach, mejących poni­
żej 2500 mieszkańców, do 60 w miastach, k tó ­
rych ludność wynosi 120,000; powyżej tej gra­
nicy na każde 50,000 mieszkańców przypada 
dalszych 6-=u radnych. Wybory do Rady Miej­
skiej są obecnie piącioprzymiotnikówa; każde­
mu wyborcy służy jeden gios. Bierne prawo 
wyborcze służy osobom , które posiadają prawo 
wyborcze czynne, a nadto  ukończyły 25 lat ży­
cia i władają językiem polskim w słowie i piś­
mie. Nie m ogą wybierać: urzędnicy państwowi, 
sprawujący nadzór nad miastami, członkowie 
Magistratu i płatni urzędnicy miejscy, oraz 
urzędnjcy prokuratury i funkcjonariusze policyj­
ni. Radni wybierani są na 4 lata.

Organ wykonawczy i zarządzający gminy 
miejskiej,—Magistrat składa śię ?. buimistrza, 
jego zastępcy lub asesora, odpowiedniej liczby 
ławników, a tam, gdzie zachodzi potrzeba, rów­
nież z pewnej liczby płatnych czlonków-fachow* 
ońw. Liczba ławników zmienia się w stosunku
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szych zabiegów męskich, a źe najliczniejsza 
•by-ir- obsada baletowa, stąd  też najbardziej to  
uderzało i stąd  rozgłos ujemny dla baletu.

Wielka je s t różnica pomięazy sferą leat- 
rainą, chociażby najswobodniej rządzącą się 
wyborem miłosnym, a sferą kobiet traktującą 
rozpustę zawodowo, jako przedmiot zarobkowy. 
W stosunkach warszawskich pod tym wzglęuem 
.była .kolosalna różnica i świat teatralny z ko- 
kocim przedzielała niezgłębiona przepaść, acz­
kolwiek bezpośrednio po świecie baietowym 
■i teatralnym  następowa-.y w Warszawie niesłusz­
nie tak zwane, gdyż chyba przez grzeczność, 
„damy kameljowe". , .

W ciągu wielu iai wśród setek  kokot roz­
porządzających w większości bardzo obfitemi 
środkam j niaterjalnem i, co doprowadzało ćo  
ruiny wiele fortun ziemiańskich, inteligeniek, 
■w całem tego słowa znaczeniu, lub też nale­
żących uprzednio do lepszego towarzystwa, 
liczono zaledwo kiSka. Ogół zaś owych dam 
powozowych, jaśniejących brylantami, dla któ­
rych n;e było zbyt drogiej tuelety, wyszedł 
z ludu, z najniższych jego warstw. Podaj ryn­
sztokowych, nie otrzymawszy z dom u nic, nie 
obeznany nawet często z abecadłem . Dct oso­
bliwości autograficznych naszych dam karaeljo- 
wych, które z trudem , w pocie czoła w budu­
arach swych uczyły się pisać, gdy zbyt na to  
nalegał zakochany a łożący środki pieniężne 
rniłosnik pięknych nóżek i prześlicznej twa­
rzyczki. Natom iast wrodzony instynkt dziewcząt 
warszawskich szybko orjentował się:w  otocze­
niu m ęskiem  innej sfery, odczuwał wymagalne 
fovmy i maniery, któreby w codziennym sto­
sunku nie raziły swoich wielbicieli i protekto­
rów i zachowanie się tych pań, w stanie trzeź­
wym, bywało najzupełniej bez zarzutu. Dołą­
czywszy do tego szybko przyswajaną um iejęt­
ność wytwornego u b ra n y  i używalności ziźśrtKw*

dc zaludnienia, najmniej _ bywa ,2-ch (w mia­
stach, mających mniej niż 2500 mieszkańców); 
liczba płatnych członków zależna jes t od wa­
runków miejscowych. Burmistrza i innych płat­
nych członków Magistratu wwbiera Rada Miej­
ska na lat 12, asesora i ławników na 'a t  6. 
Radni miejscy nie m ogą być członkami Magi­
stratu . Wszyscy członkowie Magistratu muszą 
być zatwierdzeni. Burmistrzów i ich zastępców 
w miastach, liczących ponad 10,000 mieszkań­
ców, zatwierdza obecnie Minister Spraw Wew­
nętrznych; burmistrzów i ich zastępców w mia­
stach z ludnością poniżej 10,000, tudzież ław­
ników i płatnych członków Magistratu we wszyst­
kich miastach zatwierdza W ojewoda, który od­
mówić zatwieidzenia może jedynie za zgodą 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

Do Magistratu należy przygotowywanie 
i wykonywanie uchwal Rady Miejskiej, admini­
strowania majątkiem gminnym i zakładam! 
gminnemi, nadzór nad urzędnikami gminny­
mi i J .  d. Pozatem  jes t M agistrat w obrębie 
m iasta organem  rządu i w tym charakterze 
n‘e podlega kontroli Rady Miejskiej. Uchwały 
Rady Miejskiej, z nieliczneml wyjątkami, m ogą 
uzyskać moc obowiązującą tylko po przyjęciu 
ich przez M agistrat/Członkowie Magistratu m o­
gą bywać na posiedzeniach Rady i w każdej chwi­
li zabierać głos w dyskusji. W szystko to zapew­
nia Magistratowi dużą samodzielność i faktyćz-1 
ną przewagę nad Radą Miejską, pom im o atry- 
bucji, które Rada Miejska posiada, jako organ 
kontrolujący.

Burrrrstrz je s t przewodniczącym M agistra­
tu, kieruje całą administracją miejską, wykony* 
w uje nadzór nad urzędnikami miejskimi, k tó­
rych może karać grzywnami, a naw et, o Ele 
chodzi o niższych funkcjunarjuszy, aresztem  do 
3 ch dr:i, wreszcie spełnia funkcje administracji 
ogólno-państwowej w ram ach odpowiednich 
ustaw.

W miastacSi, mających nie więcej niż 
2500 mieszkańców, na mocy uchwały - Rady 
Miejskiej, zatwierdzonej przez W ojewódzki Sąd 
Administracyjny, Istnieć może jednoosobowy or­
gan wykonawczy, mianowicie burmistrz, którem u 
do pomocy dodawani są ławnicy.

Miasta, liczące powyżej 25,000 m ieszkań­
ców, mogą być wydzielone ze związku powia­
towego na mocy decyzji Ministra Spraw Wew­
nętrznych; wydzielenie m iast mniejszych riioźs 
nastąpić na mocy rozporządzenia Rady MinL 
strów. W miastach, stanowiących oseL-ne po­
wiaty, M agistrat mianuje Wydział Miejski, skła 
dający się z burmistrza i 4-ch członków Magi­
stratu , i spełniający funkcje Wydziału Powia-

czyniło to wszystkie warszawskie dam y kamel­
jowe bardzo miłemi osóbkami, pełnem i wdzię­
ku i zalotności a nawet elegancji, tylko nada- 
tem ceby by?o sięgać w głąb ich duszy, gdyż 
umysł pozostawał ptasio pły.ki, serce czasami 
zamieniał naiwny sentym ent z gatunku kuchen­
nego, a na dnie znajdował się tylko gruby 
materializm.

Zacząwszy od  • dam , imponujących pojaz­
dami wlasnemi i zamieszkującemi w pięknych 
apartam entach, skończywszy na wyczekującej 
lepszego szczęścia kokotce, będącej na stałem  
utrzymaniu tak skrom nem , że należało osżukb 
wać swego protektora, Warszawa roiła s:ę od 
kokot, których nie dosięgała ręka policyjna, 
bądz ze względów na obawy przed pro tek to­
rem , bądź z powodu niemożności stwierdzenia 
publicznej rozpusty, gdy IsioŁnio kokota war­
szawska zachowywana się w publicznych miej­
scach skromnie i nie dawała powodów do na­
rzekań nawet najbardziej wrażliwym sąsiadom 
i sąsiadkom.

Dopiero w czasach późniejszych policja 
regestrowała wszelkie rodzaje kokot i utrzyma- 
nek i u każdego komisarza cyrkułowego Jeźał 
na ste le  najdokładniejszy spis zamieszkałych 
w jego cyrkule kobiet, podejrzanego prowadze­
nia, nie podlegających kontroli policyjne-lekar- 
skśej i nie będących na liście podejrzanych ko­
m itetu pplicyjno-lekarskiego. Przemyślny pan 
jenerał Mejer czynił to  t  wielu względów, prze- 
dewszystkiem politycznych, by w mieszkaniu 
kobiet podejrzanych nie ukrywali się konspira­
torzy antypaństwowi, tajny więc dozór nad la ­
kierni mieszkaniami, choćby najwytworniejszych 
utrzymanek, miał przedewszystkiem stróż do ­
mu, następnie rządca meldunkowy, a wreszcie 
miejscowy rewirowy i pom ocnik komisarza, ob­
chodzący codziennie swoje rświry. Drogę wszak­
że przyczyną te j  regestram i Hwjęrowskie] kc>’_
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Przy badaniu śladów stop należy zwrócić 
baczną uwagę na przypuszczalny stad przestępu 
' V ,  aby odróżnić go od wypadkowych śladów. 
D ile ślad jast wyraźny, n.d.: na śniegu wska- 
cane jes t sfotografowanie go i odlanie następ­
ne zapomocą bardzo cienkiego gipsu. Wpraw 
iy urzędnik zabezpieczy ślady stóp. nakrywa? 
ąc je skrzynką, lub obstawiając deskami.

Cc się tyczy śladów nóg wogóle, to  na­
leży zwrócić uwagę na to, że znaczenie dla 
śledztwa m ają jedynie ślady posiadające pewne 
cechy cnarakterystyczne jak ń .p . odbicie obca­
sów gumowych, łaty na podeszwach i t. d. 
Tak samo duże znaczenie posiadają porzucone 
"irzez sprawców papiery, zwłaszcza jeżeli są 
zapisane.

Po ustaleniu co w miejscu przestępstwa 
zostało zabrane przez przestępcę i co przez 
tegoż pozostawione, winien urzędnik policji 
kryminalnej stworzyć sobie dokładny obraz 
materialnych właściwości sprawcy czynu.

Winien cn ustalić, esy czyn został dokonany, 
przez jednego, esy pracz większą 'ilość [sprawców. 
Ważną rolę odgrywają tutaj ślady stóp oraz 
objętość i ciężar zabranycn przedmiotów. Z tych 
danych można wyciągnąć wnioski a ilości 
sprawców: silny człowiek może unieść przecięt­
nie przedmioty wagi jednego centnara. Ma się 
rozumieć, iż zdarza się, że przestępcy wywożą 
zrabowane mienie na wozach lub dorożkach. 
W takim wypadku wnioskowanie ciężaru skra­
dzionych rzeczy o ilości sprawców staje się 
trudniejsze.

Przy m orderstwie można często zdać so- 
Die sprawę z ilości przestępców według śladów 
paznogęi n r ciele ofiary. Ustalenie właściwości 
śladów pązncgci, pozostawionych przez prze­
stępców  może mieć ogrom na znaczenie. Pas* 
nogcie chłopców i kobiet tworzą bardziej wy­
dłużony łuk, aniżeli paznogcie m ęskie, których 
ślady tworzą przeważnie linję pfostą.

Marerjalne właściwości sprawy dają się 
W poszczególnych wypadkach ustalić z okolicz­
ności pobocznych, n.p. ,o ile okazało się, ża 
jeden ze sprawców przedostał się przez wązkie 
okienko, lub podobny otwór, to  należy wnio-

biet podejrzanego prowadzenia było w ten 
sposób wspieranie policji; komisarz bowiem od 
czasu do czasu dawał nieznacznie do zrozumie­
nia zainteresowanej damie lub jej protektorow i, 
stosow nie do okoliczności, że coś wie i prze? 
ci w czemuś będzie zmuszony urzęcownie pro­
testować,, należało się więc Co prędzej w spo­
sób najdyskretniejszy opłacać. fY listy regestra- 
cyjne p:zydały się też wielce jenerałowi Meje- 
rowi podczas pogromu, zorganizowanego prze? 
policję, dla skom prom itowania akcji rewolucyj­
nej na wiosnę roku 19C6-go, gdy system atycz­
nie, według list ułożonych w cyrkułach, doszczęt­
nie dem oiowano m ieszkania kobiet podejrza­
nych, nawet artystek  teatralnych, P iio nie; 
złożyły one okupu na ręce przywódców oand 
niszczycielskich, za którem i w przyzwoitej od­
ległości, ażeby dać ćzas na dokonanie dzieła 
rabunku, postępowała policja.

Po za tą kategorją kokot i utrzyme/nek, 
nie podlegających jawnej kontroli policyjno-le- 
karskiej, zaczynały się kategorje prostytutek 
książkowych, przyv.ulejowp.nych przez policję, 
i nie przywiłejowanych.

Do pierwszej kategórji należały'ładniejsze, 
doświadczeńsze łub zamożniejsze p iasty  tutki, 
którym  wolno było przyjmować lekarza komi­
tetow ego u siebie w domu lub ież chodzić do 
niego prywatnie, a tylko książkę posyłać przez 
służącą do kontroli w kom itecie, ną dowód o- 
glęazin lekarskich. w wymagalnych term inach, 
nżeby  dostać się do takiej kategórji należało 
się policji Zasłużyć, to  je s t  kupić sobie wzglądy 
komisarza cyrkułowego bądź bezpośrednio, 
bądź przez sutenerów, zawsze żyjących w do­
skonałej komitywie z policją. Zręszuą najsum ien­
niejszym suteneręm , nawet t&niejod zawodowego 
■opłaesnym, bywał miejscowy rewirowy, który 
Wszelkie formalności z  prosty tutką załatwiał 
* fcyŁ Jej obrońca webac pana komisarza, wy

skować, iż w przestępstw ie brał udział mały 
chłopiec, lub wyjątkowo szczupły mężczyzna.

Również ze sposobu spełniania przestęp­
stwa (wycinania zamków, rozłamywania cennych 
przedmiotów) możne wnioskować, czy ma się 
dó czynienia z zawodowym przestępcą, czy też 
z  nowicjuszem? Przestępcy zawodowi mbją 
często indywidualne sposoby postępow ania, tak 
że wprawny policjant często może, po obejr?e? 
mu „roboty* orzec, któ jest jej autorem.

Bardzo poważnym przyczynkiem do . wy­
krycia sprawcy jest ,zgłębienie motyimw csijnu. 
Przy zabójstwie możne przez ustalenie istoty, 
towarzyszących przestępstw u okoliczności, a 
zwłaszcza stosunków zabitego, dojść do wniosku, 
czy ma sią do czynienia z góry uplanowanym mor­
dem  w chęci zysku, z powodu zazdrości, na grun­
cie politycznego fanatyzmu, osobistej zem sty  lub 
też wypadkowym zabójstwem podczas bójki itp. 
Następnie nabźy  się zastanowić, czy z zacho­
wania, się sprawcy na miejscu czynu nie można 
uzyskać pewnych danych o jego znajomości, 
stosunków lokalnych. O iłe na miejscu prze­
stępstwa znajduje się szereg podobnych szaf 
lub skrzyń, otwarto zaś jedynie tę  szafę lub 
skrzynię, w której znajdowały się skradzione 
rzeczy, tc  należy przypuścić, że sprawca był 
dokładnie poinformowany gdzie znajdują cen­
ne przedmioty. O ile pewna oseba wraca do 
domu zwykle tą samą drogą i o tej samej po­
rze, zostaje zaś napadniętą w dniu, kiedy ma 
przy sobie większą sunię pieniędzy lub kosz­
towności, to nasuwa się bezpośrednio przypu­
szczenie, że sprawca napadu znał dobrze sto­
sunki osobiste i majątkowe napadniętego. Rów- 
niaż należy ustalić, w jaki sposób przestępca 
przybył na miejsce czynu (odbicie gum roweru 
lub kół,- ślady kopyt).

Przy zadaniu ran można z kształtów tych 
ostatnich wywnioskować, za pom ocą jakiego 
instrum entu zostały one zadane, odgrywają tu 
też ro!ę widoczne z rany szczerby na narzędziu. 
Przez ustalenie istoty narzędzia można często 
wyprowadzić wnioski co do osoby sprawcy. 
Przy ukłuciach można ustalić, czy zosrały one 
zadane sztyletem  o jednym, dwuch lub trzech

jednywając dla niej prpwo poddawania się do­
browolnie oględzinom lekarskim bez staw ien­
nictwa w komitecię.

Następną kategorją stanowiły prostytutki 
zamieszkałe pojedynczo, a zwykle po dwie, 
które podlegały oględzinom w komitecie poli- 
cyjno-lekarskim, były one' bez wyjątku wszyst­
kie w rękach sutenerów i handlarzy utrzymu­
jących nie raz po kilka mieszkań i posługują­
cych się dla kontroli zarobku dziewek pom o­
cnikami w typie ulicznika, wałęsającego się no­
cami po chodniku i donoszącego gospodarzom  
lub sutenerdm , która z dziewek z gościem u- 
dała się do mieszkania. Stare prostytutki awan­
sowane na przyjaciółki, a naw et żony sutena- 
rów, pełniły taką służbę najgorliwiej, nie żałując 
swego zdrowia w całonpenem wystawaniu na 
chodnikach iub ukryte po bramach, by obser­
wować zabiegi dziewek około przechodniów 
w proponowaniu Sru niewybrednych pieszczot

Zdarzało .się, że do takiej kontroli uży wa­
no także dzieci, czasem m łodsze nad lat dzie­
sięć. Sutener łub gospodyni handlarka żywym 
towarem  ukrywała w jakim zakątku za szafą 
!uh firanką i dzieciak obowiązany był zdawać 
relacje ilu gości przyjęła prostytutka, czy się 
? gościem  targowała i ile gość zostawił.

Ta kategorja była najbardziej wyzyskiwaną, 
gdyż oprócz sutenera lub handlarza żywym to ­
warem, siedzącego nieustannie w najbliższym 
szynku lub restauracji, trzeba było utrzymywać 
gospodynie, dozorców eksploatatora, stróża, rząd­
cę meldunkowego, rewirowego i całą gradację 
policyjno-komitefcową w zwyż od policjanta po­
sterunkowego, aż do panów komisarzy. Oczy­
wiście dziewka wszystko co dostała cio ręki 
oddawała swym eksploatatorom , będąc wielce 
dumną gdy wyżebrała ód  gościa kilka dziesią­
tek dia sienie, które starannie ukry wała, bo i to 
byłtibv lej odebrane, lecz utrzymując z krwi

ostrzach, czy też zwykłym nożem. Przy zeóa- 
r.ycn ranach w głowę można stwierdzić, czy 
zadano je narzędziem ostrym czy tępym , cięż­
kim czy lekkim, przedm iotem  z drzewa czy 
też z żelaza, a w związku z  tym można wnios­
kować, jakich należy poszukiwać przy rewizji 
przedmiotów. Ze względu, ne obdukcję co po 
ran, mogą wymagać wiadomości specjalnych 
z zakresu medycyny, wskazane jest zaraz na 
początku dochodzenia korzystanie z pom ocy 
uprawnionego lekarza sądowego, a również 
specjalisty — chemika.

Co się tyczy zachowania urzędnika policji 
na miejscu przestępstwa kapitalnego — to na­
leży zwróćic uwagę na następujące szczegóły: 
policja Komisarjatowa powinna tylko zabezpie­
czyć i ograniczyć m iejsce przestępstwa; d o s tęp  
do miejsca tęgo mają tylko wyżsi urzędnicy 
policji śledczej; palt, lasek, kapeluszy i t. d. 
nie wolno urzędnikowi policji składać na mijej* 
seb przestępstw a, wogóle winni oni dbać, aby 
nie zaciemniać istniejących śladów; urzędnik 
z przyrządami pomocniczymi winien znajdować 
się w blizkości miejsca przestępstwa, aby w ra­
zie potrzeby mógł służyć wyższym funkcjonąr- 
juszom znajdującym się na samym miejscu.

Przy oględzinach miejsca mordu należy 
pracować w ceiu uzyskania odpowiedzi na na­
stępujące pytania;

Kiedy, gdzie, przez kogo i w jakiej pozy? 
cji został znaleziony trup?

Czy są rany i jakie?
Czy są ślady walki lub udziału osób trze­

cich?
Czy znaleziona broń była użyta, a m oże 

przez sam ą ofiarę?
W jakim stanie były zamknięcia (drzwi, okna) 

pomieszczenia, w którym się znajduje trup?
Co wiadomo z okoliczności poprzedzają­

cych iub następujących po zabójstwie?
Należy ustalić nazwiska i .adresy osób, 

które udzieliły informacyj.
Przy odnalezieniu zwłok topielców należy 

ustalić, w jakim stanie je  znaleziono, ich ubra­
nie czy byli w worku, czy związani i t. d.

(C. d. n.)

swojej i hańby taką piramidę łapowniczą i eks- 
pSoatatorską podlegała najhaniebniejszemu przy­
musowi połączonemu z biciem, by gorliwiej 
zabiegała o zarobek.

ileż to  razy późno w noc zimową w cza­
sie zawiei lub jesienią podczas słoty ulicznica 
biegła za sam otnym  przechodniem i ze łzami 
błagała o „zarobek11, gdyż jeszcze „nie miała 
początku*, . a  w domu- czekał ją  twardy kij su- 
tenera.

Oddzielną kategorję stanowiły tak zwane 
„tolerowane*. Przepisy prostytucyjńe nie chcia­
ły gnoić kobiet oddających się pośrednio pro­
stytucji, lecz nie zaniedbujących godziwych 
sposobów pracy i wytworzyły liategprję „tole­
rowanych*. Kobiety takie nie miały książek 
kontroli zastępujących dowód osobisty, 'lecz 
obowiązane były za to  dobrowolnie stawić się 
do kontroli policyjno-lakarskiej \ dla /badania 
stanu swego zdrowia, a gdyby od tego obo­
wiązku uchylały się, wówczas oczekiwał ją przy­
m us książkowy, zamykający całkowicie powrót 
do uczciwego życia. Co prawdą praktyka nie 
wykazywała zbytnio dodatnich wyników stoso­
wania tego  system u „tolerowanych*, gdyż obo­
wiązku chodzenia na rewizję lekarską do ko­
m itetu nie było sposobu ukryć przed chlebo­
dawcami, a rewiroY/y miejscowy, stróż lub 
rządca zawsze o tern przypomnieli, jednał; ka- 
tegorjĘ tolerowanych nie oddawała przynajmniej 
wielu kobiet na otwarty łup sutenerski, którego 
ofierą stawała się kobieta otrzymawszy czarną 
książkę.

O d kategórji prostytutek zamieszkanych 
pojedynczo lub grupkami, a będących w eks­
ploatacji sutenerów i handlarzy żywym towa­
rem zaczynały się dom y publiczne.

(C. d. Bi}.
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R a z p o r s ^ d k c i r f e  M i n i s t r a  R o b ó t . P u b l s j c s n y c i f  
•8- M W ł t r a  'S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  2 ' d i i i . i  

J l p f c a  1 9 2 2  r .  o - r u c i i B a a m ó d j o d d w  ś i n n y c h  
p o ja z d ó w  h z e c h a n f c z n y c h  sta : d r o g a c h  "p u *  

fe licznych..
(D o k o ń c z e n ie ) .

tł 29. K ie ro w ca  o b o w ią z a n y  je s t ,  gdy  z n a jd u je , 
t l ę  z  p o ja z d e m  o a ’ d ro d z e  » j M j a f t e j , !- mt&ć ząw śsjir 
y rz y  s o b ie  p o z w o len ia  n a  p ra w o  prow udkfciiia  n o jn z d a  • 
(p a r. 24) ,o rp z  .z a ś w ia d c z a n ie :*  d o p u s z c z a ln o ś c i  te g o ż  
d ó  ru c h u  (p a r .  16). ’ •

D o k u m e n ty  p o w y ż sz e  k ie ro w c a  w in ien  o k a z y w a ć
c.a k a ż d a  "ą ć ja S ie  s łu ż b y  d ro g o w e j, po lic ji p aństw o*  
w aj i u rz ęd ó w  g m in n y c h . u p o w a ż n io n y c h  w m y śf s i t .  
1.9 H stów y z d n ia  7 p a ź d z ie rn ik i  1921 r .  (Dy.. U. R. P . 
Jw  09. p o z . 656) do  c zu w an ia  n ad  p rzes trze -g an lem  
p rz e p is ó w  p o rz ą d k o w y c h  n a  d ro g a c h  p u b lic z n y c h .

r ta  z n ak , d a n y  r ę k ą  p rz e z  o r g a n y ' p o lic ji  ju b \  
s h i ib y  d ro g o w e j, k ie ro w ca  o b o w ią z a n y  j a s t  n ie z w ło c z ­
n ie  p o ja z d  z a trz y m a ć . /  «•••• ; J£

s  30. P rz e d  fcazdem ' w y ru s z a n ie m • n a ' d r o g a  P u ­
b lic z n ą  w in ien  śifi kierow ca- u p e w n ić , ża  p o ja z d  z n a j .  
d u je  ś ie  w p o rz ą d k u .

K ierow ca p o ja z d u  M ec h an icz n e g o . cd b ó w ied z ią t'- . 
rvy j e s t  z a  n a le ż y te  z a o p a tr z e n i*  goi w e w szy s tk ie  
p rz e p is a n e  p rz y rz ą d y  i u rz ą d z a n i* ,  zu  p row pd łow e icft- 
d z ia ta n ie ,  za  z a c h o w a n ie  n a le ż y te j  o s t ro ż ito ś c l  1 o g lę d ­
n o śc i w c z e s ie  ru c h u , o r a z  za* z a p a la n ie ' o św ie t le n ia  
w e w łaśc iw ym  c za s ie  o  z m ro k u  lu b  p o d c z a s  m g ły .

D o p ó k i m a s z y n a  iu b  s i ln ik  p ra c u je ,  K ierow ca 
n ie  p o w in ie n  sc h o d z ić  z  uojązdlS i i::e  'm a  p ra w a  s ię  
wddeicić; p rz e d  o d d a le n ie m ' s ią  m u s i z a c is n ą ć  h a m u ­
le c  i u n iem o ż liw ić  p u sz c z e n ie  vr ru c h  p o ja z d u  p rz ez  
o s o b y  n ie p o w o ła n e  (p a r . 6  p . e.).

Fi Preegisy dętffntąee bespicosaisitea hk-Ap.

5  31. S zy b k o ść  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  ua  
d ro g a c h  p u b lic z n y ch  n ie  /.,ioże z a g ra ż a ć  b e z p ie c z e ń ­
s tw u  o s ó b  z. n ich , k o rz y ,s ta ją cy c h  i ;n « a i. b y ć : ta k ą ,  ab y  
k ie ro w ca  w k a ż d e j chwili- i -p rz y  w sTsikśch-. o k o l ic z n o ­
śc ia c h  m ó g ł d o s to s o w a ć  s ię  dc*, w y m a g ań  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  ru c h u  p u b lic z n e g o , o ra z  o c h ro n y  d ró g  i in o s tó w .

! §  3 '4  P o ja z d o m  m ę c h an ię źn y in , IrtW jfćh w d g b ' 
w raz  *  łec tun  k ie sa . p r ie R ra c z a  3 JB 0  kg., z a b rp n la  S ię 
p o ru s z a ć  z. sz y b k o śc ią  w ięk szą  n iż  2 5 ’ Km. na g o d z in ę , 

W m ie js c o w o śc ia c h  z a b u d o w a n y c h . w o ln o  j e c h a ć  
o s o b o w y m  p o ja z d o m  m e c h a n ic z n y m  z sz y b k o śc ią  n ie  
w ię k sz ą  n iż  23 k ip . n a  g o d z in ę , a  z tsżą ro w y in  z sz y b ­
k o ś c ią  n ią  w ięk szą  n iż  15 .km! ń a  ■ go.ctzirFj:

N a sk rz y ż o w a n ia c h  d ró g , o s t ry c h  s k rę ta c h  i p o d ­
c z a s-  m gły , g o ło le d z i,  s u  'W szystkich m ie jsc a c h  d ro g i 
n ie b e z p ie c z n y c h , sp a d z is ty c h  lu b  ś lisk ic h  w o ln o  je s t  
je c h a ć  z s z y b k o ś c ią  n ie  w ię k sz ą  n iż  Hf knt, n a  g o d z in ę .

P rzez  w szy s tk ie  m o s ty  d re w n ia n e  o  d łu g o śc i  p o ­
n a d  20 m e tró w  z e b ra n ia  s ią  p rzejeźdź:-,ć  s z y b k o śc ią  
w ię k sz ą  ń łź  6 km . n a  g o d z in ą .

W ładze a d m in is t ra c y jn e  ii in s ta n c j i  m o g ą , \v in ­
t e r e s i e  b e z p ie c z e ń s tw a  ru c h u  iu b  ze  w z g lą d u  n a  s ta n  
d ro g i, s t a le  iu b  c z a so w o  o g ra n ic z a ć  J p  n o rm  n iższy c h  
od  p o w y że j p o d a n y c h  sz y b k o ść  j a z i y  p o ja z d ó w  m e ­
c h a n ic z n y c h  w p o s z c z e g ó ln y c h  m ie jsc o w o śc iac h  lu b  na 
p o sz c z e g ó ln y c h  'o d c in k a c h  d ró g .

D źw iękow y s y g n a ł  o s trzeg aw czy  n a le ż y  d aw ać  
z a w c z a s u  sz c z e g ó ln ie  p rz ed , z a k rę ta m i i 'sk rz y ż o w a n ia - , 
m i d ró g  oraz. w m ie js c a c h , g d z ie  d ro g a  n ie  j e s t  w i­
d o c z n a  n e  d łu ższe j p rz e s trz e n i ,  lu b  z b liż a ją c  s i ę  d o  
o d d z ie ln ie  s to ją c y c h  b u d y n k ó w .

§ .33. K ierow cy p o ja z d ó w  .m e ch an iczn y ch ’ o b o ­
w iązan i Sai trz y m a ć  s ic  p raw ej s t r o n y  d ro g i  ( w U e r a n -  
k u  ja z d y )  i p rzy  w y m ijan iu  p o ja z d ó w  lu b ’ z w ie rz ą t, j a ­
d ą c y c h  lu b  id ący ch  w tirzsciw iiyru  k ie n ó ik ó , w inn i u s u ­
n ą ć  s ię  z e  sw en ii p o ja z d a m i n a  p ra w o .’

R ó w n ież  w in n i z b o c z y ć  n a  p ra w o , g d y  z o s ta ją  
w y p rz ed z a n i, n a to m ia s t ,  g n y  w y p rz ed z a ją  ’ d ą żą cy c h  
w  ty m  “sam ym  k ie ru n k u , w in ń t z b o ć iy ć  tui lew o .

P ra tjn a cy , y /yp reedżić  .o b o w iąz an y  j a s t  d a ć  s y g ­
n a ł  'd źw iękow y, a  o s t r z e ż o n y  w in ien  u s u n ą ć  s ię  n a  
p ra w o  i p rifcafeśrjć  w y p rz e d z a ją c e g o  p c  sw e j łewjsj 
s tro n ie ,

'J /y o rz e d /ą ć  m o ż n a  ty lk o  wówłzus, gdy d ro g a  
j e s t  o d p o w ie d n io  sz e ro k a , g d y  p rz ed  w y p rz ed z a n y m  
z n a jd u ję  s ią  d o s ta te c z n a  p r z e s t r z e ń  w o ln a  i g d y  ia J fe n  
p o ja z d  lub zw ierp ą  nie z h łiża  s ię  z. p rz e c iw n e j strony.

Z a b ra n ia  3ifi w y p rz ed z a ć , g d v  d ro g a  n ie  j a s t  wl-., 
i o c z n a  n a  d o s ta te c z n ą  o d le g ło ść , ja k o te ż  n a  m o s ta c h , 
s k rę ta c h ,  sk rz y żo w an ia ch *  i z n a c z n y c h  sp a d k a c h .

Przy  m ę .rn ir ,  w inn i k ie ro w c y  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h . zm n ie jszy ć , sz y b k o ść , a b y  m b a n ie  m og?o  nią 
o ć ijy ć  b e z p ie c z n ie  d !a  w y m ijan y ch ; w razi®, g ro ż ą c e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w in n i, w s trz y m ać  n a w e t ■ m a sz y n ę , 
Kż .wymijeti.) s ią  n ia  o d d a lą .

K ie ro w cy  o b o w ią za n i s ą  w p o w y ż sz y c h  w y p a d ­
k a c h  d ę w ać  z aw sze  zaw c z asu  o s trz e g a w c z y  d y g n ą ł 
dźw iękow y., a  p rz e d  k ażd em  -sla-ęcantoin, ru d z e  s te m  
k  m ie jscu  ;u b  z a trz y m a n ie m  p o ja z d u —p o d n ie ś ć  waględ-*

. n ie  w y c iąg n ą ć  ręk ę . -
-'cżB il p rz y tra f i  ś lą  n ie szc zę ś liw y  w y p ad -ik , wy-, 

w o ła n y  p rz e z  pójeeSJ' ip ea h sn lca ń y ,' j a d ą c y  'winni s a -  
fcŁympst s ię  i 'p .-z y jś ć  s  p o rn o ć ą  o : i* ro m  w y p ad k u .

5 34, i3; zy rpótoric.yyc!-, p o c ią g a c h  d ro g o w y c h  
w!nnv być 'zachowane nastobująca >;azu|tg! (ttjoSra § 4 
u s t .  2}': • ,- i'

a) p rz y n a jm n ie j e s t t i l n i ' wó-? jjró y c za p n y  intfsl 
b y ć  zaopp trzo .iiy  v.< odpow fftt? yio d z ia ła ją c y  h a m u le c ;

,b i nti w ozie  z h o tn u io e m  w to idn  p o d c z a s  ru c h u  
z n a jd o w a ć  s tę  -.pttcj&łny h am u lco w y ;

c) o s ta tn i  wóz p rz y c z e p n y  m u si p o s ia d a ć  n is z a -

w ońiH e d z ia ła ją c e  r .a  j e z d n ią . ..u .rz ą d z ą ą iś , ' k tó r e  ta n ie - . 
m ożłiw iałę-bv m im o w o ln i 'f u c h  w s te c s  p rzy  w z n o śk e ń la  

'yfeię h a  p o ch y ło śc iach :.
d ) o p r ó c z  g łó w n e g o  sp rzę is ła  m ię d z y  w ozam i 

' p rsy fe re p n e m l.I< p o js z d e m  m o to rw lły m , w łn n y  byCrjtafłZ'-. 
ć z e  d g d a tk t o p  łań c u ch y ,

.o) p o łą c z e n ia  m ię d z y  w o ra m i p iz y o z e p h e m i1 i ó e -  
je z d e iii  m o tó ra w y .n  m u s z s  b y ć  te g o  ro d ż e jo ,  a b y  k o ła  
w o zó w  p rz y ca sp riy ch  b ie g ły  n a w e t n a  k rz y w izn ach , 
c  i le  m o ż n o śc i ,pó ś ja d a c h  kó ł p o ja z d u  m o to ro w e g o , 

4  35. Na ru c h  ;>r» d ro g e .ce '-  p u b ito zn y ch  p o c ią ­
g ów  d ro g o w y c h , sk ła d a ją c y c h  s ią  z 'p o ja z d u  m o ł.o ró - 
w e g o  i je d n e g o  !ub k i lk u  w ozów  p rz y c z e p n y  eh , wynaa- 

' g a n e  s ą  o a z a  re je s t r a c ją -  s p e c ja ln e  ■ o c z w ó je h ia , k tó r e  
•wydają w łaśc iw i z e  w zg lęd u  n a  s ie d z ib ę  w ła śc ic ie la  
w o jew o d o w ie , U  O h rą g o w ą  D y re k ć jó  ro& ói p u b łic r -  
nyćfi p o  p o ro k iitn ie p w  s ie  z  'w ła śc iw em i za i- iąd am i 
ó fó g , ia k  p ań stw :ow ych  j a t : ; l s a m o rz ą d o w y c h , c o , J o  
d pptjszczainośS E ; r u c n a  p o ę ią g ó w  d ro g o w y ch , za  w zg lę ­
d u  rvj 's te n  m o s tó w  i rraw isrzohinl ćjróg. Z leżttd łe fiia ; to. 
w inny z a w ie ra ć  szc ze g ó ło w e  w aru n iii, n a  j a k i c h >fu c h  
p o c ig ^ ć w  m o ż e  s ię  o d b y w a ć ,

.ięśłi vv;siępsąnaj w ąrunld . a le  b ą d ą  sp a łn la n e ,  ,wy- 
|0a h e  p o z w o len ia  m ogą, b y ć  co fn ię te ."

§  36. W szeilSę śc ig an ie ,1, s i ę  sa m o ch o e jo w , o m - 
tó ę y tó ł i t  d . n a  d ro g a c h  p u b ik /n y c h  p o d cz jft-  ru c h u  
z w y k łeg o  Je s t  b e z w s ą ls d a iś  w zb ro n io n s ,

n u  ^ d b jp i s  w y śc ig ó w  nn  t/ro d z e  p u b l ic z n e j ''n a ­
jeży  e irys.kai p o z w a la n ie  właściwfel w ład zy  a d m in is tra -  
c y ju o j j( in s ta n c j i ,  k tó ra  pozdrćrien ie  ta k ie  w y d a ję  n a '  
p o d s ta w i*  o o in ji  Z a rz ą d ó w  d ro g o w y c h  i 'o d p o w ie d n ic h  
w ładz a d m in is tra c y jn y c h  l In s ta n c ji.

O ile  te re n ,  w y ścig ó w  w ykracza- p o z a  o b rę b  je d ­
n e g o  w o je w ó d z tw a , p ó z w o le n ię  ta k ie  w y d a ję  M in is te r-  
siv/a F tebó t P u tn iczrtych  w p o ro z u m ie n iu  z  M in is te r ­
s tw e m  S p ra w  W ew n ętrzn y ch .

(?. £r$y<xipie vnę%%v gafraptegnefo.
§ 37, m naśg ijtię l s a n io c h o d ti ,  d c p o s z c z o r ie g o  d o  

korsow sini.n  w o ó r ę b ie  R zac zy p o sp o litę j P o lsk ie j,  & m  
p ra g n ie  u d a ć  s ię  iym  'sam ochadfenS  z a g ra n ic ę  a o  j e d -  
r tćg o  z;' o a ń itw , łU ó ra  p rz y s tą p iły  d a '  K onw eric jt M ię- 
d ty n a ro k o w ó j, d o ty c z ą c e j  t a ih u *  s a m o c h o d o w e g o , z a ­
w a r te j  w P a ry ż u  dn . 11 p aźd z ie rn ik a) .3 0 ?  r„  w in ien  

• ząo p iątritać  .się  w m ię d z y n a ro d o w e  Ś w iad ectw o  'd ro g o - 
w e, WyktaV*->dę wncilug 'z a łą c z o n e g o  w z o ru  zalócztiiK  
Mrr 4 p rz e z  feL sbrną 'w łą d ż ę , k tó ra  sa r t io c h ó d  jfe re je - 
'S tro ira ła . łu b  z a  jasj p o śs r ła .d c z e a ta m  p rzez , s to w a rz y ­
sz a n ia  itwMwtn e  (K luby  ą u to m o b jlis tó w ) ,  d o  t e a o  up'o> 
wgżni&Tka

M l^ d zy ń a ro d o .w e  św iad fić tw o " d ro g o w e  w y s taw ia  
s i*  u a  p o d s ta w ie  .aaS w iadecełda  o  d o p u a ź c s e in o ś c i  s a -  
c n p ^ a d u  (§| IS) i p o z w o Jsn ia  n e  p ra w o  ' k u rso w a n ia  
(9 M) i i.ea.t w e żn e  n a  p rz e c ią g  je d n e g o  r o k u  o d  d a ty - 
w y staw ień ia .

P o z a te m  n a le ż y  z ty ld  s a m o c h o d u  u m ie śc ić  n a  
czB:; w y jazd u  z a b ra n lc ę  n«  w id o czn ern  rn ie js c ó  o d r ę b ­
n y  ó d  t-ó jóstra r.y jn«g(i zn ak , u s ta la ją c y  p rz y n a le ż n o ś ć  
p a ń s tw a w »  p o ls k ą .

k a y  s a m u c h ik la c n  z ń a k  ta!,-i s ta n o w i ta b lic a  
ÓWttlns s z e ro k o ś c i  30 cm . w y so k o śc i IS  cm . z u-ym a- 
ło w a n e m i n a  n ie j o b o k  s ie b ie  d fu k aw & ń am i łac iń sk iie - 
17»‘<-.w ialsiem i Siterasni ,R. L. —- e s a ro e m i .n a . białer.c  tle . 

L ite ry  ro u sz ą  m ieć  n a jm n ie j  -iC cm . w y so k o śc i 
p rzy  g n to o ś t i  k r e s e k  15 c a  P rzy  m o to c y k la c h  w ym ia­
ry  p o w y ż sz e  krnn icijszaią" s i ę  o d p o w ie d n io  d o  16, 12. 
& ctrti. ł 10 m m

§  33, S em ćch & d y , -p rze b y w a jąc e  z p a ń s tw , k tó ­
r e  p rz y s tą p iły , d o  K o n w en c ji z d n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  
1900 r :, b ę d ą  d o  p u sz c z o n e  io  r u c h u  w o b r ę b ie  R ze ­
c z y p o s p o li te j  P o łsk ieJ, o  i t e . ś ą  Z d u o b trz o u e  ,v p ra w i­
d ło w o  w y s ta w io n e  m  lę-fey o a  ro  <1 o  w e św (ą łlec tw o  d r o g o ­
we c e z  p o s ia d a ją  o p r ó c ź  jn a k a ,  r e je s t r a c y jn e g o , o b o -  

,\ w ią z u ją c e g o  w p a ń s tw ie , z  k tó r e g o  p o c h o d z ą / j e s z c z e
o d rę b n y  znsjjf, ta jjw la fd c f irjfc p rz y n a le ż n o ś ć  p a ń s tw o w ą .

Ż net, p rz y ń a la ir .p ś c i  p e r iś tw o w a j s ta n o w i ta b lic a , 
ja k  p o w y że j z a z n a c z o n o . . (§*.57 u s t .  3), z w łaae iw em i 
ń ia  k a śd a g o  p a ń s tw a  l i te ra m i,  a  m ian o w ic ie ; d*,a fi*i- 
s r r j i  — fiu BalgJI —* 8 : W.' B ry ta iijj ' — G, B.: B u łg tr j i  — 
3j. Ci.;. C zech o -3 !cv /ac ;} i - -  C.. 3:, D an ii — D. K.; F rę h -  
ć ji Fp ' F to land jk  —i S., F . ; :w. ro. u d a i i f t j  — D. Fu; G re ­
cji — O. R.; H isz p a n ji  —  E,; H o ia n d ji —  N, L  iąd ji 
jM olęnd. i. f i ,  L»4kąęinbM rg.a - -  L ;  M o n a k o  — M. C.; 
N ie m ie c  —  R j  N o rw e g jl  —• R j  F o lsk ł — P , L.; P o r tu -  
gkiiji ~  ?:, R osji — fc ; k u o iu n jl  ™°- R. M.; S s ro ji  —  S.
a . :  S z w a jca rji —  C. Hrf S zw ecji —  S.; S t. Z je d n .;f ih i.  
K ółn , — U. S , W ęgier —  H.; W ioch  —  |.

§  39. P rsw o  przebyw a.ii_a c u d zo a ie ro sk ie g u  sk~ 
STiochodti w P o ls c e ' o g ra n ic z a  się ' t e r m l M *  w a żn o śc i 
m ię d z y n a ro d o w e g o  św ia d e c tw a  d ro g o w e g o , ja d n a l;  z za  
-s to sp w an fd iił s ię  a o  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is trą  S k a rb i, 
iż d n ia  31 • g r t id n la  1921 r. w ^ r z e d r n to d e  .u c h a  s a m e -  
c h o d ó w tf to ,  m o to c y k lo u m g a  i ro w e ro w e g o  ó rż e z  g ra ­
n ice  R ż e c z y p o sp o llte j  P o is lc ie j (D z. O, R. P>. z  r. 1922 
H r; 8, p o z . 57).

P rz y .w ja ź d z ię -o ra z  p rz y  T y je ź d z ie  z  P o lsk i to lę -  
. d z y n e ro d o w o  .św ie^ ec iw c . d ro g o w e  m u si b y ć  o k a z a n e  
u rz ęd o rn  c e ln y m .

W ia ś c ic is h  sa tn o c h u d ó w  2ag® T »cznyelij d o p u sz ­
c z o n y c h - '.d c  ruchu ' w o b rę b ie  K z ó cz y p c ap o ilte j F o lsk ie | 
n a  z a s a d z ió  Św iadectw , n rią ij iry .n a rsd o w y c h ,' w inni" a-tb- 
so w a ć  s ią  ó n  obow ięzM fących .p r is p ls ę - r r  c b ićy ćrł o ra z  
-Uiścić p rz y p a d a ją c a  o p ła ty  n a  c e l i  d ro g o w e . ■■■*'

3  4 ft W y łączen ie  z ru c h u  s a m o c h o d u , y .eopa- 
ti-z e r.eą a  w m M z y a a r e d c w e ' św ia d e c tw o  d re tap ą-e  m o - 
żą  n a s tą p ić :

J> w myśl* a r t .  7  i 9  K o n w e n ®  z d ra a  11 p a ź ­
d z ie rn ik a  151)9 r. o  ru c h u  s a fn o c n c d o w y m  w raańó, 
udy  k ie ro w ca  n ,e  's to « u j*  s ią . d o  zw y cza jó w  ra la ja c o -

wych o ra z  d o  . ro z p o rz ą d z e ń  i p n e p fe c w , d o ty c s ą c y c b  
r u c h a  na d ro g a c h  p u b i lc z n /c n ,  o b o w ią z u ją c y c h  w /ffls?-, 
c z y p o s p o li te j  F a lsk ie j,  o ra ć

- 2) w m y śl a r t  *8 te jż e  K o n w en c ji, g d y  to s t  o czy - 
f/istftrri, i 3 s a m o c h ó d  n ie  o d p o w ia d a  w a ra n k o m , w y- 
szczc-sgćinionym  w b t .,'3  i 2  k o n w e n c ji ,  a lb o  te ż , g d y  
'W taśplcie! iu k  k ie ro w ca  n ie  j e s t  o b y w a te le m  je d n e g o  
a  p a ń s tw . n lG eżącycij d o  K onw ancji*

§ 43. W ra z ie  p rz y b y c ia  d c  Po lak i p o ja z d u  m e ­
c h a n ic z n e g o  z p a ń stw o , k tó re  n ie  p rz y s tą p i ła  d c  K a n -  
we-ricji z d n ia  13 p a ź d z ie rn ik .!  1909 r., w in ien  u ż y w a ją - '; 
cy  g o  u czy n ić  zn d o ść  w sz e lk im  w y m a g a n io m  n in ie j ­
s z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia , o d n o sz ą c y m  się- tio  k ra jo r /y c ó  , 
p o ja z d ó w  .n e c h a n ic z n y d i .

To. s a m o  s to su j.”, s ię  do  s a m o c h o d ó w , p rz y b y w a- 1 
ją c y c h  z  p a ń s tw , k tó ro  p rz y s tą p iły  d o  K p .n w eń c jf  z d n . 
1* p a ź d z ie rn ik a  1903 r., s i e  n ią  ź ao p e trz .in y c t?  rv m i ę - '  
d z y n a ro d b w e  św la S e ć tw o  d ro g o ę te .

p rz e d  z a ła tw ie n io m  . r e je s t r a c j i  w o ln o  u ż y ć  p a -  
jazd.u je d y n ie  nśf p o d s ta w ia  k w itu  u rz ę d u  c e ln e g o  d l i  
d o ja z d u  o d  te g o  u rz ę d u  d o  n a jb l iż s z e g o  m ió s te  w o ja -  
wóilz.idęjjo, w zg lęd n ie  d o  W arszaw y, - o  Ile  p rz e ja z d  o d  
g ra n ic y  n ia  trw a  d łu że j p o n a d  ie d i.ą  d o b ę .

Kw it p o w y ższy  n a j^ śy  o k a zy w a ć  n a  ż ą d a n ia  o r ­
g a n ó w  w ładzy  (§ 29).

H. Przepisy hoaeom,
§ 42, S o s n a c h ó fy  s tra ż y  o g n io w y ch  o ra z  p o g e -  

ło w ią  .ra tu n k o w e g o  w ' s łu ź b ię  m o g ą  'u ż y w a ć  in n y d *  
syj/WSłów d ź w ięk o w y ch , n iż  p rz sw ld z ie n ó  w §  6  p , t, 
S a m o c h o d y  te , w ra z ie  konieczn® ? p o trz e b y , m o g ą  n ia  
s to s o w a ć  s ię  ró w n ie ż  d o  p rz e p isó w  p a to g ! 32 C sz y b ­
k o śc i ja z d y  i p u ra g , 33 u s t .  1 — 6  o  s p o s o b a c h  w ym i­
gan ia  i w y p rz e o g a n ia ,

§  43. t ira ę d y  v ,o jew ódzlc ie  , O k rę g o w e  D y re k c je  
r o b o t  publić& riych) o b o w ią z a n e  s ą  p ro w a d z ić  k s ię g i ba* 
d an y cfi i r e je s t ro w a n y c h  p o jazd ó w , o ra z  sp isy  e g z a tn i-  
iło w an y ch  k a n d y d a tó w  n a  k ie ro w có w .

K o m is je  s a m o c h o d o w a  i eg iam in acy jn e■ o b o -w ią* -’ 
z a n e  s ą  sp isy w e ć  ze  sw ych  czy n n o śc i p ro to k u ł jy

O  u z n a n y c h  ; a  n ie o d p o w ie d n ie  d o  ru c h u  n a  ciro- 
g a r h ,  w zgięc in ie  w y tączo r.y ę ii ? łe ^ o  ru c h u , ty p a c h  -.ub 
p o ja id a c n  ó to z  o  o d rz u c o n y c h  p rz y  e g z a m in ie  K andy ­
d a ta c h  n a  k ie ro w c o  w. ja k o te ż  u o d e b ra n iu  k ie ro w c o m  
p O a i-o to ń  ju ź  p rz e z  n ic h  p o s ia d a n y c h , o b o w ią z a n e  j e s t  
O d n o śn e  w o jew ó d z tw o  z aw ia d o m ić  w u y sU cie  in n e  w o ­
jew ó d z tw a  i K o n łis a r ja t  R ządu n a  m, sł, W arszaw ę .

9  44. C zu w an ie  n a d  p rz e s t r z e g a n ie m  p o w y ższy ch  
p rz ep isó w , tu d z ie ż  d o n o s z e n ia  o  p rz e k ro c z e n ia c h  ty c h  
p rz ep isó w , n ó leźy  o o  o b o w ią zk ó w  siużt™  d ro g o w e j;  
o rg a n ó w  p o lic j i  p a ń sh e o w o j, u rz ę d ó w  g m in n y c h  i ty c h  
u rz ęd n ik ó w  p ań stw o w y ch , e ro  z  c z ło n k ó w  k lu b ó w  a u to -  
mcibilii-ttów, k tó ry m  M in is te r s tw o  R ę o ó l P u b licz n y c h  
łu b  te ż  w o je w o d o w ie  w y s ta w ią  o d p o w ie d n ie  u p o ­
w a ż n ie n ie . 1

§ 45. Winni p rz e k ro c z e n ia  p rz e p isó w  n in ie jsz e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  b ę d ą  k a ra n i  v; m yś! p o s ta n o w ie ń  u s ta ­
w y z  d n ia  7  p a ź d z ie rn ik a  3921 r .  (Dz. Cl. R. P. N r. 39, 
p o z . 655.1 c  p rz e p is a c h  p o rz ą d k o w y c h  n a  d r o g a c h  p u - 
b licżn y c ij.

f  46. R o z p u rzą d zo n le  n in ie js z e  o b o w ią zu je  z  -dnierr 
o g ło sz e n ia .

§ 47. Z a św ia d c z e n ia  o  d o p u s z c z a ln o ś c i  d o  ru c h u  
p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h , p o z w o le n ia  n a  p ra w o  ic h  
p ro w a d z a n ia  o r a z  z n a k i  r e ja s V a c y jn e ,  w y d a n e  n a  za ­
sa d n ie  d o ty ch c za so w y ch  p rz ep isó w , z a c h o w u ją  sw ą  m o c  
p rzez  s z e ś ć  m ie s ię c y  o d  d a ty  o g ło s z e n ia  n in ie js z e g o  
ru z p o rra n ia ,

F a  u p ły w ie - te g o  term inu-' w ła śc ic ie le  i k ie ro w cy  
n ia  z 4 0 0 3 ;n ;e e i  w -d o k u m e n ty  i zn ak i, z g o d n e  z t a m  
ro z p o ra ą d n jk to jf t,  t r a c ą  p ra w o  ur.yw ani»  p o ja z d u  d o  
ru c h u  pujłłieznfego, w zaL  p raw  o  p ro w a d z e n ia  p o ja z d u , 

K ie row cy , k tó rz y  o trz y m a ł; p o z w a la n ia  ;i3  p ra w o  
p ro w a d z e n ia  -p o jaz d ó w  n a  m n ie j n iż  rsa ro k  p rz e d  
óg io sz ig n iem  n in ie js z e g o  r o z p o rz ą d z e n ia ,  m o g ą  bj*: o -  

'J e ł a i#  o d  u z s a n ia  K o m is ji  e g z a m in a c y jn e j z w o in is n i 
od  p o d d a n ia  's ię  eg zam in o w i,, o  ile  r ło ią ,  d o w o d y , w y­
m a g a n e  p u r tk ta m i a ), b), c) i d ) §  24 n in ie js z e g o  rc z -  
p o rz ą d z e n le .

M in is te r  R o b ó t P u b llcz iiy ch :
. %i'iytń3&i

iM in isto r S p ra w  W ew n ę trzn y ch : 
v A.. SCatmeriski

M in is te r  S p ra w  f ó j f d n f f y c h :
Somkutmlii

UWftGH: O d n o ś n e  z a łąc z n ik i zr> w z o ra -n i z n a jd u ją  s ię  
d r.u k a w e n e  w D r. D s t. R. P. Ka 55  z d n . lti-V lil 
p o z . 587.

Rosj»órsądzehie M inistra Zurow ia Piihuczne 
•go* w porozum ienia 2 Miinisirsrn S praw  'Wcwr- 
rjętrznych z  dn ia  ó w rsaśn la  r. o  nad* 

Łoirza ;nari i nterxą«5*?in.
?̂ ei .td^adsićś a r t ,  2 i 10 Z asadurcze}  C ista Wy Sa* 

rr ita rn e i z  d n ia  19 lip ca  3919 r. (Dz. P . P. ?. t*  63, 
p o z . .t7':) zb .r.ądza  s ię  c o  n n s tę p u je :

jf 3, P ra w e  n a d z p r u  fiad  o śo b ę m i, u p ra w ia jąc e *  
m i n ie rrą c i z aw o d o w o  przysługu j* ! w ladzpśn ' e d m io i ' 
a ię ac y jń y m . i t a s ł.an»4i,' -tatom n a d z ó r  ta n  -w ykonują 
p rz e z  p o w ia to w y ch  .o ra z - p r r /  e ó m e c y  e rg e n o w
p o lic ji  poósftw ow ej, ją jtó j-o rg a n ó w  w.,'i!c,nawcżwch._

L w ow ie ś k r a k d w ie  w y m ie n io n e  w y is j  .p ra­
w o a a d z a rą i s a d  o so fcetn ł, j p r a w ta /ę te m i  n ie rz ą d  zaw ó" 
d o w b i przysługuj.©  d y re k c jo m  p o ł t^ L  p e ta ta tcy m  cza®/ 
s ie rr*  fiMjkćjS w ładz, a d m in is tra c y jn y m i I in s ta n c j '.  

ik tó r t  h a d z ó r  te n  w y k o n u ją  p rz e z  ł a k a r a ?  papiJttajowyęb* 
nH c.izowanych p r ż e ś  M in is lrć  Z ifd » m  F » f c « « 4 .r e g o .^ >
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§ 2. Przy v>'iidzECh, określonych w § 1 niniei- 
,czego irożporząJzania, powołuje się do życia komisje 
. saij*iar.no-oh>yczaiowe. ■

§ 3. okład komisji sanitarno-obyczajowej sta­
nowią-
, 1) kjerownik władzy administracyjnej I instancji
twe Lwowie i Krakriwie dyrektor policji), jako prwwo- 
dniczący,

2) lekarz państwowy, jako stały- zastępca prze­
wodniczącej

3) przedstawiciel policji państwowej,
«f) 'przedstawiciel władzy samorządowej,
5) deiegat stowarzyszeń, względnie śafiązkdw spo- .. 

ręcznych, mających za zadanie walkę z nierządem lab 
tela pokrewne.

\yyjmtenionycb pop 5) członków/ komisji mianuje 
klerowńijk władzy administracyjnej I instancji (i-ę Lwo­
wie (Krakowie Dy rak tor policji) na wniosek właści­
wego państwowego iekaiza.

3 4. Do .zakresu działania komisji sanitarno- - 
obyczajowej należy rozpatrywanie spraw dotyczących 
nierządu oraz walki z chorobami wertsiycznemi,
•v izczfegplrfbści zaś stwierdzenie zawodowego upra­
wiania nierządu przez osoby ó uprawianie takiegoż 
rderząda podejrzane, tudzież nasf.ę ;-ie orzekanie o pod­
daniu tych osób przymusowej kóntroli lekarskiej, 
względnie zwairtieniu od tejże kontroli.

. Cichwały o zaliczeniu danej osoby do Kalegorjl 
uprawiających marząd zawodowo, nie mogą zapaśń 
wbrew opinji lekarza państwowego,

?j ?. Szczegółowa instrukcja dla organów, wy" 
konywująćyćh nędzor nad nierządem, oraz regulamin 
■dia komisji sanitarno-obyczsjowej zostaną wydane 
przez Ministra Zdrowia Publicznego w porozumieniu 
Z Ministrem Spraw Wewnętrznych. 11

§ 6. Osoby, uprawiające nierząd zawodowo, pod* 
iagają przymusowi stale] kontroli lekarskiej, oraz ewen­
tualnie lec teniu w razie stwierdzenia u nich orzez le­
karza choroby wenerycznej.

5 7, Osoby, podejrzane o uprawianie nierządu 
««wado*o, winny na wezwania przewodniczącego ko­
misji sanitarno-obyczajowej, stawić się przeć komisją 
celem udzielenia potrzebnych wyjaśnień,

§ P. (JfóytaiyWafflę domów rozpusty (samów pu­
blicznych) jest wzbronione.

Poo nazwą uon>u rozpusty naieży pojmować 
ftrśzs.lkię mieszkania i. lokaie, zajmowane przez więcej 
niż dwiń osoby, uprawiające nierząd zawodowo.

§ 9. bita Więcej, niż dwie osoby, eprawiająće 
nierząd zawodowo, mogą zamieszkać w jednym dc mu.

6 10, Winni niestosowania się zarządzeń władz 
wydanych na źas-aiizie §§ ń — 9 niniejszego rozporzą­
dzenia, uiegną karze sądowej w myśl odnośnych po­
stanowień ustaw kornych; względnie na obsza¥ze b. 
zaboru austriackiego i pruskiego o iie czyn ich nie 
jest karsiny sądownie — karze wymierzane; przez wła­
dze administracyjne w myśi obowiązujących przepisów 
administracyjnych,

§ 11. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dn. 
jego ogłoszenia na obszarze Rzeczypospolitej Polskie; 
prócz części górnośląski;] Województwa Śląskiego.

Minister Zdrowia Publiczne go:
w z. (—) Bujałski

Minister Spraw Wewnętrznych:1
(.—■) Antóni Kamieński

RłJijłOTządzente dotyczące przewozu m ięsa
’ i pieczywa.

fła podstawi!- Rozporządzenia Rady Ministrów 
Z dnia 23/!' D. Łl łfe 20 poz. 106) i Zarządzenia Mini­
sterstwa Zdrowia Publicznego z dnia 1/11 Jfe Ad. 
1234/22 zarządza się co następuje;

1) Wozy i wózki ręczne aa przewożenia mięsa 
powinny być zzewriąt/ź malowane olejną farbą, we­
wnątrz gładko obite blachą, nie mieć zbytecznych za-. 
głębień, srprr, szczelin, aby łatwo mogły być oczysz­
czona i wymyte, oraz powinny mieć przykrywę pokry­
tą wewnątrz: alach.ą.

2) Mięso przy przewożeniu powinno być dokład­
nie przykryte pokrywą, aby części iego nie wystawały 
z pod pokrywy.

3* Zabranie się staaać ną v ozach I wózkach
1 przykrywać je odzieżą przewożących.

4) Przewożący mięso winni być czysto i schlud­
nie up.ani i nosić c z y s t e ,  jasnego koloru fartuchy,

5) Ma każdym wozie i wózku powinna być ta­
bliczka z numerem, oraz imieniem i nazwiskiem właś­
ciciela, jak również z napisem „wóz (wózek) do prze­
wożenia mięsa".

6) Wozy dc przewożenia pieczywa powinny być 
ze wszystkich stron szczelnie zakryte. Wewnątrz des­
ki ścian jako też pólek po wir,n -/ być gładkie — heblo­
wane, bez szpar i szczelin; zewnętrzne ściany winny 
być szczelne i malowane farbą oiejną, lub pokryta 
blachą. . Drobne pieczywo winno znajdować się w ko­
szach, umieszczanych wewnątrz wozów.

7) Óo wyjmowania chleba powinny być specjal­
ne łopatki.

8) po /przenoszenia pieczywa z wozów winny 
być cjjysie, nieuszkodzone kosze, ze spedarn! zaopa- 
trzonemi w listwy drewniane. Kosze te mogą być pod­
czas przewozu umieszczono na dachu wozu i winny 
być szczelnie przykryte czystym brezentem, .

1 ' 9) Oprócz woźnicy przy każdym wozie powinna 
być esooa czysto 1 schludnie ubrana w białym fartu­
chu do przenoszenia pieczywa z wozu, do odnośnych 
sklepów.

10) Np każdym wozie winny cyć umieszczona, 
następujące darte; nazwa piekarni, jej adres, imię ( naz­
wisko właściciela, oraz adres jego zamieszkania.

Winni nie przestrzegania powyższego Rozporzą- 
• dzenią pociągani będą dc odpowiedzialności karnej.

Żj. JJcc^koiolcJ
w £, Komisarza Rządu ńa m. st. Warszawą,

f Ubezpieczenia na w ypadek choroby na 
Obszarze Ziemi Wileńskiej.

Na pcdst.iwie art ó ustawy z dnia 6 kwietnia 
1922 r. o objęciu wiedzy państ wowej nad Ziemią Wi­
leńska (Qf. U, R.P. JNa 26, poi, 2131 zarządziła Raaa

Ministrów rozporządzeniem 2 dn. 10-Vlll*lS22 r., że ‘ 
moc obowiązującą ustawy z dnia 19 maja lp20 r. o cbo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypueek choroby (Dz. 
Q. R. P, j>& 44, pcz. 272 rozciąga się na obszur powia­
tów: wileńskiego, oszmiańskiego, śuięciańskiego, troc­
kiego, brasławskiege, dziśnieńskłego, duniiowiczow- 
skięgą i wilejskicgo.

Minister Pracy » Opieki Społecznej wycia przepi­
sy, ustalające teimiri wprowadzenia w życie’ niniejsze- 
go rozporządzenia dia óoszcj.egdlnych powiatów, wy* 
mienionych powyżej, Z terminem tym żrącą móc wszel­
kie do tego czasu obowiązujące w tych powiatach 
ustawy, dekrety i rozporządzenia w.prredmincie ubez­
pieczenia na wypadek choroby. (v:,će Dz. Cist. R. P. 
Mr. 70, z dii. 23-Vli! 4922 ii poz. 627/.

Rozkazem z  dnia 20-iX 1922 r. Ka 340 
udzieliła Kmda P.P. na okrąg warszawski po­
chwały:

Komendantowi powiatu Płońskiego, Komi­
sarzowi Stefanowi Ewertowi. st. przodownikowi 
Wacławowi Pilitowskiemu, oraz funkcjonariuszom 
posterunku miejskiego w Płońsku, za czujność 
i sprawność w wykonywaniu, włożonych nań
obowiązków służbowych, (l, RO. 793).

Rozkazem z dn- 29-VIII 1922 r„ Ks 17 u- 
dzśeliła Okr. Kmda P.P. w Poznaniu pochwały;

Nadkomis, Przepierzyńskie.T.u i st. przód. 
Pirardowi z Kmdy pow. P.P Poznań ża umie- 
ję-.ne przeprowadzenie śledztwa w sprawie mor­
derstw a rabufikowego, dokonanego na żonie 
kolonisty Fryderyka Szubarga i jego 13-łetniej 
siostrzenicy Friedy z  Pokrzywna pow. Poznań- 
Wschód, oraz za ujęcie m ordercy w osobie Dat- 
termanna Fryderyka.

W -o^kazie Gł, Kmdy P.P. z dnia 17 -X 
1922 r, Ks 182 p. 1 ciytam y:

1. Wyrażam pochwałę Komendantowi po­
licji pow. Ciechanowskiego Komisarzowi Pio­
trowi Lechowskiemu za szybkie j  skuteczne 
wykrywanie przestępstw , w szczególności zaś 
za wykrycie ^organizowariej szajki złodciei lto- 
Isjcwych.

2r flspirentowi ?.P. Okr. iV-go w Lublinie 
Józefowi W ojakowskiemu udcielam pochwały 
ia  pełną poświęcenia pracę i energiczną dzia­
łalność, dzięki czemu zostały wykryte i zlikwi­
dow ane trzy organizacje bandyckie, które do­
konały całego szeregu napadów i rabunków na 
terenie Okręgu Lubelskiego. -Przez swą gorliwą, 

.pełnę poświęcenia i oddania się służbie, pracę 
oraz wietki spryt i er.ergję, aspirant Wojakow- 
ski przyczynił Się w znacznej mierze do pod­
niesienia stanu bezpieczeństwa w powiecie lu­
busk im .

w/z W ardpki m .p .

W rozkazie GŁ Kmdy P.P. Na 181 z dnia 
9-X (922 r. p, 1. czytamy:

1. „W obec przejścia [n&oektcrs p. Boie- 
słuwa W róblewskiego z s  stanow iska Komen­
danta Główne) Szkoły Policji Państwowej do 
Inspekcji Komendy Głównej — wyrażam Mu 
pochwałę i podziękowanie za sumienną i umie­
ję tną  współpracę przy zorganizowaniu azkó! 
policyjnych i wprowadzeniu w życie system u 
wyszkolenia zawodowego.

2. Cidziaiam pochwały Komisarzowi Po­
pławskiemu Adamowi za dzielne zachowanie 
sję podczas pościgu za band/term  na przystani 
W Płocku w dniu 12 Iipca 1922 r . oraz poste­
runkowemu Bożkowi, który został ciężko po­
strzelony przez śctgenego bandytę.

3. Cdzlelam pochwały nastąoującyrrt funk- 
cjonarjuszom policji Komendy P.P. Okręgu Vi 
m- śt. Warszawy:

1) Podinspektorowi Snarskiem u Michało­
wi, 2) Komisarzowi Chwatowi WiktoroWi, 3) 
Podkomisarzowi Budzyńskiemu Marianowi, 4: 
Aspirantowi Kellerowi Adamowi, 5) Aspiranto­
wi Stypułkowskieniu Janowi, 6) S t. przodow. 
Falkowskiemu Eugeniuszowi, 7 }  St. przodowni­
kowi Pogorzelskiemu Henrykowi, 8,. St, przo­
downikowi Grebeckiemu Ludomirov/«, 9) Przo- 
downikowi Mierzejewskiemu Eugenjuszow:1, 10) 
Ktałczewskiemu Władysławowi za um iejętne 
i gorliwe pełnienie obowiązków, dzięki czsmu 
praca ich została uwieńczona nadzwyczaj wy- 
datnimi wynikami".

U # ; ł l ! I I £ i I | |8 ® l
POSIflDflćfiE FaKTOC HMNDLOW/CH I UWlDflCZNI.ń- 

^ic CEN.
P. Minister Spraw Wewnętrznych przesiał do pp.. 

Wojewodów w Warszawie, Lodzi, 'Lublinie, Kielcach, 
Bia^^nstoku, Now-ogródftu, Brześciu n./B., Lucku, Kra« 
kowie, Lwowie, Stsnisłauiowie, Tarr,opo!u, p. Delegatą 
Rządu w Wilnie, oraz p Komisarza Rz iau na m. st. 
Warszawę Łikóinii-t traści następującej;

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
i  dn. 5 Iipca r. b. w sprawie obowiązku posifidńnia fak­
tur handtoivyc|i i uwidaczniania ęen (Dz. łi Ni S2, prtz. 
483) wkładt. w a; t. 2 na, Okujgowe Ciezędy Walki z Li- 
uliwą, względnie władze administracyjna i instancji o- 
baułiązkti wydania szczegółowych zarządzeń i przepi- 
sóiy, co do sposobów i formy' uwidaczniania cen na 
przedmiotach, przeznaczonych do sprzedaży, jak i co. 
do Sposobów i formy sporządzania i wywieSzańfa cen­
ników.

Ceiem ułatwienia Okręgowyiii ćlrzędom vValki 
z Lichwą wykonania; powyższego obowiązku udzieiii ;nr 
Giówny (Jrzątf Walki z Lichwą, załączonym w odpisie 
okólnikiem z dn, 3 sierpnia 1922 r, W: 3629. frez., szcze­
gółowych w tej mierze wyjaśnień,.

Ustawą z dn. b sierpnia 1922 r. w przedmiocie 
zmian w ustawie z dn, 2 Mpća 1920 r. o zwalczaniu li 
uh wy wojennej (Dz. Ust, >f- o9 ppz. 613) zniosła m. in. 
Okręgowe Urzędy Waiki z Lichwą, a czynności icn 
Przeszły, jak to wyjaśniono w okólniku ftifnsłersłwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 23 sierpnia r. b. Na ft.K. 
24S4 na Komisanaly Rządu w Warszawie i Łodzi, ns 
Magistraty miast'Krakowa i Lwowa oraz Starostwo Lu­
belskie.

Wobec wątpliwości, czy Okręgowe Urzędy Walki 
z Lichwą, przed swetn zlikwiilowanieni uczyniły zadość 
wspomnianemu na wstępie obowiązkowi z art. 2 rozpo-. 

■ rządzenia z dnia 5 Iipca 1922 r., wynikającemu żedhce 
Pan Wojewoda (De:egat Rządu) przepi u wadzić w tym 
kierunku odpowiednie dochodzenia, obejmując nimi 
władzę administracyjna i instancji, którym — jak to 
z treści przytoczonego na wstępie artykułu 2-go wy­
nika —■ także przekazana zostało wykonanie omawia­
nego rozporządzania z dnia li iipęa 1922 f.

Na podstawie Wynika tego dochodzeniu wezwie 
Pan Wojewoda (Delegat Rządu) podległe sobie władze 
sjdmlnistracyjne i instancji no niezwłocznego wykona­
nia ©joWiązkit z art. ?,-go omawianego rozporządzenia 
z dniu 5 Iipca 1922 r. . poleci im jednocześnie, aby 
w zarządzeniach swych nie omieszkały pomieścić na­
stępujących postanowień:

a) cenniki powinny być formatu jednolitego 
o wielkości napoi.lej arkusza papieru;

b) w cannikach naieży — c iie to jsst możliwe 
unikać określeń ceny „od — do“;

c) władza administracyjna i instancji winna usta- 
, łić listę artykułów, ■ podlegających obowiązkowi ujaw­

nienia cen. Ministerstwo zaznacza, że pożądane Jesi, 
by odnośne wiadze wykorzystały w tym względzie sze- 
Jriat rozesłany przez Giówny Orzą-J Walki z ijchwą 
dnia 29 października 1921 L. Pr;z. 2273 dla użytku ko­
misji do badania cen i zysków. Odpis szdfnatu załą­
cza się;

d) zarządzenie winno wyjaśniać,' że ujawnianió 
cen ma się odbywać nietyiko przez wywieszanie cen­
ników, ale i prcez umieszczanie cen bezpośrednio na 
towarach, a mianowicie na jednym przedmiocie (sztu­
ce) każdego gatunku;

e) na wystawach sklepowych winny by© ujawnio­
ne ceny r-s wszystkich wystawionych artykułach pierw­
szej potrzeby (ceny ujawnione na .wystawach mogą 
nie być uwidocznione bezpośrednio na towarach we­
wnątrz pomieszczeń sklepowych).

Odnośnie do obowiązitów posiadania faktur, 
przewidziaofcgcF w kilkakrotnie cytowanem rozporzą­
dzeniu Z duia 5 Iipca 1922 r„ Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zaznacza, że brak faktur (rachunków za­
kupu i t, d.) może być uwzględniony tylko przy na­
bywaniu produktów u drobnych oroducentów wiejskich 
przy sprzedaży targowej i domokrążnej.
WPROWADZENIE OBRuTU P-EHIĘŻNF.GO Z GÓRNYM 

ŚLĄSKIEM.
Miriisterstwo Poczt i Telegrafów zawiadamia, że 

od dnia 2 i-iX-i922... r. wprowsdzorio obrći pieniężny 
za pomocą.iprzelćSzów pocztowych z częścią górno­
śląską województwa śląskiego' na zasadach obowią­
zujących', w obrocie wewnętrznym. /,,3fyw<fo;' PolslciP 
żVr. 31S «f dit. ftf-jir .ją g *  r \

POZV/OLENiE NA PRZEWÓZ EMIGRANTÓW.
W porozumieniu z Ministerstwem Sprew Zagra­

nicznych i.Urzędem Emigracyjnym zostaio przyznane 
prawo rranzytowejjo przewożenia z Rumuoji przez f’ul- 
skę emigrantów — Towarzystwom Okrętowym: i) 3al- 
tycko Amerykańska Linja (transportująca emigrantów 
przez Gdańsk), 2) Red. Siar. Lina (transport emigran­
tów) w połowie na Gdańsk w połowie na Ar.twerpję), 
między innymi, pod warunkiem, że zatrzymywaniu się 
emigrantów na terytorjum Polski dłuższy czas niż te- 

. go wymaga przejazd -.raz wychodzenie poza obręb 
stacji jest wzbroniona. (Okólnik Komendy Głównej 
P, P, Ni 421 z dn. 27 września 1522 r.), Ji.oskaa Okr. 
Knidy P. P. st. w. Warszawy „V} 233 s clii. Ł  10. 1922 rj.

LIKWIDACJA TOWARZYSTW OKRĘTOWYCH 
\V RÓWNEM.

Urząd Emigracyjny przy min. Pracy i Opiek! 
-Społecznej, pismem I-M'S, S. 13636/11, zarządzi! likwi­
dację następujących Towarzystw Okrętowych w Równem;

1) Uniiled American, 2)Canadisn Pacific, 3) Cofiip, 
Gen. Transantalanllgufl, 41 Red. Star. Liue, 5.1 Holland. 
•America Line, 6) Wbite Star Line, 7)' Baltik .in,erica 
Lina, 8) The Roya: Mail St. Packert Coni., 9) Cunąrd 
Line, !0) Ymiied States Linea, odwołując z tiniam 
2S-VilI-1922 r, zstwierdzotiych kiarowników tychże fiijŁ 
Równocześnie Urząd Emigracyjny zarządził likwidację 
oddziału Centralnego Żydowskiego Komilefu Einlgra- 
cyinegc.- No zlikwidowanie Oddziałów Towarzystw 
Okrętowych i Emig.-jcyjnjfct. wyznaczono termin szeicin* 
tygodnioHry*
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W y m ien io n y m  T o w a rz y stw o m  O k rę to w y m  i ży­
d o w s k ie m u  k o m ite to w i e m ig ia c y jn e rm i u d o w o d n io n o  
u ła tw ia n ie  e m ig ra n to m  ż y d o m , z a k c rd o n o w a g o  p o c h o ­
d z e n ia , p rz y  p o m o c y  su to ' o p ła c o n y c h  a g e n tó w , n ie le ­
g a ln e  p rz e k ra c z a n ie  g ra n ic  Rzpl. P o lsk ie j  -i u ła tw ia n ie  
p rz y b y sz o m  w y ra b ia n ia  leg a ln y c h  d o w o d ó w  o so b is ty c h .

N a d m ie n ia  s ię , iż w je d n a m  ty ln o  b iu rz e  „R ed . 
b ta i  L in e “ b y ło  z a re je s t ro w a n y c h  6.734 żydów  zak o r- 
d o n o w tjg o  p o c h o d z e n ia ,  p rz y b y ły c h  d o  P o lsk i ró ż n e m l, 
p iz e w a ż n ie  n ie ie g a ln e m i d ro g a m i. Bosko,z Okr. Kmdy 
P. P. w Łucku Kr. 41. z dn. 15-IX-M2 /'.).

ZMIANY NAZW  M IE JSC O W O ŚC I.

O b w ie sz cz a n ie m  z d n . 19-!X 1922 i .  p o d a ł  p, M i­
n i s te r  S p ra w  W sw n ą trrn y c h , że  z m ie n io n o  n azw ę  wsi 
„ K o m is a rs k a  S ło b o d a "  g m in y  B o g u sz y c e  p Ś w ia tu  raw ­
s k ie g o  n a  „R aw sk a  W oła*. („Mmilor Polski" JV3 221 
z  dn. 39-lX.922 r.)

0 b w ie s iC 7 e n ia m  z dn . 13-IX.-922 r. p o d a ł  p . M in i­
s t e r  S p ra w  W ew n ę irzn y c n , ż e  z m ie n io n o  n azw ę  m ia s ta  
N a w o  w d o m s u j  n a  „R ad o m sk o * . {„Monitor Polski“ M  
220 z dn. 2S IX-922 r.)

W YKAZ ZAKAZANYCH CZASOPISM

N a m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  p o w o ła n y c h  w ład z  za ­
k a z a n y  j e s t  p rzy w ó z  d o  R z e c z y p o s p o li te j  P o ls k !e j, 
r o z s z e rz a n ie  w k ra ju  i p rz e w ó z  z a g ra n ic ę  n a s tę p u ją ­
c y ch  b r o s z u r  i c z a so p ism :

■ . „ R o b itn y k " , c z a so p ism a , w y d a w a n e g o  w C zer- 
n io w c ac h  w ję z v k u  u k ra iń sk im , „ d k ra ir isk ij s tu d e n t" ,  
c z a s o p is m a ,  w y d a w a n eg o  w P ra d z e  S ław , w języ k u  
u k ra iń s k im , „ ( ik ra iń s k ij  N iu jc rs k ij  W is tn y k " , c z a so ­
p ism a , w y d a w a n e g o  w N .-Y orku (A m ery k a ) w języ k u  
u k ra iń sk im , „ Ż a ło " , d o d a tk u  d o  „ P ro ło m n 11, c z a so u is ir ia , 
w y d a w a n e g o  w N .-Y o rk r  (A m e ry k a ) w ję z y k u ' u k ra ­
iń sk im , „ P ry k a rp a tsk i W iasty* . c z a so p ism u , w y d aw an e ­
g o  w B n d g e p o r t  (A m ery k a ) w ję z y k u  u k ra iń sk im , 
„ W p e rc d " , c z a s o p is m a , w y d a w a n eg o  w O ż g o rd z ie  (Cz.- 
S ło w .) w ję z y k u  u k ra iń sk im . „N ów yj P u t“ ty g o d n ik a , 
wyd&Urdnego w N .-Y orku w języ k u  ro sy jsk im , ..Jisfcra" , 
ty g o d n ik a , w y d a w a n eg o  w J ih ia w a - f r e b ic  (.C z.-S łow acja) 
w  ję z y k u  c ze sk im . (Dz. lii■s. Min. Poczt i  Telegrafów 
K r. 3H s dh. S Ę K -in s#  r.).

UNIEW AŻNIENIE LEGITYM ACJI.

U n ie w a ż n io n o  n a s tę p u ją c e  le g ity m a c je : 
p o s t .  C zapli K a ro la , z O . K. P . P. s t .  m . Was sza - 

w y, Jśe 1564.
p o s t .  K ozy  F ran c isz(?a , z P . K. P .P .  w K rak o w ie , 

Ks 2ou5.
p o s t .  C zęstk iew iczu  J ó z e f a ,  z  O k r, S z k o ły  P o lic , 

w e  L w ow ie, Ks 2795.
p o s t .  T o m a s z e w s k ie g o  M ich a ła , ? P .K . P .P . w D o- 

b ro n iilu ,  Ks 1492.
P rz ó d , w yw iad . J a c o b s o f tn a  S ta h is ła w a , z E k só . 

U i z. Ś led cz , w R a d o m iu , N .. 176.
. p o s t .  K w iec iń sk ieg o  S ta n is ła w a , z  P .K .P .P .  sv O p a ­

to w ie . Ks 2950.
p o s t .  O u n i W ład y sław a, z P . K, P. P . w P u ła w a ch , 

Ks 927.
b . p o s t .  L isa  A n to n ie g o , z K. P . P . n ą  m . Ł ó d ź , 

K s 936.
g o J t .  I rz y k o w s k ie g o  A le k s a n d ra ,  z  4  k o m is . P .P. 

SŁ m . W arszaw y . Ni 1509-
p o s L  K o rn o .is k ie g o  W ład y sław a  z 17 k o m is . P .P . 

s t .  nr. W arszaw y , JNs 17-37,
p o m o c n . s e k r .  A n n y  B ra n d tó w n y  z  P . K, P . P. 

w W arszaw ie , Ks 50:
p o s t  B rz e z iń s k ie g o  K o n s ta n te g o  z P . K, P . P. 

w S k ie rn ie w ic a c h  Ks 3766.
b. p o s t .  J a n a  N ie b ie sz c ra f isk ie g o , z  P. K. P . P. 

w K ro śn ie , Nr. 8127.
p o s t .  P io t r a  S ie n k ie w ic za , z  P. K. P. P, w  L idz ie, 

N r, 693.
■ p o s t .  Ż a , a r  k a  S te ra n a ,  z O . K. P. P. o k rę g u  w ar- 

s z e w s k i tg c  'te  385.
p o s t .  S z a ła ty  z  K-dy Pow . P. P , in o w ro c ła w iu  

Ks 2338.'
p o s t .  W e s o ło w sk ie g o  B e r n a r d a  z  P o s te r u n k u  

P . P . N r 2059.

s t .  p rz ó d , D w o in ia k a  A n to n ie g o  z  K -dy n a  m . 
P o z n a ń , Nr 380.

Z n a c z e k  słu żb o w y : „P o lic ja  ś le d c z a  L. 158 O kr. 
P o z n a ń  “ ■ p rzo d o w . p o i.  ś le d cz . K o n ra o a  R o e d e ra  

. z  O k rę g o w e g o  U rz ęd u  Ś ied cz .
p rz ó d . G ry g ia sa  A le k sa n d ra , z  O . K. P , P . w N o ­

w o g ró d k u , Nr, 116.
p o s t ,  W ie rzb ick ieg o  A le k sa n d ra , z O . K. P . P . 

w N o w o g ró d k u , N r. 223.
p o s t .  O lczy k a  A p o l in a re g o , z  O . K. P . P . w N o ­

w o g ró d k u , N r. 175.
p o s t .  K rupy  A le k sa n d ra , z P . K. P . P. w B o rsz c zo -  

w ie, N r. 2683. .

Ruch SłuźBowy w Minist. Spraw Wewnętrznych
od  15.VIII 1922 r .  d o  15.IX 1922 r.

A . W  Zarządzie (Jmtralngm.
M ian o w an i:
U rz. XI. s t .  ST. S o le c k a  Ja d w ig a  —  u rz ę d n ic z k ą  X

s t ,  sł.

i ł .  TFe Władzach administracyjnych I I  instancji. 
M ia n o w a n i:
IV  Urodzie Wojewódzkim te Warszawie:
N acz. W ydziału  w VI s t, s t  P rzy b y szew sk i J o z e f — 

p o s u n ię ty  d o  V s t .  sł.
T l' Urzędzie Wojewódskint, & Łodzi:
R e fe re n t  T y m ie n ie ck i A le k s a n d e r  — u rz ę d n ik ie m  

VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o .
1 F  Urzędzie Wujewóclslcim w Krakowie:
3 t. R a d ca  D y rek c ji F e lic ji w K rak o w ie , d r: B a ­

n a c h  A d a n i— u rz ę d n ik ie m  V s t  sł.
W  Delegat/arze Rnądu w Wilnie:
S ta r o s ta  S e j r e ń s k i ,  M alinow sk i O lg ie rd  C zesiów , 

N a cz e ln ik iem  W y d z ia łu  V s t .  si.
R au e  P a w e ł— u rz ę d n ik ie m  VII s t .  sł.
P rz e n ie s ie n i:
U rz ę d n ik ‘VII s t .  s ł .  M iszew ski L udw ik  z  U rz ęd u  

W o je w ó d z k ie g o  w L o d zi d o  S ta ro s tw a  w R a d o m sk u .

C. FFe Wiadzaek ad-imtiisiracyjnyck I  i/istancji. 
M ian o w an i;
a )  w S ta ro s tw a c h :
R e fe re n t  S ta ro s tw a  w P io trk o w ie  W nęk  E dw ard , 

s t a r o s t ą  n a  p o w ia t K ó z łen ick i.
U r,;ęd iiik  VII! s t ,  st, w S ta ro s tw ie  w C ie sz a n o w ie  

T o w arn ick i S ta n is ła w  — K ie ro w n ik iem  te g o ż  S ta ro s tw a  
w VII s t. sł.

U rz ęd n ik  VIII s t. uf. w S ta ro s tw ie  w G ró d k u  J a ­
g ie llo ń sk im  N o w ack i T a d e u sz  — u rz ę d n ik ie m  VII ś t .  sł.

P. o . u rz ę d n ik  V!l ś i. sł. w S ta ro s tw ie  w M ak o - 
w ie , K ow alsk i T a d e u sz  — u rz ę d n ik ie m  VII s t .  s ł.

U rz ę d n ik  VIII s t .  s ł. N a le p k a  S ta n is ła w  —  u rz ę d ­
n ik ie m  VII s i .  s ł. w S ta ro s tw ie  w Ję d rz e jo w ie .

b) w K o m isa r ja c ie  R z ąd u  n a  m . W arszaw ę ,
P. a . u rz ę d n ik  VII s t .  s ł. S te in b o k  D an ie! Daw id, 

u rz ę d n . VII s t .  sł.
c) w K o m isa r ja c ie  R ząd u  n a  m . Ł ódź:
P. o . u rz ę d n ik  VI! s t .  sł. J a n is z e w s k i  K azim ierz , 

u rz ę d n . VI s t .  sł.
P rz e n ie s ie n i:
S ta r o s ta  w VI s t .  s ł. w N a d w o rn e j, G a liń s k i K a­

z im ie r z — d o  U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o  w S ta n is ła w o w ie .
U rz ęd n ik  VII s t ,  sł. S ta r o s tw a  w W arszaw ie , Zbi­

kow sk i W ito ld  — d o  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  w  W ar­
szaw ie .

R e fe re n t  S ta ro s tw a  w  M ław ie, (Iram ęfc  S ta n is ła w , 
d o  S ta ro s tw a  w K ow lu,

D> TT Policji.
A w a n so w a n i: ■ ■
K o ra l ig n ac y  p o d in s p e k to r  p. p . N a cz e ln ik  Wy­

d z ia łu  Ili K om . G ł. P . P .— n a  in s p e k to r a  p . p. z  pozo-*  
s ta w ien iem ; n a d a l  n a  z a jm o w a n ę m  s ta n o w isk u  N a cz e l­
n ik a  W ydzia łu  P e rso n a ln o -D y sc y p lit ia rn e g o  K om . Gł. 
P u l .  z u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  dr) Ili s t .  s ł. o d  d n . 
l.V I 1922 r.

R o sz k o w sk i A le k s a n d e r  n a d k o m is a rz  p. p . k o

m e n d a n t  p . p . m . L u b lin a  z  dn . 1-Vii 1922 r  — n a  p o d ­
in s p e k to r a  p . p . z  je d n o c z e s n e m  p rz e n ie s ie n ie m  n a  
s ta n o w is k o  k o m e n d a n ta  p. p  m . Ł odzi z U p o sa ż e n ie m  
p rz y w iąz an e m  d o  IV s t. s ł  c d  dn . 1-V1 1922 r.

M ian o w an i:
G o źd z iew sk i W ład y sław  p o d in s p e k to r  p . p . p . o . 

k o m e n d a n ta  po i, O k r. X!li — k o m e n d a n te m  p . p . o k r . 
W o ły ń sk ie g o  w sz a rż y  p o d in s p e k to ra  z  u p o s a ż e n ie m  
p rz y w ią z a n e m  d o  IV s t ." s ł .  o d  d n . 15-V! 1922 r.

T iw ołow icz  • S e rg iu s z  k o m is a rz  p. p . o k r. XIV 
W D ro h ic zy n ie  — k o m e n d a n te m  p . p . pow . D ro h ic zy n - 
sk ie g o  w sz a rż y  d o ty c h c z a so w e j z u p o s a ż e n ie m  p rz y ­
w ią za n em  d o  VI s t .  s ł. od  d n . 1-1 1922 r .  t .  j .  o d  d a ty  
s p ia w c  w an ia  o b o w ią zk ó w  k o m e n d a n ta  p . p . w ty m ż e  
p o w ie c ie .

B o c za r L udw ik  p o d k o m is a rz  p . p., zasx . K om en­
d a n ta  p o w . w P e c z e n iż y n ij—k o m e n d a n te m  p. p  te g o ż  
p o w ia tu  w sz a rż y  d o ty c h c z a so w e j z  u p o s a ż e n ie m  przy- 
w iq » an em  d o  VII s t .  s ł. o d  dr.. 1-V 1922 r.

P rzy  b o ro w sk i E d m u n d  p o d k o m is a rz  p . p . o k r. III 
w  D ąb ro w ie  G ó rn icze j — k o m e n d a n te m  p . p . p ow . P iń- 
c zo w sk ieg o  w sz a rż y  d o ty c h c z a s o w e j  z  u p o sa ż e n ie m  
p rz y w iąz an e m  d o  VII s t .  sł, o d  d n . !5-V  1922 r.

S ita rz  F ra n c is z e k  p o d k o m is a rz  d . p . s ł. £1. o k r; 
IV —  k o m e n d a n te m  p. p . pow . W ło d a w sk ie g o  w sz a rż y  
d o ty c h c z a so w e j z 'u p o sa ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  VII 
s t .  s ł. o d  dn . 1-VI 1922 r. ,

K ra jew sk i J a n  p o d k o m is a rz  p . p . o k r. V— k o m e n ­
d a n te m  p. p . pow . B ia io w ia żsk ie g o  w sz a rż y  d o ty c h ­
c z a so w e j -. u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a ła m  d o  VII s t .  s ł .  
o d  dn . 1-V? 1922

B e rc h  M a rjan  s t .  p rz o d o w n ik  p . p . O k r. XIV — 
a s p ir a n te m  p. p . z p o z o s ta w ie n ie m  n a d a l  n a  s łu ż b ie  
w O k rę g u  P o le sk im  z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  
VIII s t .  sł. o d  d n , 1-V 1922 r. S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a ­
cji liczą s ię  od  d n ia  20-Vi 1921 r.

( tn d a s ie w ic z  J a n  p. o . s t .  p rz o d o w n ik a  w G ł. 
S z k o le  p. p . — s t. p rz o d o w n ik ie m  w te jż e  s z k o le  7. u - 
p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  do  1 s t .  s ł. n iż szy c h  fu n k c . 
S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  lic z ą  s ię  o d  dn . 15-V1 1922 r.

R okicki F e lik s p . o . s t .  p rz o d o w n ik a  p . p . w Gł. 
S z k o le  p . p , — st. p rz o d o w n ik ie m  w te jż e  sz k o le  r  u p o ­
sa ż e n ie m  p rzy w iązazem  d o  1 s t .  s ł. n iższych  ń  n k c j. 
S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji lic z ą  s ię  o d  d n . I-VIII 191? r.

P rzy b o ro w sk i Z y g m u n t p, o .  p rz o d o w n ik a  w G ł. 
S z k o le  p . o  — s t.  p rz o d o w n ik ie m  w te jż e  sz k o le  z  u- 
p u s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  1 s t .  s ł. n iż s z y c h  fu n k c .- ■ 
S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  lic^ą  s ię  o d  d n . 9-V 1919 r .

O k o ń sk i W acław  p . o , s t .  p rz o d o w n  ka w G ł. S o b o ­
le  p. p , - • s t .  p rz o d o w n ik ie m  w te jż e  s z k o 'e  z  u p d s a -  ■ 
ż e n ie n i  p rz y w iąz an e m  d o  1 s t. s ł. n iż sz y c h  fu n k c . S k u t­
k i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  lic zą  s ię  o d  dn . 1 -VI11 1919 r.

P rzy b y lsk i S te f  erą p. o. s t .  p rz o d o w n ik a  p. p . w G ł. 
S zk o le  p . p .— st. p rz o d o w n ik ie m  w te jż e  s z k o le  z u p o ­
s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d p  1 s t .  s ł. n iż s z y c h  fu n k c . 
S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  liczą  s ię  o d  d. T-V1U 1919 r,

J u re c k i  J ó z e f  p . o . s t .  p rz o d o w n ik a  w W y d z ia le  
IV K om . Gł. P. P. — s t. p rz o d o w n ik ie m  w ty m ż e  Wy­
d z ia le  z u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  d o  1 s t .  sł. n iż ­
sz y c h  fu n k c . S k u tk i-  p ra w n e  s ta b il iz a c j i  lic zą  s ię  o d  
d n ia  1-V!!I 1 9 i9  r. *

P o tu ls k i  M arce ii o . o . s t .  p rz o d o w n ik a  w W y­
d z ia le  IV K om . Gł. P. P . —  s t .  p rz o d o w n ik ie m  w ty m ż e  
W y d ria ie  z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  1 s t .  s ł. 
n iższy ch  fu n k c . S k u tk i p ia w n e  s ta b iliz a c ji  lic zą  s ię  o d  
dri. 1-1V 1920 r.

P ie trz a k  W ład y sław  p . o . St. p rz o d o w n ik a  w W y­
d z ia le  IV K em . G ł. P . P. —  s t.  p rz o d o w n ik ie m  p . p. 
w ty m ż e  W ydziale  z  u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  1 
s t .  r i .  n iższy c h  fu n k c jo n . S k u tk i p ra w n e  s ta b il iz a c j i  li­
czą  s ię  od  d n . 1-1 1920 r.

N o w iń sk i W acław  p . o . s t .  p o s te ru n k o w e g o  u* K om . 
Gi. P. P . — st. p o s te ru n k o w y m  w te j ż e  K o m e n d z ie  z  u - 
p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  d o  III s t .  sł. n iż szy c h  firnkc. 
S k u tk i p ra w n e  s ta b iliz a c ji  U czą s ię  o d  d n . 1-V1II 1919 r.

Z a s tę p s tw o .
N a  c za s  u r lo p u  p . D ra  S z c z e p a ń s k ie g o  K azim ie ­

rza , In sp e k to ra ,  K o m e n d a n ta  P . P . n a  m ia s to  K raków ,, 
z a s tę p o w a ć  g o  b ę d z ie  p . K łe cz ek  Ludw ik, P o d in s p e k ­
to r ,  Z a s tę p c a  K o m e n d a n ta  P. F . n a  m ia s to  K ranów .

M li IM
Dwó tylko są prawdziwe centry polityki 

światowej — Paryż i Londyn. Nifefyjko dla te- 
go, że Francja jest naszą sojuszniczką, wzrck 
polityki polskiej skierowany win*en być nieus* 
tannie na P.iryż — nietylko dlatego, że pre- 
mjer angielski stale zaznacza! swój bnah sym- 
patji dia Polski — śledzić musimy z największą 
uwagą to co się dzieje w Londynie.

Wzajemne ustosunkowanie interesów, dą­
żeń 1 wpływów i-rsncii i ftnglji — trflizisisj klucz 
sytuacji politycznej całej Europy i całego niemal 
naszego globu. Wszystko to ćo w polityce sta­
ło się od chwili, gdy delegaci jeneralnego szta­
bu niemieckiego .stanęli przed marszałkiem Fo- 
chem z prośbą o zawieszenie broni, uzależnio­
ne i związane było silnie i  wypadkową dążeń 
politycznych Francji i ftnglji. A rter polityk* obu 
tych / mocarstw trzymali iv ostatnim okresie 
mężowie o potężnej politycznej indywidualno­
ść* — z których żaden nie podporządkowywał 
swej polityki drugiemu. Jeden z nich, premjer 
Wielkie; Brytanjr, Dawid Lloyd Ge&rge. iisłąjj$$

Upadek jego przewidywany był od dość da­
wna. Pod błęktfnyrn. niebem Genui zaczął się 
jego zmierzch. Bankructwo ryzykownej polityki 
no- fiiizkim Wschodzie było ostatnią kroplą,

która przeważyła na szali losy jego gabinetu. 
Z areny politycznej schodzi obecnie ten, 
k,tóry skupiał w .swem ręku całą politykę ftn­
glji od chwili, gdy naród angielski, niezadowo­
lony za zbyt ospałego prowadzenia wojny, pod­
da! się jego dyktatorskiej indywidualnbści.

Z pewnością nie jest to „koniec wielkiej 
karjery". Ludzie tego pokrpjij, po dozna- 
nem niepowoozeniu nie zwykli uznawać swej 
misji życiowej za ukończoną —- tymbardziej 
gdy są w pełni sił i energji. Ustąpienie Lloy­
da Georgea. nie jest jego końcem, jest tylko 
na razie zwrotem stanowczym w polityce An­
glii, której społeczeństwo angielskie odmówiło 
dalszego poparcia. Blizkia wybory do Izby 
Gmłh ustalą wytyczr.e dalszej polityki angiel­
skiej. Kto wie czy w czasie najbliższym zno­
wu nie zabierze w niej decydującego głosu po­
walony dziś oiorzym, który mimo swych wad 
i błędów wopinji angielskiej zawsze ^musi być 
uważąpy za tego, zł krćregc rządó y została 
wygrana największa w dziejach świata wojna, 
unicestwiająca wiszącą jak zmora nad Anglją 
obawę przed morską hegemonją Niemiec.

Do czynnego udziału w sterze polityki 
angielskiej doszedł! Lloyd George w r. 1905, 
gdy w gabinecie liberalnym Campbell-Banner- 
rnana, objął tekę ministra handlu — na­
stępnie w roku 1908 przez gabinet ftsquitha 
.zostaje mu powierzona teka skarbu. Na tym 
stanowisku rozwija dn niezwykle energiczną 
akcję w kierunku polityKi soęialnej i skarbowej, 
stwarzając potężną instytucję powszechnych u- 
bezpiicreń społecznych — 'kosztującą 'skarb 
olbrzymie sumy. Wojra wysuwa go na cjoło

stronnictw uważających za niezbędne jej wy­
granie. Kolejno jest on ministrem zbrojeń, 
ministrem wojny r wreszcie premjerem. Okres 
konferencji wersalskiej — to dni największego 
tryumfu Lloyda George e. Dzięki swej stanow­
czości i zręczności staje się naczelną postacią 
konferencji. Po podpisaniu pokoju, w mia-ą 
komplikacji zagadnień polityki międzynarodo­
wej, linja powodzenia Lloyda George’a zaczyna 
się załamywać, nie umie on sprostać zadaniom, 
jest chwiejny i oportunistyczny, aż wreszcie 
ugina się on pod ciężarem pomyłek—a może 
i odwróconego szczęścia. Obecna , sytuacja po­
lityczna flnglji nie jest byna!mniej łatwą—i na­
stępca jego, Bonar Law ciężkie brzemię bierze 
r.a siebie. Czy zyska popa-ci^ społeczeństwa 
okażą wyoory. !• J". UsmbislińsM.

Z SE JM U  ŚL Ą SK IE G O .
Ha posiedzeniach Sejmu śląskiego w ubie­

głym tygodniu prowadzoną była dyskusja nad 
expose Prezydenta Ministrów, oraz nad ogólną 
sytuacją Śląska. ZaDierąli głos przedstawiciele 
poszczególnych stronnictw grup, charakteryzu­
jąc stanowisko swoje względem dalszych prac 
Sejmu.

CeJem poprawienia gospodarczo-finanso­
wych s t o s u n k ó w  w chwili obecnej, utworzonych 
rosiało szereg odpowiednich Komisji, które 
obejmą kierownictwo i kontrolę naci poszcze- 
gólnomi gałęziami życia gospodarczego Śląska.

Wpłynęło szereg wniosków nagłych, które 
odesłano do odpowiednich Komisji.
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Gospodarstwo publiczne, a społeczne.
Bez doprowadzenia \d o  równowagi gospo­

darstwa społecznego nie można konkretnie 
.m yśfeć-n możliwości uzdrowienia SKarbu. Zda­
nie to  je s t powszechnie uznane. Natomiast nie- 
docenia się pewnika odw rotnego—wpływ finan­
sów publicznych na gospodarstwo spoLczne.

Najbliższą i najbardziej bezpośrednią przy­
czyną riieaomagań naszego stanu ekonomicz­
nego i finansowego jest sozstrój skarbu i coraz 
t o  większe deficyty budżetowe, k tóre sią łata 
zapom ocą emisji pieniędzy papierowych. Oczy­
wiście nie należy też pomijać naszego zanied­
bania na polu produkcji i wydajności piacy, 
ale to  je s t przyczyna ogólniejsza; potrzeba 
podniesienia wytwórczości jest postulatem  szer­
szym. Niedobór skarbowy stanowi przyczyną 
bardziej bezpośrednią, postulat zaś doprowa­
dzenia do równowagi budżetu państwowego 
nie cierpi zwłoki I jest stanowczym nakazem 
chwili bieżącej.

Uchwalono wydatid, nie myśląc o środ­
kach ich pokrycia. Aparat podatkowy zbyt jest 
młody, i niedoświadczony, aby mógł podołać 

- swym niezmiernie trudnym  zadaniom. Pewne 
warstwy uchylały sią i uchylają obecnie od 
płacenia podatków. Za główne źródło docho­
dów  uznano prasą drukarską do odbijania ban­
knotów, a wówczas zącząto się toczyć gospo­
darstwo, społeczne, wraz z walutą i skarbem, 
po pochyłe; równi. Pieniądz przestał być w ser­
nikiem wartości. Zam iast produkcji rozwinęła 
się spekulacja, jedni bogacili sią kosztem  dru­
gich, m ajątek niezasłużenle przechodził z jed­
nych rąk do drugich, zamiast fabryk i nowych 
warsztatów—powstawały kantory wymiany. Jak  
wiadome, istotą produkcji je s t tworzenie no­
wych wartości. Otóż takie wartości powstają 
Vf ilości niedostatecznej. ‘N atom iast niesłycha­
nie rozwieimożniła sią spekulacja wartościami, 
już istniejącerr.i, które sią stopniowo zużywają, 
zmmejszając dobrobyt ogólny.

Pożycie wydatków w budżecie państw o­
wym wzrastały gwałtownie, o wiele przewyż­
szając wpływy z dochodów; emisja pieniędzy 
papierowych następowały w szybkiej kolejności, 
co wywoływało drożyznę, ta zaś czyniła nieod- 
zownemi nowe emisje. Ceny rosły jeszcze 
więcej, wywołując coraz większy zamęt gospo- 
daręzy i coraz silniejsze t* rda socjalne.

Z niedoborów budżetu państwowego są­
czy sią jad, Zatruwający organizm społeczny. 
Dlatego też doprowadzenie nudźetu państwo­
wego do równowagi je s t koniecznością nieod­
zowną. Z tego też punktu widzenia należy 
ocenić cały nasz system podatkowy.

Ulgą przejściową przynieść może pożyczka 
zagraniczna, o ile, oczywiście, będzie uzyskaną. 
Ale osiągnięcie i trwale utrzymanie równowagi 
budżetowej da sią osiągnąć jedynie przez pod­
wyższenie docnodów z jednej strony, wprowa­
dzenie oszczędności—z drugiej.

Fachowi krytycy naszej skarbowości zwra­
cają uwagą, że nasz system  skarbowy winien 
być wydajniejszy. Stoi tu na przeszkodzie zbyt­
nia wielorakość podatków,— gdy tylko podatki 
w wielkim stylu powinny istnieć w polskiem 
prawie skarbowem. Konieczne jest zatem  stw o­
rzenie system u podatkowego, Wydajnego dla 
skarbu, sprawiedliwego dla ludności. Jak  wiemy, 
zarówno w jednym, jak drugim kierunku, sy­
stem  ten  wymage wielu zmian i uzupełnień.

Wogóie faktem  stwierdzonym jest zbyt 
lekkie obciążenie podatkowe w stosunku na 
jednego mieszkańca. W r. 1913 wynosiło ono 
6 dolarów, w roku 1912 - -  1,4 dolara, czyli 
zmniejszyło sią przeszło czterokrotnie, gdy 
w Anglji wzrosło pięciokrotnie, w Stanach Zjed­
noczonych Ameryk: Północnej — sześciokrotnie.

Podług preliminarza budżetowego na rok 
1922, wpływ z danin publicznych przewidywa­
ny1 jes t w sumie, około 25? miljerdów marek, 
co da obciążenie na głowę ókoło 10 tys. m a­
rek, czyli około jednego dolara, to  jest ciężar 
podatkowy na mieszkańca będzie sześć razy 
mniejszy, niż przed wojną. W obec tego  pociś- 
nięeie śruby podatkowej uważać należy za ko­
nieczny warunek, który pozwoli na wypełnienie 
przez państwo najważniejszych zadań wóbec 
obywatel: i da możność stopniowego doprowa­
dzenia budżetu do równowagi.

Niewątpliwie i oszczędność w postaci 
zmniejszenia wydatków gra tu poważną rolę, 
! jedynie przez umiejętne stosow anie obu po­
wyżej wskazanych środków zaradczych da sią 
osiągnąć równowaga naszego budżetu państwo­
wego, i stopniowa uzdrowienie całego życia 
gospodarczego Polski.

Z giełdy.
Przez cały tydzień ubiegły utrzymywała 

sią na wszystkich polach czynności giełdowych 
tendencja mocna. Dotyczy to  jeszcze więcej 
akcji, niż walut zagranicznycn i dewiz. Koła 
giełdowa ulrzyąnują, że jest to powrotna fala 
„ucieczki ód marki polskiej", która wskutek 
olbrzymich emisji, coraz więcej traci na war­
tości. Jedynie dla marki niemieckiej utrzy­
mał sią nastrój zniżkowy, wywołany przez ob­
niżenie się kursu tej waluty ne głównych gieł­
dach zachodnio-euiopejskich.

Papierami procentowemi wogóle zajmowa­
no się mało, zapewne dlatego, że główna uwa­
ga rynku pieniężnego, w zakresie lokat o opro­
centowaniu stałem , zwraca sią ku 8%  państwo­
wej pożyczce złotej. Co»az większy popyt uwy­
datnia się też na Listy zastawne ziemskie 
przedwojenne, w rublowej walucie, be/, stem ola 
przewalutowania (100 rb, =  216 mk.)

W obrotach pozagiełdowych płacono za 
100 rubli złotych około 518 tysięcy macek 
polskich. #

Dookoła spraw
administracyjnych.

_ .o — ■
Projekt ustalenia rekursu od orzeczeń władz 

administracyjnych.
Sprawa odwołania się od orzeczeń wyda­

nych przez władze administracyjne nie została 
dotychczas ujętą w stale normy prawna. Celem 
wypełnienia tej ważnej luki w ustawodawstwie 
administracyjnem przygotowuje ‘ wydział organi­
zacyjny (st. ref. Śliwiński) M inisterstwa Spraw 
W ewnętrznych projekt ustawy, opierającej się 
na poniżej wyłuszczonych zasadach.

Od orzeczeń wydanych przez władze 1 in­
stancji, a mianowicie: starostów, komisarzy rzą­
dowych, dyrekcji policji, magistwtów.miast o wła­
snym statucie odnośnie do poruczonego za­
kresu działania, starostów  grodzkich i prezy­
dentów miast wydzielonych z powiatów (dwie 
ostatnie kategorje b. zabór pruski) — służyć 
będzie prawo odwołania się do władz 11 instan­
cji, t.j. do Wojewodów, Urzędów wojewódzkich, 
w st. mieście Warszawie do Komisarza Rządu. 
Decyzja II instancji będzie ostateczną, czyli 
przyjmuje się dla trybu postępow ania admini­
stracyjnego zasadę dwuch instancji, — Przeciw 
orzeczeniom i zarządzeniom wydanym pierwiast­
ko wo przez władze^ il-giej instancji pizysługi- 
wać będzie odwołania do właściwego ministra.

Wszystkie postanowienia sprzeczne z za­
sadą powyżej wypowiedzianą, v.r szczególności 
ustawy przewidujące inny tok postępowania 
odwoławczego zostaną zniesione (art. 6 ust. 
tymcz. z 2-Vili 1919 Dz. Ust. Wa 65 poz. 395 
oraz art. 8, rozporz. Rady ministrów z 13-X1 
1919 Dz. Ust. Na 90 póz. 439). Wyjątkowo bę­
dą dopuszczane 3 instancje w postępowaniu 
odwoławczem, a to w wypadkach, które okre­
śli Rada ministrów dla spraw . regulowanych 
przez ustawy wydane przed wejściem w życie 
Konstytucji.

Odwołanie przeciw orzeczeniu wnosić bę­
dzie można w przeciągu dni 14 od chwili dorę­
czenia orzeczenia na piśmie, względnie od chwi­
li wydania zarządzenia przez władzę i instancji 
na ręce tej władzy, która je  wydała, Termin po­
wyższy będzie prekluzyjny, co pociągnie za so­
bą pp upływie jego,, utratę prawa Tekursu, sta­
nów: zaś równocześnie okres urastania zarzą­
dzenia w’ moc prawa obowiązującego.

O He inne ustawy, .które uzyskały moc 
obowiązującą przed wejściem w życie omawia­
nej ustawy fcekursowej, wyznaczają termin od­
woławczy odmienny, zostanie on nadat zacho­
wany dia tej tyike ustawy.

Forma odwołania przewidywana je s t dwo­
jaka: ustna i pisemna; za m oment wniesienia 
środka orawnego na piśmió uważać sią będzie 
dzień wniesienia do dziennika ppdawczego, 
względnie* uziań nadania na pocztę. Termin 
14-aniowy kończy się zawsze z dniem powsze­
dnim, a zatem niedziela lub św ięto przesuwa­
ją  naprzód koniec terminu.

. *  niesiony rekurs wraz f  aktami przed­
miotowymi przt-didadać będzie władza I instan­
cji, instancji odwoławczej, a ta aopięro orzek­
nie o niedopuszczalności, względnie o spóźnio­
nym terminie, wniesienia odwołania* Jeśli z przy­
czyn od strony niązaieznych, a w każdym -azie 
bez jej winy Iud też z powodu przeszKód nie 
dających się pokonać, strona nie zdołała mieść 
w terminie 14-dniowy.in wywodu odwołania, bę- 
dzio mog.a najpóźniej w ciągu dni 7 po ustaniu 
przeszkody do formalnego rekursu dołączyć 
prośbą o przywrócenie terminu, t. zn. że w fa­
zie uwzględnienia, tej prośby przez instancję
o„dv, Ji.-wczą, rekurs. będzie uważany jako wnie­
siony w term inie ustawowym.

Odnośnie do zewnętrznej formy orzeczeń 
i zauądzeń władz orzekających, przypisywać ma 
ustawa, ze winny one zawierać wyraźne poucze­
nie dlą -tron  interesowanych o przysługujących 
im środkach prawnych, w szczególności; czy 
pc iiegają jeszcze dalszemu tokowi instancji, 
w razie z iś  twierdzącym, wskazówkę w jakim 
terminie i do które? władzy należy je wnosić. 
Jash  przez omyłką zostanie w Orzeczeniu lub 
zarządzeniu podany termin niewłaściwy, a stro­
na stosując się do niego, założy środek praw­
ny w ciągu jego trwania, w.adza będzie mogła 
posjtąpić z odwołaniem tak, jak by było wniesie­
n i  w terminie ustawowym, choćby zachodziła 
różnica między obom a tymi terminami.

Rów nież omyłka orzeczenia we wskazaniu 
Władźy jako instancji odwoławczej nie może 
szkodzie stronie rekurśującej. •

Jeśli orzeczenie nie • będzie zawierało 
wzmianki o toku instancji, lub w razie mylne­
go jej wystylizowania przysługiwać będzie stro­
ni^/ prawo żądania od władzy II instancji uzu- 
pefiiic.cip iub.sprostowania orzeczenia. Oczywiś­
cie dopiero po iej korekturze orzeczenia, podanej 
stronie do wiadomości, poczyna się dla niej ter­
min rekursowy odnośnie do meritum sprawy.

Nawet prawomocne orzeczenie (po upfe- 
wie dni \ 4} będzie mogło być wnoszone, o ile 
strona, w prośbie wniesionej do władzy orzeka­
jącej ostatnio w danej sprawie, naprowadzi takie 
istotne okoliczności, faktyczne, które istniały 
już w chwili wydania orzeczenia, są  dla sprawy 
decydujące, a strona nie miała o nich 'p rzed  
wy daniem orzeczenia żadnej wiadom ości, f-aka 
prośba, której rezultatem  może być wznowienie 
postępowania, nie wstrzymuje jednak wykona­
nia prawomocnego orzeczenia.

Wyłuszęzone zasady nie odnoszą się do. 
orzeczeń fnających być wydanami w postępo­
waniu karno-administFgieyjnem.

Dr. Zbj M.
Wobec nieusprawiedliwionych napaści na 

urzędników.
Zwrócono się da nas z prośbą o ogło­

szenie poniższego protestu:
Wychodzący w Krakowie „Ilustrowany Ku- 

rjer Codzienny", od chwili organizacji, urzędów 
państwowych w Polsce, stał ai * nieprzejedna­
nym wrogiem .urzędników Poiastów, którzy pra­
cowali przed wojną w b. Kongresówce.

Mimo to, ..ie conajmniej 75 pruć. stano­
wisk wyższych pózo/taje w rękach Małopolan, 
że nieliczni „strólswiacy" pracują na urzędach 
w b. Galicji, ho .an i jeden z nieb dobrowolnis 
hie zgodził się zająć tam urzędowego stanowi­
ska podćras okupacji rosyjskiej Małopoiski 
przez Rosjan, brukowy organ krakowski, stale 
ma do nas żeś.

Niema takiej wady, takiego 'występku, ta­
kiego obelżywego $aw s, któregoby nam nie 
imputowano. Łap-owfiićtwo, nieuctwo, bolsze- 
wizm, nikczartiność, są to  przypisywane nam 
przymioty Ipatrz nuitier 168 z dnia 23 czerwce 
1919 r.). W numerze 154 „Kurjera" z tegoż ro­
ku, w artykule ..Psia m atura", nie zaw ahał. sią 
oszczerco porównać nas z psąr.ii, dowodząc, 
że vr b. Galicji 'nawet psy są kształcone wyżej.

Teraz w numerze 265 z dnia 30 września 
r. b. w artykule „Krzywda musi być naprawio­
ną", „ilustr. Kurjer" tak  pisze o urzędnikach b. 
Kongresówki: „Sam urzędnik carski był aibó 
Moskalem i to podkj-.zego gatunku (jeżeli .do 
Królestwa przyszedł pełnić służbą /.andarmtlto- 
szpiegowską), a jeżeli Polakiem, to przeważnie 
renegatem , wyrzutkiem społeczeństwa. Czyż 
o takich ludzi dbać /w arto?  Zabezpieczać* Im 
awans i płacą za lata s;«zby na szkodę krajju,. 
służby wrogom?"

•Wiemy, że nikt z osób istotnie inteligent­
nych nia liczy się z oplnją „Hust?. Kuriera"* ale 
musimy liczyć się z tem, że- „Ilustr. Kurjer* 
umie przemawiać do pół lub mało inlęligent- 
nych osób, że jes t wśród nich, popularny. Dla-

l
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tnuśirp  ̂ postawić pod pręgierz ppinji pu- 
fenćzrt̂  redakcję Jfjustr. Kuriera*’,

Przypominamy, że ..wśród Jawnych ufzęd- 
iikmv Polaków w b,zaborze rosyjskim było 
hć dużo takich, którzy wskutek niewoli niusteii 
opuścić dwory i niwy todzinne, aby szukać 
chieba vv ówczesnych urzędach polskich, przu- 
kś stakonych później nc rosyjskie. Nikt nie" na­
zywał. ich' renegatami, ani wyrzutkami społe­
czeństwa, bo wśród nich byli ludzie dużej za- 
sługi 'Społecznej i zdolni pracownicy. '

Ojcowie nasi, biada i koledzy za spiawę 
ojczystą kładli ofiarne głowy pod kule i strycz­
ka katowskie, Kostnieli t  zimna w syberyjskich 
tajgach* bo Rcsjenie nie narzucili hram swej 
kultury, gdyż nasza była wyższą.

Nie zapomnieliśmy, że we Lwowie 31 lip­
ca 1847 r. Wiśniewski i Kapuściński umierali 
na 'Szubienicach z okizyi.dem, głuszonym przez 
bębny austriackie,; „Niech żyje Polska", ale pa- 
njJęiatny, iż w niespemu lat 70 ich potomni 
Kłaniali się przed tronem Habsburgów ze słc- 
âiTij: ,,Przy Tobie stoimy i stać chcemy, Naj­

jaśniejszy Panie”
Nie nazwaliśmy ich nigdy renegatami, bo 

Yrc sadziliśmy. aby ich błędna ideologia poli- 
ty-ma byf|' zdradą sprawy ojczystej, bo i u nas 
Mtkrófzy mniemali, że tylko Austrj« może 
zisęić nadzieja nasze.

Oziś, gdy kraj potrzebuje spokoju,-'jed* 
tiośct i zgudy, gdy urzędnik państwowy pracu­
ję w ńad wyraz truduych warunkach bytu, bo 
rykając się  ̂ niedostatkiem, prawie graniczą­
cym z nędzę, niepowołani karierowicze; prowo­
katorzy, czy szantażyści, goniąc za tanią popu­
larnością, poważają 'się obrzucać błotem; znie­
wagi Judzi, którym za ucisk w niewoli, za lata 
pi' ymusowego tułactwa. słusznie na!sży się z<s- 
służony kawałek ChisDŁ w wolnej ojczyźnie.

To też protestujemy całą siłę swych uczuć 
obywatelskich, siłę prawa do życia i swobody, 
przeciw szerzeniu waśni' braterskich, przeciw 

. separatyzmowi dzielnicowemu i nowemu roz­
dwojeniu, szerzenemi przez ludzi bardzo złej 
stoli.

W imię sprawiedliwości i prawdy, uprę- 
Ki szamy bezslroonę prasę polską o powtórzenie 

naszego protestu.
Ui sędniey państwowi w Badómiu. 

R ad o m , dhTat 11 p a ź d z ie rn ik a ' 1932

Newiijzanje kontaktu z policją finlandzką"
Polska Policja Państwowa z dniem:każdym 

ryskiijt coraz większe uznanie '//Jasnego sppte-' 
ezeńątwa. . Od niejakiego czasu daje się obśer- 
wowcć zasadniczy zwrot w dotychczasowych 
poglądach ogółu na działalność policji, czego 
widomym znakiem są coraz liczniejsze, pochleb­
ne głosy prasy zarówno o poszczególnych po­
licyjnych urzędach, jak i o całej policji. . Ró­
wnocześnie zaś, Coraz częściej dochodzę nas 
głosy uznania z zagranicy.

; Oto, jak donio sły depesze agencyjne z Pa­
ryża (ostrz „Kurjer Informacyjny i 'Telegrafićz>. 
ny"' 'Nr. 139), prezes Izby Handlówej Polsko- 
Francuskiej i członek Misji-' 'Ekonomicznej, któ­
ra bawira w -Polsce p. Meriot, Charakteryzując 
wrażenia ze swej podróży, podkreślił w spfa- 
/daniu swem. między ;»ńiiem'i, że Polska w dzie­
dzinie życia państwowego uczyniła bardzo wie­
le, dając Ĵ ern dowody- swej siły życiowej, Polf 
-kie ■ koleje, administracje)' e-źwłaśzcże Policja, 
funkcjonują równie-sprawnie,''jak we Francji.

Nowjftn dowodem uznania, i pochlebnej 
oceny działalności policji jest zaproszenie przez 
Rząd Rzeczypospolitej Finlandzkiej p. itłspekiipY 
ra Swolkienia z Kopiendy Głównej Policji Pań­
stwowej do Helsiagfęrsu, celem'nawiązania kon­
taktu zpolicją'finlandzką. ,

inspekcja Komendy Głównej P.P,
Zgodnie z decyzję P. Ministrą- Spra'.w We- 

Wnętrznych z dn. 3 października 1922 r. stano­
wisko k«rrownik'ń Inspekcji Komendy Głównej 
icsłsio ;znłYSior*fe. W myśl powyższego zgodnie 
? is. 11 rozkaęu Głownel Konfęridy Nr. 157 usta*

nówionę zastały trzy grupy inspekcyjne f przy< 
dzielone trzem Inspektorom Kominay Głównej, 
Inspektorzy ci przeznaczeni- do inspekcjonowa- 
nia powierzonych irn Okręgów, są całkowicie 

. od siebie nienależni i podlegają Głównemu Ko­
mendantowi, jako swej przełożonej- władzy- Do- 
grupy pierwszej -dołączono obecnie Okrąg Wi­
leński. W korespotidenrjf z inspekcją, naieży 
adresować pisma „Komenda Główna PtTicji pań­
stwowej, Inspekcja 1, 2 lub 3*. .

>' Frzijazdy policji pociągami towarowymi.
W kwastji powyższej wydała Sjfi Kmda■■■■?< ■ 

P. w rozkazie swoim Nr. 1P3 z dn. 14-kj 1322 
r, następującą instrukcję:

Podaję -do wiadomości Komendantów O- 
kręgowych, żr Ministerstwo Kolei Żelaznych, 
regulując śprswę przejazdów towarowymi po­
ciągami i na parowozach, wydało okóinik z dn. 
10 czerwca r. b. Nr. IV 5853-i6, mocą którego 
ns, przejazdy pociągami towarowymi, nie prze­
znaczonymi do ''przewożenia osób cywiinyęh, 
zezwala się pomiędzy innym: funkcjonarjuszofn 
policji, w wyjątkowych Wypadkach pilnej potrze­
by służbowej, za każdorazowem poświadczeniem' 
swej władzy. Z przejazdów r.a parowozach, 
idących luzem, funkcjonerjusza policji mogę 
korzystać w w y p ad k ach  nadzwyczajnych i nie 
cierpiących zwłoki".

Załatwiania korespondencji.
Odnośnie do sprawy określonej tytułem, 

wydala Gł, Kmda F.P. podległym sobie orga­
nom rozkazem t dn. 14-1X 1922 r. Ńr. 183 na* 
stępujęcs polecenia:

„Stwierdziłem, ie,ha wpływające do urzę­
dów policyjnych skargi, zażalenia i prośby, pę­
tane: nie otrzymują odpowiedzi i, po próżnym 
wyczekiwaniu, zwracają się do wyższej instan­
cji, która musi przeprowadzać niepotrzebnie 
całą korespondencję dla wyjaśnienia sprawy. 
Ażeby zapobiedz urabianiu ujemnej opinji
0 sprawności organów policyjnych, oraz celem 
uniknięcia zbytecznej korespondencji, polecam; 
w najkrótszym terminie po wpłynięciu sprawy 
zawiadomić petentów a rezultacie skargi lub 
prośby, wyraźnie zaznaczając, czy sprawa jest 
ostatecznie załatwiona i ż jakim wynikiem, e- 
węntualne, że jest w co>u, lub została przesła­
na do innego urzędu*’.

Stan bezpieczeństwa w  okręgu łódzkim.
(II kwartał :922 f,).

Zestawienie danych statystycznych kwar­
tału I i kwartału II 1922 i\ tyczących się prze­
stępczości na terenie okręgu łódzkiego, wyka­
zuje dość znaczną poprawę w stosunkach bez­
pieczeństwa publicznego. Poprawę tę- należy 
zapewne w znacznej mierze przypisać wzmożc- 
nej działalności oolicji w zakresie służby pre­
wencyjnej. Uprzedzanie zbrodni ,i niedopusz­
czanie do niej, tam gdzie są dla je i narodzin 
jaknajpodatniejsze warunki, oto jedynie sku­
teczna akcja w kierunku zabezpieczenia danego 
terenu. W akcji tej, poza szeregiem różnych 
niedomagać, na jakie cierni służba policyjna 
w całym Państwie; jed^ą z pierw-szyin napoty­
kanych przeszkód jest brak współdziałania ze 
struny społeczeństwa.

Kronikę óstatnieao kwartału zanotowała 
feda czenie, gdzie gospodarze rofhj z własnej 
v/oli przechowywali bandytów i innych niebez­
piecznych przestępców. Dalej funkcjonariusze 
policyjni, przy wykonywaniu legalnych czynności 

.ii' zaaań, dia których powotaln ich Państwo, 
nietyiko że nie byli wspietani w swem wystą­
pieniu, ale wręcz przeciwnie podlegali oporowi
1 znieważaniu /e  strony obywateli. Poczucie 
obrony społecznej przeciwko zbrodni i prze­
stępcom nie rozwinięte leszcze w takim stopniu, 
aby inogle być brane pod'uwagę przez zastępy 
złoczyńców i zbrodniarzy. Przestępcy w wystą­
pieniach swych rzadko tylko spotykali się ze 
stanowczym oporem tych, w dobro których 
godzili. Bywały naprzykład. takie wypadki, gdzie 
jak przestępcy tak i poszkodowani mieli jedna­
kowe warunki dla wzajemnego przeciwdziałania, 
lub nawet przewaga była wyłącznie po strpnie 
tych drugich..' .atoli prjęśtępćy dzięki niezarad- 
ności, tchórzostwu i bralui przytomności umysłu 
swych ofiar, wychodzili zawsze zwycięsko. Za 
potwierdzenie tego może posłużyć następujący 
wypadek: W.-dniu 15 czenyca r.. b. o godzinie 
19-ej na szosie; Kalisz — Konin około Zbierskaj 
jęp«h bandyta uzbrojony w .-ęwplwer zatrzymał 
samochód osobowy i bęz żadnej pomocy do­
konał rabunku na 1.3 pasażerach,, przeprowa- 
dzalac u pich osobiścię fewizie. Jeden z ogra­

bionych był w D o s ia d a n iu  rewolweru, i e c z  m i a s t  
zrobić z niego użytek, broń tę dobrowolnie 
oddał bandycie,.

Policja dokłada wszelkich starań, aby wpoić 
w pi biiciność przeświadczenie, że pracuje tylko 
dla jej dobre i w interesie gromady społecznej 
Dążenia tę wykazuje w sposób dowodny 3 nie 
dający się zakwestionować. Ofiary w zabitych 
i rannych funkcjonariuszach, jaki? policja Okrę­
gu Łódzkiego poniosła * w walce z przescep- 
stwem, stwierdzają, że policją dla .zapewniania., 
spokoju nieszczędzi nie tylko pracy, ale w tym 
celi- daje źycje i zdrowie.

Omówienie w szczegółach tych zdarzeń, 
które najpoważniej zakłóciły s p o k ó j publiczny 
w diugini kwartSie rokit bieżącego -.prowadzają 
s:ę do poniższego:

"Rozboje, rabunki (bandytyzm), zbrodnie tft 
w pfźŚKvairlej mierze są dziełc-m zdemobilizo-* 
wanych, dezerterów i zawodowych przestępców. 

■Rozwojowi tych zbrodni, według tutejszego 
punktu widzenia, sprzyja okoliczność tarcia, jak 
stosowanie zbyt łagodnych kar za nielegalne 

, posiedanie broni przez ludność niepewną. Do 
całkotfjttęgo rozbrojenia ludności, która w czasie 
usuwania okupantów') przeżyć v/ojennych łajtwą 
miała okazję do zaopatrzenia się wy rewolwery 
i karabiny daleko i stan, ten, mimo wysiłków.', 
jeszcze nie prędke się osiągnie, Kompletne 
wycofanie nielegalnie posiadanej broni z rąk 
ludzi nielojalnych i podejrzanyiih, bezspornie 
będzie miało dobroczynny wpływ na zmniej­
szenie się bandytyzmu. Rabuś baz broni palnej 
afcaję śię mniej groźny i łatwiejszy do pokona­
nia. W czasie od dnia 1 kwiętnia *1922 r. dc 
dnie 1 lipca 1922 r. policja w Okręgu Łódzkim 
zasekwestłoy.ała: 104 rewolwery, 27 karabinów' 
wojskowych i 71 strzelb. Posiadaczami tej broni 
w większości wypadków byli ludzie, konduita 
któr/cb pozostawiała wiele do życzenia. Wszyst­
kie nieomal napady zanotowano tutaj, były 
wykonane orzy zastosowaniu tereru zapomocą 
broni palnej. W tych razach gdzie rabusie nie 
mieli bror.i, poszkodowani stawiali im opór 1 nie 
pozwalali się grabić.

.  (C. d. n.).

K R O N S K A .
Z TYGODNIA.

SPRAW Y Z ftG K ftn lC Z N E .

Lloyt- G-ctrgr, w raz  z  caiyrT- aab ln fcterr, a riy ifilsk irn  
y o d a l  s i ę  «io dym isja. N a s tę p c ą  j e g c  b ę d z ie  p ra w d o ­
p o d o b n ie  S o n a r  L aw .

Koronacja rtmuńakiej pvry  króltm hhj o d b y ła  s ię  
u roczy śc ie , w dewn-sj s to l ic y  R u m u n ji —  f l ib a  J u l ia .

Morderca Wo.Uem lłathenma  E rn e rs t  T r.ch o w  sk a ­
z a n y  z p s ta !  n a  15 la t  c iężk iefeo  w ięz ien ip .

. Radn wobaMardw  p o s ta n o w iła -  .o d ró c z y ć  sp ra w ę  
u z n a n ia  L itw y d e  iu re  n a  c z a s  n ie o g ra n ic z o n y '.

W  Bcrihda d o s z ło  d o  s ta rc ia  m ię d z y  ż y w io ia m ' 
lew ico w en ti iS j jp i i t ją .  D w ie o so b y  p o n io s ły  śm ierć* 
w ia ta  z o s id ło  r a n n g d r .

■■jfciw&tt Pofakóui, wynnańca-e & Litwy Kowieńskiej 
w n ió s ł  d o  L.igi N a ro a o w . o b s z ę r  .y .m e m o r ja ł  w  s p ra w it  
p rz e ś la d o w a n ia  P o isk ó w  p rz e z  r u d  lite w sk i  w Ko- 
w iertszczyźnie.

dPFP.W Y W EW NĘTRZNE,

Mitiisitraitco Skarbu o a ło s i ło  o  w y p u sz c z e n iu  3J 
p a n s tw e w e i p o ż y c z k i z ło te j. P o c z to w a  K asa  O szc zę d n o  
śc i w p ie rw sz y m  d n iu  o tw a rc ia  su b s k ry p c ji  zak u p ił*  
o b i ig a c y j  p o ż y c z k i ,  z to te j n a  s u .a ę  p ó ł to r a  n d i ja rd a  
m arek ,

. EdhUtidy KUrmani: b. .m in is te r  sp ra w  z ag re n ic Ł  
n y c h  m ia n o w a n y  z o s ta ł  ; O slu m  R z ec z y p o sp o lite j  P o l 
sk ie j w L o n d y n ie ,

1 '/  Bralowie, w y b u e b n ą ł s t r a jk  d ru k a rs k i .  Dzień- 
nikł k re k e w s k ie  p rz y s tą p i ły  d o  w y d a w a n ie  n a  c za s  
s t r a jk u  j e d n e g o  „D z ie n n ik a  W sp ó ln eg o *  o  c h a ra k te rz e  
vjr}ącznie h i !c i  ru a cy jn y m . ,,

Syn,od biskupów prawosławnych ct P o ls c e  o o z b aw ii 
w ład y k ę  w ile ń s k ie g o  E lc u te r ju s z a  z a rz ą d u  d y c c e z ją  
w ileń sk ą  J a k o  ty n . c z a so w e  m ie js c e  p o b y tu  e rcy b . 
E le u te r ju s z d  w y z n a c z o n o  je d e n  z k la s z to r ó w  p o d  K ra­
k o w em .

Pisarz i  poeta nhmiAsM Tmrdochlib, r e d a k to r  
d z ie n n ik a  „R idiiyj K raj* ,' p r o p a g u ją c e g o  p o ro z u m ie n ie  
m ięd zy  n a ro d e m  p o lsk im  a  u k ra iń s k im , z a m o rd o w a n y m  
z o s ta ł  p rz e z  z w a lc z a ją c y c h  Je g o  p o l ity k ę  te r ro ry s tó w  
u k ra iń s k ic h .
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Do wszystkich Obywateli 
Państwa Falskiego!-

■ Nadisedł -nrunnp.Tit, gdy rsgdłek SpułeGidńAts* . 
satrópoag być musi ku ugruntowaniu dkmonucsnych 
pc-dslanj bytu narodu.

Silny Skarb i  sedratćy pieniądz, Mają się dziś 
naglącą potrzebą życia. Przyszłe łasy Polski i Pa- 
laków., zawiały od zaszpnaSci Skarb* państwowego 
i od wartości polskiego pieniądza.

Jednym-■ z  itiarunkóp zdrowotności waluty jest 
mocny fundament *8 poriócł podkładu złotego 
i  srebrnego-

Skarb Państwa, rozumiejąc ie dobrze, . otł 
pierwszej] chwtli powstaniu hserz.ypMpuUttd groma­
dził i Wilnie gromadzi obecnie kruszce- szłachśtm 
przez skupywanie złota i srebra. Ale Skarb mast 
za krutscz pia. fl własnym pieniądz n-in papierowym. 
Tą drogą wzrasta wprawdzie zapas łłfflssaiij), lecz 
wzmaga się także emisja banknotów, czyli toczy 
się błędne- koło tnflancji.

Podkomitet Popieraniu Skorka Narodowego 
przy Głównym Urzędzie Probierczym gromadzi 
siato i srebro drogą ofiary ■■larottowei, zbierając 
daiki W złocie i srebrze, obecnie soi głównie W go- 
ławce, by 'pakupić 'za nie kruszce. ■ ■

i o te ofiury pieniężne Gbok datków W krUsz- 
cech zwraca się dziś • do apołecsetmf.UM,

Aby utahoii zbiórkę. Podkomitet wydal znacz­
ki pamiątkowe u) kształcie znaczków pocztowych, 
wartości I, 2, 3, 5, 10, 25, 50, 100 i 500 marek

Marki .te powinny znutozi powszechne po­
parcie1.

Każdy rachunek, lisi, bilet teatiainy, pudełko 
cukierków, papierosów, butelka Wina, parasol, książ­
ka, ubranie i każda rzecz nabyta p swinna mieć nz 
sobie znaczek Skarbu Narodowego! ,

Ustalmy dewizę:
„GDZIEKOLW IEK O BRACA SIĘ PIE­

NIĄDZ, TAM  WSZĘDZIE PO W IN IEN B Y Ć  
ZN A C ZE K  C H A R Y  NA SKARB N A R O ­
D O W Y ”.

NIECH TE O FIARY NIE BĘDĄ WIEL­
KIE, ALE NIECH BĘDĄ CZĘSTE, C C  
DZIENNE, STAŁE, POW SZECH NE/

Tą drogą popłynie szeroka fala 'fiat naści 
publicznej. Tą drogą codziennie wzrastać będzie 
zapas kruszców to Skarbie Państwa. Niech więc 
każdy pamięta o tern, niech postawi za obowiązek 
sumienia swego nie zapłacić, ani nu otrzymać pie­
niędzy, nie nabywszy choć jednego znaczka na 
zakup złota dla Skarbu Narodowego.

W SZYSC Y W SPÓLNYM . WYSIŁKIEM  
BU D U JM Y N ASZ SKARB!

Sprzedaż znaczków w Urzędach, pocztowych, 
Kasach Skarbowych, kolejowych i f. P, Główna 
Sprzedaż 'u> Głównym Urzędzie Probierczym War- 
azowa,- ul. Złota 22, gdzie. również przyjmują się 
ofiary ie ̂ goidutee,. siacie i srebrze, oraz zakupują 
się szlachetne kruszce na Skarb Narodowy.

PO D KO M ITET F A C H O W Y
P v? iE R A M A  SKARBU AARODC W&JG 
P itD T  GŁÓ W NYM  UJiZ. PMOBIKRCZTM.

ADMINISTRACJA.

Ktwly.-ijiisisty t**ybu«Mł *t m ira i*t*“ ■ Gyiś* jr-
W u s ta w y  22-go Win* r o z p o c z n i j  sw ą  'd z ia ra ta o sć  
n a jw y ższy  try b u n a ;  a d m in is tra c y jn y , k tó ry  o b e jm ie  d o ­
ty c h c z a s o w ą  k o m p e te n r i ję  izby iy-tej. s ą d u  n a jw y ż s z e ­
go- ' ' 'D o ty c h c z a s o w a  izba; !V-i:a przenosi-' 'się  z g m a c h u .  
S ą d J  N a jw y ż sz e g o  Go lo k a lu  c?!&j w y ż sz e g o  T ry b u n a łu  

. iT d n jjn is tra c y jn c g o  przy. ui. M io d o w ej.
D yisw fcto j*  k u j*. fc o y .p iu i ' JM. t  • W-

p .  S i .  U r t a c e a ś u s  w dn. '19. b. rn. w y je ch a ł w s p r a ­
w ach u rz ęd o w y c h  do M a ło p o lsk i W sc h o d n ia j. N a s tę p ­
s tw a  d y re k to ra  d e p ą r te w e j f tu  b e z p ie c z e ń s tw a , n a  cza’ś, 
je g o  n ie o b e c n o ś c i  o b ją ł  n a c z e ln ik ' w y d z iału  p o lic ji  
w  d e p . bezr.-i' p. J ó z e f  KlTnsni.

i t e t i i i M i e  g n a k y  '« w *cł»o iS »** i. P try  wy­
ty k a n i  u g ra n ic y  na  o d c in k u  fi5a,4wiesfco-Mińs.k5vri - zo ­
s ta ły  p rz y lą c a o n e  tio  p o w . S to lp e c k ię g o  p o ls k ie  w iosk i 
Sw iryuo-w o i KuclecJ .

M ie sz k ań c y  t y c h : w io se k  z p o w o d u  -w ysw ófećdze- 
n ia  ich, z p o d  ja rz m a  b o lsz e w ic k ie g o  i p rz y łą c z e n ie  do  
O jczy zn y  'p rz e s ia li  rz ąd o w i nu  r ę c e  w o je w o d y  v  M o v a  • 
y r ó t lk u  w y razy  h o łd u  f  ra a s - ic i.

K t a fu if  e n «  J 3  W  t e « v r a > .W  ..i : ik
* \ C J i * i W  W f t ' . t e  ? a - w te  w a j A h f s w j r e h  «!«. s s i m i -  
n i s t r a e y l n y e f t *  (D) Ze w zg lędu , iw  .z a a rsa ją c b  s ię  
w y p a d k i, ia  ósębjjr w ó jak o w e  swe zaw sze c h cą  s tą  p o d -  . 
p o rz ą d k o w a ć  p ra w n y m  n a k az o m  w ład z  a d m in is tra c y j-  
iły ch  o p a r ty m  n a  o b o w j& sik asy ęh , u s ta w a c h  i  p r z e p k  
sa c h , c c  w y w o łu je  n ie je d n o k ro tn ie  tarc i? , p o m ię S z y  
w ie d za m i w o js s o w e m i i c y w iin e m i, w .s z c z e g ó ln o śc i ' 
r s ś  m ię d z , o s o b a m i w o jakaw -im i, a  o rg a n a m i po iic ji 
p . w d n . 18 o. kin. o d b y ła  s i e  w. M in. s p r ,  wewr». k o n fe ­
r e n c ja  p\";y w s p ó iu d r ia is  w .« d z  w ojskow ych , n a  k tó re j  
to  k o n fe re n c ji  u s ta lo n o  w y ty czn e , i in ie r r a j^ ę e  jSó zs - 
s a d n ic z e g o  u re ^ u ió w a n ie  w s p o s ó b  p raw n y  w zinianko* 
w ańycft s to su n k ó w . W y d an e  z o s ta n ę  o d p o w > d n ie  p rz e ­
p isy . o p a r to  n a  o s to ió n y c h  w y ty czn y ch , ■

r y t o k j r  a i ś i ^ i K a l o j w . ' W  n a jb li ls z y m  cza sie  
p rz e d m io te m  u b ru d  R ad y  M in istró w  b ę d z ie  p ro je k t  
M ln in te n tw a  S p r. W ew n ę trzn y c h  o p ra c o w a n y  p rz e z - n a ­
c z e ln ik a  W y itó a iu  p e rs o n v |n ó g o  J .  D o b ro w o ls k ie g o  d o -  
'tyczący z m ia n y  p  ty tu la tu r ż e  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . 
S łuszni©  n a d a ją  s r e r y  u rz e d n l47e  c ro ie łr to w ’. p o w yż-.ża­
rn u  d u z e  z ł-o c ie rsie . p o n ia w z ż  w zw iązku  t  ja g q  p rz y . 
j ę c ie m  .p racz  R ad ą  M in istró w , P a d z ie  w re sz c ie  u s ta lo ­
n y  c h a r a k te r . siu i& o w y  fcnkcjonarju r-z& w  p a ń s tw o  v.-ych 
z g o o n ie  ?  iŁ pnagaH iarw t u s ta w y  o  s iu ż b ie  cy w iln e j

' P r o je k t  p r ty jm u je  j ta ś e d ę  U w oJaW ęh ty tu łó w , 
rn ian o a 'ic in  w y p iy w ą jęey ch  żj. im iky ii pałnliow ej przez- 
u rz ę d n ik a , a  u s ta Jp ń y c h  t a v a ń u  O rgam zażyjnerB i
ffi/aęSEri.p.. w usuŚVle- o  o rg a n iz a c ji  v l ś m  i 5 1! in s ta n ­
c ji p rz y ję to  n o m e n k la tu rę .  sh s ro s f jlp B  w o jew o d ó w  — 
a r s :  ty łu la tu rg  p rz y w ią z a n ą  d o  s io n n ia  s łu ż b o w e g o . 
P rz y jm u ją c  n azw y  z w ią z a n e  ż e  s to p n ie m  P łp^fłęw ym  
k rs ro w n t s ię  a n to r  p ro je k tu  bąd ź  lęn im irtanc .S ąrp i h i­
s to ry c z n y m i r a t ld m e m i,  b ą d ź  to ż  ilj&zgięditra} a ia n  fak ­
ty c z n y  is tn ie jąc y  w .in n y c h  k ra ja c h  E u ro p y . P ie rw szy ch  
p ię ć  s to o o i  p o s ia d a  ty to ia h ir ę  ż ło iio n ą  z ’ Z tp y ra ió w , 
i ta i ;  p o m ija ją c  ..sirp ięh  i, k to ry  p o z o s ta je  beż  ty tu in  
(p re z y d e n t  m in is tró w , g fó m je r ) . ’ i l  s to p ie ń  o trz y m u je  
n e z w e  BsfcrctasT# «f«»» ( tu  n a le ż ą  m in is tro w ie , w ó jew ó - 
aa  k ra k o w sk i) , iii ~~ p ó d s e k re ta rz l i  s ta n u  ;  w y ją tk iem  
fu n k c ji ;  s k e ia in i iS r a ,  k tó ry  e p trz y m u je  .ly tu t o d p o w ie d ­
nio- d o  fu n k c ji (w u je w o d o w ii. s z e f o w e  u rzęd ó w ), IV —  
ra d c a  s ta n u  (w o jew o d o w ie , d y re k to ro w ie  d e p a r ta m e n ­
tó w , n a cze ln icy  w o jew ó d z tw ), V - -  re fe ró n d n rz  s ta n u  
(n a c te ln ic y  w ydteiałów j. O d Vi s to p n ia  z a c z y n a ją  s ią  
ty tu ły  Jed n o w y ru zo w e  'z  d o d a tlp e m  w ładzy , p rz y  k tó re j 
u rz ę d n ik  p e in i fu n k c je , a  z a fa tn  Vi —  ra d c a , y-H - - .r e -  
fó rg ń d a rz , V lf| a s s e s ó r ,  IX - -  s e k re ta rz ,  X —  o f ic je l  
XI —  a d iu n k t ,  Xif -ó  r a g e s t r a ta to r .

j t ż j r i z y t a c z y  x s g r> ,  T « w .  u b e z p i e c z e n i a ,  
w y e f t .  (D) C o ra z  częS c ie j z d a tz a ją  s ię  w y p ad k i, że  
a g e n d  z ag ra n ic z n y ch , w P o lsc e  n ie  k o n c as jó n o w ftiiy ch  
Z a k ła d ó w  u b e z p iec z en io w y c h  s ta r u ją  s i ą  p o z y sk a ć  
k l ie n tó w  w a ra iito a c h  R zp iite j P o lsk ie j,  c o ' w ed la  o b o ­
w ią zu jąc y c h  p rz e p isó w  p raw a  je s t  n ie d o p u s z c z a ln e .
Z te g o  te ż  p o w o ito  M in ist. sp r . wewn. -w p o ro z u m ie n iu  
z  M in. S k a rb u  (U rząd  n a d zo rc zy  n a d  Z ak ła d a m i U bezp .) 
p rz y s tą p iło  d o  w y d an ia  sp e c ja ln y c h  z a rz ą d z e ń  w kse- 
ru n k u  "i>ezwżgicdivjgo n ie d o p u s z c z a n iu  do  z a w ie ra n ia  
p rz e z  w rm ia n k o w a n e  to w a rzy s tw a  u b e zp if tc z en  w g r a ­
n icach  RzpliŁej, o r a z  w d ra ż a n ia  p rzez  p o lic ją  p rz ec iw ­
k o  o so b o m , z ra m ie n ia  ty c h ż e  to w a rz y s tw  ak w izu ję- 
cy m j o d p o w ie d n ic h  d o c h o d z e ń  i k ie ro w an ia  ich  n a  
d r o g ą  k a rn o -n ą d e w ą .

^ o d w y t l t a  e r n s p y t w *  i  j i s b o r i w  
i , i k u w  c z y n n y c h .  R ada m in is tró w  u rh w a tiia  n a  po - 
s ie d z e r iiu  ą1 d n ia  la  b. m „  ż e  p o b o ry  w szy s tk ic h  e m e  
ry tó w , b r z  srzg iąd u  n a  k la s ą ' m ie jsc o w o śc i, w k ió re j 
z a m ie s z k u ją ,  m a ją  być . r J p ic z a n e  w e d łu g  m n o żn ik u , 
u s ta n o w io n e g o  d la  k iasy  t m ie jsc o w o śc i: W ten - s p o ­
s ó b  o d p a d ła  d la  w ym iaru  e m e r y tu r  is tn ie ją c a  je sz c z e  
d o tą d  kin*: ■ ii m ie jsco w o śc i.

D a le j u ch w aliła  R ada  m in is tró w  p o d n ie s ie n ie  z a ­
s i łk u  c o m ie s ię c z n e g o  d 'a  ą m e ry tó w  z d o ty c h c z a so w y c h  
75 p ro c ,  p o b o ró w  n a  IGO p ro c .  od  1-go  lis to p a d a .

D la  u rzęd n ik ó w - w s łu ż b ie  czy n n e j i d ta  o f ic e ró w  
R ad a  m in is tró w  u ch w aliła  n a  m ien iąc  lis to p a d  p o d n ie ­
s ie n ie  a f .in y ch  p o b o ró w  o  15 p ro c , Nu p o w y ższe j z a ­
s a d z ie  w y s to so w a io  m in is te r s tw o  sk a rb u  o d p o w ie d n i 
o k ó ln ik  oTf-j, w szy s tk ich , w ied z , p o le c a ją c y  w y p lacem e  
d o d a tk u  wtwz z  p e n s ją  .w d n iu  1 l is to p a d a . W szy stk ie  
te ż  * l « i «  s ą  ju ż  w p e s ia d a n iu  le g o  o k ó ln ik a  i l is ty  
p łacy  n o  dn . 1 l i s to p a d a  fo n n e w a n a  s ą  ju ż  w raz  z  d o ­
d a tk iem !

« l la  u r c g d a l k ó w  k s n t o s k t o a y c i i .  
R a d a  m in is tró w  u c h w a liła  d ’«  u rz ę d n ik ó w  k o n t r a k to ­
wych, .k tórzy  p ra c u ją  n a  s łu ż b ie  paóslw -sw ei. o d  1 wr?.«- 

SRla !9 ti -r. z a licz k i jad n o .n ie siącz ri-- b ez  v /zg ięd u  n a  
a ta rj k a ta g o r j i  i s ta n  ro d z in y  w w y so k o śc i p o b o ró w  
w rześn io w y ch . Z aliczki t e  m a ją  być s p ła c a n e  w sz e śc iu  
f a ta c h ,,  p o c z y n a ją c  o d  1 k w ie tn ia  1923 r. W te n  sp o  
sófc ' n rz ę d n ic y  iro n tra k to w i o tr z y m a ją  za liczk i ta k ie  sa -  - 
rn e , jSE  u rz ęd n icy  e ta to w j.

ń J e t  umit- a& óm *  k w i n r a t y w y  u r z ę d a i -  
e t t p  W lOfCąijł z e s p o łu  sp ó łd z ie ln i sp o ćy w ccy cn  p rn - 
cew n -icó *  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h  o d b y to  s ię  z e ­
b r a n ie  ó g ó .iac  d js-stję tó w  i c z ło n k ó w  o b w o d ó w  2, 5 
i i - g ę  k o w p c-a ly w y  u rżęd n iltó w  p a ń s tw o w y c h . Z ełjran ie  
z a g a i ł : p re z e s  R ady , ?» W orm sW . N ł  p rznw m iłriiczącego  
z a p r o s z o n o  p re jfe so  „ Z e sp o łu " , p  Z y g m u n ta  K m itą .
3 ńn  ą.pkf-eiarza s>. .to rz e g ó  O rę ó sk ie g o .

D y re k to r  jC h m in o w sai p rz e d s ta w it  spu-za^ozdaryle 
w a te z u ją c e .  że jb r o ły  p ia n ią śn e . k tó re  w ynosiły -w  s t y  
czńti} v. ł .  ib  m iliom ów  m si e k  łh .-sziy , w e wrzeSnTp cKj 
śfi■ rtłiljoiłów  marę.-:, snim o że  tiro u n e  sk ia d n lc e  ?»rn- 
k riię to . Clótuaiiy e tiło n k ó w  -wzrosły'- z 15 n a  rt.iljony  
m k. K o o p e ra ty w o  o tw o rz y  *• ty c h  d n in c h  je s z c z e  je- 
d n ę  ja łk ą  »rdy ul. N o w o g ro d z k ie j nr. J2. D a  o g ó ln e j 
k o o p t r u ły w t  p»«y'ią« i jd y  s i*  p ó rn o ie jsż e  .u in w t. r o b ó t  
p u b l, i z ie m  W scłv>d«‘i«h. w k ró tc e  p rzy łączy  sjfc „Ro- 
ćztowto.c" z p i. ria jsA ieo n a . R ząci.udzfołit k o o p e ra ty w ie  
< m iliony  m k. pożyczk i b e z p ro c e n to w e j.  P rzr.dstaw  ło­
n o  A-ńiojiii: 'p o w tą łrązn n ie  udziałów ' % t  n a  KI ty a ięcy  
m k. ,vv c e iu  ra z w ia lą c la  i s a o p e tr z e r r a  ikt*K|r ic w w 1:;- 
»-,#j tow arów .- S p ra w ę  t ą  ro z s trz y g n ie  z e b ia n ie  d e łe -
gaSŁw. •<aiesKfcan:o>

w zu tęd ó w  o trz y m a n ia  je d n o l i te g o  c h a ró tó a ru  a r c h i to  
k to n ic z n eg o , k o o p e ra n c i  p rz e d s io z r ii i  e la .ty  i to ro je k l 
s-wego .o s ie o ła ,  -.w rr.asi uzysłggc a p re -ó s tą  rń ie jsln t, władz budowlanych.

P O L I C J A .

0Uf mąfifotois* hoape^styfwa 
«««. Alą. ar 4sr'm v*ia «m
aibintr*'ty ! ,  te ł* t« J . Z łączen i 'w d-ł/ie konpzr& tyw y

' «»ieszłr»>ri»w® K■zadni.-:-, m in is te r jiu n  w y zn ań  re i.  i ośw . 
^ łjb -iczucs-o  ą r s z  n .irj-.sw ^m rt k o ią i , o trz y m a li  z g o d ę  
-'■flagfstratu nl-D-toh ■ikSfa$*wf n a  p u d o w e  d o m ó w  ń d e - 
sz k # łn v ch  n a  i e r s n a s h  p rzy  ul. O r ó ^ c k ie j .

Pn.e w z ^ ę c e m  .-% .t i« cy jn y m  p ro  ę s t  n ie  n a p o ty ­
k a  p jiesztaW L  M a g is tra t  z a s t r ó s ł  s ię  Ig Aa, ab y , z a

Falł*o?a» rawsrswe.
K o m e n d e n t pu iic ji rn. W arszaw y  za rząd ? ;! yt ty ch  

d n ia c h  e ta łe  p a tro lo w a n ie  u iię  n ą  ro w e ra c h . D a je  .to  
d o b ro  sk u tk i. • Nony u b ie g łe j  ta k i  p a iro ł  ro w ero w y  
s p o tk a ł  p rzy  ul. S n ro ló e j ja k ic h ś  d w a c łi oi»rvsrK.->w 
o p e l  a ją c y c h  pikv b rd ró ie  Nr. 38. Ma -widok p o łłe ji 
niezrfiajom ; rzu c ili s ię  d o  iic-ieczki, połkAni je d e n  z n ich  
rro c ii  jsK iś p rz e d m io t  ria  b ru k  . W yw ołało  to  d źw ięk , 
k tó ry  u s ły sz a ł p o l ic ja n t  i, p o  sc h w y ta n iu  o b u  o p ry  S ik ó w , 
z a c z ę to  o w e g o  p rz e d n iio tu  s z u k a ć . B ył to  w y try ch , 
k tó ry m  .z łodzie je  u s iło w a li o tw o rz y ć  brai-ną, w ch w ili, 
fldy. z o s ja ł i  so ióś-zenł. Z a trz y m a n y m i o s o b n ik a m i o k a - ,  
/a is  ś ie  z n a n i . o d d a w n a  z ło d z ie je :  Z y g m u n t P ie trz y ­
k o w sk i i K a ro t M u leck i, o b a j n ig d z ie  n ie  m a-.dow ani 
O s a d z e n i z o s ta ł i  m  a re s z c ie ; '

Bandyiyz tu,
— W pow. Z b o ro w sk im  u k a z a ła  s ię  b a n d a , i l u ,  

żon* i  o k o ło  50  ludzi u z b ro jo n y c h , n a  b a rd z o  d o b ry c h  
S o n ia c h , któ.*a n a o a d le  n a  o tn ją te ń  J e W k o w c e  -i ę-j 
-.crabownrim 13 n riijo n B w  m a re k  ta m te jś z a m u  d z ie rż a w ­
cy, u c ie k ła  w Jasy . Ta sa m a  b a n d a  n a p a d ła  n a  m aj. 
B ljchów  i d h e k ł s  *  s t r o n ę  pow . D rz o ia n y . P c lic ia  
z Z b o ro w a  ru sz y ła  na  p o a zu k iw a n ie , n ie  b a n d a  afcry łe  
w la s a c h , z e s lrz a l i ła . ' 2* c h , p o lic ja n tó w , w o b e c  c z e g o ' 
p o lic ja  c o fn ę ła  s ią  i z a ż ą d a ła ' p o m o cy  -w o jsk a . .

^  U jem Miójfa w t?uu,'i;'m<>niiekn; K o m isu i-jjt p a lic j, 
m . Ż y ra rd o w a  p o  o trz y m a n iu  z aw ia d o m ie n ia  z  M szczo ­
n o w a  o ' m o rd e rs tw ie  i róbłtr<V,t n a .s z e s te  M a iC io n ó w --  
Ruwa, guzie  z a b ity  z o s ta ł  J a n  M o szc zy ń sk i, o g ro d n ik , 
z  W oii. .0ę k 3 sz e v fsk ie j  w p ow , sk ie rn ie w ic k im  i w óżrd- 
ca  S ta n is ła w  W iśniew ski, d e le g o w a ł Hatyc ł tm ła s t  .star-., 
sz p g o  p rz o d o w n ik a  T o m c za k a  t u  m ie js c *  z b ro d n i przy- 
dz ieT ijąc  d o  p o m o c y  s ta r , p o s te r .  S t. J a k ó b o W sk ie g o
3 w y w iad o w c*  Wł. B fednark.k Po ' er.ftrfjićżnycif p a s z u -  

.k lw an iac h  zr.a łezię lno  b e c z k ę  z o w o c am i, a  d a le j n a tr a ­
f ia n o  fw  s iad  k ó ł wotęu i k o p y t  k o ń sk ic h . Ś la d y  p ro ­
w adziły  w-, s i t o e ą  N a tta rzy n a . T om czak  idą';:1 za  ś la d a m i, 
w e '« :d  Za W a W oła tra f ił  n a  k u ź n ią  d w o rs k ą , z  .k tó re j  
k e k a i  p rz y p a d k o w e  zauw aży! p rz e je ż d ż a ją c y  w a t  
i d w u c h  m ężczy zn . B yło  to  n a z a ju trz  p o  d o k o n a n e m  
m o rd e rs tw ie  r, g . 7 ra n o .

K ow al u d z le lii. T o m czak o w i s z c z e g ó ło w e g o  ry s o ­
p isu  w id z ian y ch  o so b n ik ó w , ja k  ró w m e ż  w skazał, w kto* 
ry m  k ie ru a k u  s ię  u d a li.

Po d ro d z e  T. sp o tk a ł s a m o c h ó d  z ks. p o s łe m  N. 
k tó re g o  p o p ro s i ł  o  z a b ra n ia  i p o p ę d z ił  dalw j, ś c ig a ją c  
zbrodiaiaiy.y.

p o d ją ł d a ls z e  d o c n c a r e n ie ,  p rzy - 
Cżem  u d a ło  m u  s ic  u s ta lić , ż e  m o rd e rc y  z a je c h a li  
p rz ed  r e s ta u r a c ją  C z a rn e ck ie g o , a o  g - ® t * a  r a n o  o d -  
Jech n li w k ie ru n k u  W arszaw y. P rzypatiito -w ń T. .n a tra fił 
•la -pow raco jąceg**  z W arszaw y g o s p o d a rz a  ze  wsi D em - 
b iny  Jarns OjsuTaicą, k tó ry , ą o  w sk az an iu  ry s o p is u  o ś -  
w iadczy l. żc  jg iiac  u lic a  KnCzą żariw ożył ju k  s ó j h i e r &■ 
w jeżdżał d o  b ra m y  d o m u  Ne 13 p rz y  ui, K a o s>

T. d e le g o w a ł p o d - w sk az an y  a d r e s  s t e r u ,  p o s te r .  
J e k ó h o w s k ia g o  i w y t^ io d o w cą  B ed n ark a , su, r z a ś  u d a ł  
s ię .w  d ru g im  k ie ru n k u , za  d ru g im  m o rd e rc ą ,  n a  V to- 
re g o  tro p .,  trafił,- zaw is d e m ia ję c  o  te m  u p rz e d n io  te le - ' 
fo n ic z n ie  k ła ro w n ik a  k o rn is a r ja tu  p. S jsó ę ijsk ie a o .

K o m isa rz  S ad o w sk i po  p rz y je źd z ie  d o  W arszaw y , 
u d a ! s ię  h a  a i ic e  K aczą , na' w sk a z a n e  p rz ez  T o m c za k a  
m ie js c e .  P o  p o g z ak iw a n ta c h  i p rz e p ro w a d z e n iu  s z c z e ­
g ó ło w e j rew izji w ca ły m  d o m u , z n a le z io n o  p o d  sz o p ą *  
wóz, a  w s ta jn i  f t ia k s a n d ra  W ieczo rk a , d o ro ż k a rz a ,  z a ­
w o d o w e g o  p a se m . N a d io  w m ie sz k an iu  W ieczo rk a , za­
s ta n o  Kygrirjłnża W acław ka, ż o łn ie rz a .

W iećzó rk a  I. W acław ka 'aresz-row eno w ra* z tioWcS 
durn i .rz e c z o w e m ł i o d s ta w io n o  d o  k o m is a j ja tu  w Ży­
ra rd o w ie .

, lo .n c z a k , u n -w e d rę c  d a le j w y w iad y , t ra f i  u.n 
t ro p  p o iżo s ta ły ćh  c ż ło n k ó t /  sza jk i b a n d y c k ie j,  w e  wsi 
'Tuniki, w pów . sk ie rn lew ick in n . o ra z  we 4wsi K b lo n ja  
G u rb sk a , w gm . P isk a ty ,  g d z ie ;  a r e s z to w a n o  d ru .jk * .'o  
z b ro d n ia rz a , M h -c k ie g o  B n d rz ę ja , .T rze sz cz y ń sk ieg u  
S ta n is ła w a , K raw czyńs;v .«go  J a n a ,  o ra ż  koch ertk ę . Mi- 
re c k ie g o , K raw czyńską. L e o śą tlię .

' P izy  rew izji u. .M ireck ieg o  z n a le z io n o  n a  h ie liż -  
w i  ś ląg y  krw i. o d s ia d y w a ł oj» ju ż  -.ai-ę 5  lać w ięzićrrta  
za  k rad z ież  k g a i.

flre sz fo w a n y c łi yĄ  o w a d zo n o  do  Ż y ra rd o w a , gdzie  
p rz e p ro w a d z a n e  ;.ą KOufru M o c je .

O sa d z o n y  w a r t s z c i a v  bT ajczoU ów ie z;, ., .iu r-t 
W acław ek , p lu to n o w y , p o w ie s ił s ią  w a r e s z c ie  nu  
toiicęcbUy k tó ry n i m ia i s k u le  ręce . P rz e d  s a m o b ó j ­
stw o m  u m ie śc ił n a  's c ia n i r  “ re s z fu  n a s tę p u ją c y  n a p  ?: 
„M irecki z m o je g o  „ sz U je ra *  zab ił M oszczyńsk-iągO ,
4 ra p rz ez  n ie g o  girię".

Ujęcie .mordejufjić w *Voc/;-j., D m a 3  b, m . n a d  
rc.ieriJ z a m ie sz k a jy  p rzy  ul. ZęJgi.ącźyiK^ićitj w S e  o: c k u  
w iaśc ic łe i sk le p u  z o b u w ie m  Szyja  P iek ar*  u r ły s z a ł  n a ­
gle  ja k ie ś  p o d e jrz a n e  szm ery  za d rz w iam i s w -30  fn ie s r-  
kun io , p o cze rń  d a to . - s ią  s ły sż e ć  m o c n e  uderzen i©  
w drzwi, S ąd ząc , ż e ' tonn lyc i d o b ija ją  s ię  d o  jęrto  
m ie sz k a n ia , p rzy czu ił s ią . / .a p a d o w o io  je d n a k  c isza , 
po  chw iii d o p ie ro  u s!y s?a ! zn ó w ’ jp .k fe ś" sk ro b a n ie  do  
drzwi i ję k i.

P rz e ra ż o n y  tvysk'nczvł o k n e m  n a  u l ic ę  i z ac zą ł, 
k rzyczeć . Na o d g ło s  k rzy k ó w  zb ieg li się  s ą ś ie d z l  
i p o lic ja . U d a n o  :.ię pr.-.y św ie tle  la ia re k  d o  k o ry ta rz a  
i z n a i f f io n o  le ż ą c e g o  n s  z tom! w y d a ją c e g o  ju ż  o s t a t ­
ni.*; jęk i Ja k ieg o ś  iftężcryz.riaj, 'w k fu rv ro  o b % i»  po-jm ała 
k a s je ra  firm y gd iińsU iej „ żyi-;.!;." p rz y je ż d ż a jo c ę g r , sfe ro  
d c  S e ro c k a  n a  w y p ła ty  ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  p rzy  
galB rech .

• Z em o rd o w a n y  kisi-jar K aro l K unicki, la t  (54. Jnjfeł 
n a  g ło w ie  w ie lk ą  ra n ę , t .i  k tó re j  sączy ły  s ią  je ś z ć z e  
s tru g i  krw i, 'p o  cii wili K u a ick i sk o n a ł, Z ew ied o i .o n o  
o  z b ro d n i k o m e n d ę  ?r.ll- 'j; ol.-rr,;! 1 w ars: a e -sh ieg o  f n a d ­
k o m is a rz  M itk łęw icz w ysia ł • .a ły ^ h m ie s i n e  m ie |s c »  
trz e c h  w yw iad o w có w , k tó r g j  Kdołaii w c iąg u  p ię d iu  dn» 
z a b ó jc ę  óinaiaić.



664 (12) GAZĘ 1A ADMINISTRACJI l POLICJI PtffiSTWGWEJ. Nś 43

Początkowo sądzono, że zbrodni dokonano w ce­
lach rabunkowych, ale argument tan upadł z chwilą, 
gćy przy zabitym znaieriono pół miljtmci mk. gotówką, 
którą zabójca byłby z pewnością zabrał, gdyby zbrodni 
dokonywał rt celach rabunkowych. Przeprowadzono 
śledztwo i listalono, źe Kunicki' w sobotę przed 1-szym
b.m. Uskutecznił • wy £:dtę.‘32 fHs&tókm, poczem widziana 
go jeszcze w poniedziałek 2 b. m., gdy w sklepie Ro­
senberga kńpował wspólnie z retrnanem (star. rlisa- 
ktsm) Karolem Zaleskim, lat 50, 3 knag szryków (ha­
mulców na ualary), poczerń obaj udali'się do restau­
racji. .Z restauracji wyszli obaj już dość późno co 
zostało usfabiria.

Po odszukaniu 'Zaleskiego zaczęto gó badać, 
który początkowo dawał wymijające odpowiedzi 1 do 
zarzucanej mu zbFcdni. przyznać się niachciuł, starając 
się udowodnić swoje, alibi, co ma s ę  jednak nie udało. 
Przyzna! się wreszcie, ie  wspólnie z Kumckięrn był 
w kilku restauracjach i razem pili, poczem pożegnał 
się z Kunickiem i poszedł do swego domu i niewie co 
dalej ? Kunicki ein ;Się działo.

Przeprowadzono jednak u Zaleskiego rewizję 
i znaleziono przy nirn duży nóż na którym były jeszcze 
ślady krwi: Kunicki miai op-ócz ran mniejszych na 
głowie dużą i głęboką ranę na czole zadaną nożem 
i stwierdzono, że nóż znaleziony u Zaleskiego był 
właśnie morderczyni narzędziem, którym został zamor­
dowany Kunicki. Wobec iefcii.li wyników śledztwa Za­
leski przyznał się do zamordowania. Zaieski. tłoma- 
czy się jednak, że mawia ja k a  była przyczyna zbrodni, 
gdyż był pijany i żadnych szczegółów sobie nie przy­
pomina. Czy mówi prawdę ustali to niewątpliwe prze­
wód sądowy, tymczasem został osadzony w więzieniu,

li.-rttirrsrż t  S o sz u s tw a .
Balazs fałszerstw o wyrobów tyloniow ydt firm y  

S zeresziw sli.  Fałszerstwa wyr ibów tabacznych  pierwszo­
rzędnych firm ‘zaczęi. przybierać c c a z  większe rozm ia­
ry, co skłoniło ćlrząn Śledczy do w szczęcia jamrajerser- 
giczniejszych poszukiwań w calu w ykrycia fałszerzy.

Ostatnie w tym kierunku kiokl naprowadziły na 
nową grupę dobrze zorganizowanej szajki, która, jak 
widać z zazwan świadków, zajmowała się zawodowo, 
a jak twierdzi oddział ekspertyz Paijstwowycn Nakładów 
graficznych, że fałszerstw o zostało dosonane bardzo 
udatnie z fachową znajomością rzeczy.

Prowadzone ustawicznie wywiady i obserwacje 
naprowadziły na trop niejakiego Józefa Paszkowskie­
go. niemeldowanego, ukrywającego się w domu lir. 91 
przy ul. Siehnej, który jak wynika z zeznan, LuJnił 
się fałszowaniem papierosów „Dolice", banderoli 1 na­
klejek do tychże.

Zbadany Paszkowsni zeznał, że fabrykację pro* 
wadził Chil Ber Winterman, Mąrja.iaka 4. zaś sama fa­
brykacja odbywała sią u l.e,zora Wlntęrrhana. Marj&ń- 
ska 10, z zawodu krawca, Dokonaną rewizja u tegoż 
Lej zora Wintera ujawniła IG,500 sztuk giiż firmy „3o- 
la!i“ bez banderoli, u zięcia tegoż Palucha 1'auciiena, 
Marjąńska 4, znaleziono tytoń wagi około puda, /.aś 
U drugiego zięcia Gitmana, Pańska 59, ykoło 10,000 
fałszowanych banderoli , fumy „Szereśzewiski*-, 5,000 
sztuk gilz z napisem ..Noblesse” i 12  kaw ałków  pra­
sowanego tytoniu.

Paszkowsk. do winy nie przyznaje się, lecz prze* 
prowadzone dochodzenie pszez iii bryga ię Urzędu 
Śledczego hosi cechy winy nie tylko Raszkowskiego, 
ale Wintermana aajzora, Gitmana i innych.

,W oddziale ekspertyz państwowych Zakładów 
Graficznycn stwierdzono, ie  banderole są fałszywe. 
Paszkowski, Gitman i Winieniiaii zaaresztowani, spra­
wę przekazano Prokuratorowi.

Z  S Ą D Ó W ,
—:o:—

Sprawa Dąbala w Sądzie Apelacyjnym.
Głośna w swoim czasie sprawa Dąbala, 

skazanego przez Sąd Okręgowy w Warszawie 
na 6 lat ctgżkięga więzienia ża udział w partjś 
kom unistycznej była przedmiotem całodzien­
nych rozpraw w Sądźia Apelacyjnym w dniu 
18 października r. b. Sprawa ta wpłynęła dó 
Sądu Apelacyjnego na skutek złożoiftch skarg 
apelacyjnysSi przez o s trz o n e g o , żądającego 
uchylenia wyroku Sądu 1-ej instancji wobec 
nieudowodnienia pjćjssfępsiwa i przś? Urząd 
Prokuratorski, domagający sj«j zmiany wyroku 
Sądu I-ej instancji wobec zasadniczo odm ien­
nego stanowiska Prokuratury, Względem istoty 
przestępstw a zarzucanego oskarżonemu. Mia­
nowicie Sądy doiąd najczęściej zapatrywały sią 
na paitję komunistyczną jako na zrzeszenia 
w ystępne, dążące do obalenia ustroju li tviko 
społecznego, pomijając zasadnicze podstawy 
nauki komunistycznej, wyłożoną w l. zw. „Ma­
nifeście komunistycznym" Marksa d Engelsa 
z 1847 r„ który uważany jest p.r,ez komuni­
stów za ewangelje komunizmu. O ta i  ci apo­
stołowie komunizmu otwarcie wyiuszcirają jako 
wskazówki praktyczne następujące akty przew­
rotu: ujęcia pełni w-ladzy przez klasę robotni­
czą. drogą gwałtu na kMsecn „posiadających", 
ukształtowanie na gruzach „óurżuazji" dyktatu­
ry proietarjatu i zniwec renie państw  poszcze­
gólnych w celu stworzenia komuny wszechświa­
towej. Dopiero po stworzeniu tego podkładu 
politycznego ma być urzeczywistniony nowy 
ustrój społeczny, polegający na ekonomice 
wspólności władania, zamiast zasady obecnej 
własności prywatnej. Tekst „Manifestu", mają­
cego charakter piogramowo-dekłaracyjny, za­
wiera, doridcse co do sposobów

zrealizowania program u powyższego. Wskazów­
ki te streszczają się najwyraźniej w praktyce 
rewolucji rosyjsko-bolszewickiej, która zasadni­
czo nie o wiele wyszła poza ramy „ewąngalji”: 
ta  sama zasada zniszczenia, te sam e zgl!szczą 
i te r  sani czerwony, opar. Z ;tego  wynika, że 
przy określeniu treści przewrotu, do któiego 
dąży partja komunistyczna, należy uznać przewrót 
ten  przedewszystkiem jako polityczny, skiero­
wany przeciwko podstawowym zasadom  istnie­
nia państwa wogóla, w zastosowaniu zaś ńo 
Polski, przeciwko podstaw om  jej państwowości, 
ustanowionym przez Konstytucję 17 marca. 
Wymienione wyżej praktyczne wskazówki „Ma­
nifestu" spotęgow ane zostały aż do cynizmu 
w broszurze wybitnego członka wszechrosyj- 
skiego kom itetu wykonawczego sowieckiej re­
publiki—Bucharina—pod tytułem  „Program par- 
tji kom unistów (bolszewików)".

W obec tak  wyraźnie określonej tenden­
cji obalenia istniejącego politycznego ustroju 
każdego państw a, a więc i Polski, .niepodobna 
traktow ać partji komunistycznej, jako dążącej 
tyljcę do przewrotu ekonomicznego, określone­
go w 126 art. Kod, Kam., gdyż tendencja ta 
jest wyraźnym zamachem na ustrój polityczny, 
oparty na prawach zasadniczych, a partja ko­
munistyczna, jako. organizacja, powinna być 
traktuwana jako spisek, dążący do zrealizowa­
nia tego zamachu.

Takie stanow isko wynika nietylko z teorji 
komunizmu, łecz niestety  i z bardzo sm utnej 
praktyki stosowania m etod komunistycznych. 
Widzieliśmy niedawno, w jaki sposób republik; 
dem okratyczne Azerbejdżanu, Armenji i Gruzji 
przekształciły sią w państw a socjalistyczna „sfe- 
deiow ane" z Rosją Sowiecką: w każdym po­
szczególnym wypadku tego przekształcenia się 
miał m iejsce zamach ściśle polityczny, pole­
gający pa zniszczeniu rządu dem okratycznego, 
oraz instytucji państwowych damokf a tycznych, 
a jednocześnie na terytorja wspomnianych 
państw wkroczyła czerwona arm ja, czyńająca 
na odpowiedni m om ent przewrotu. Dodajmy 
do tego obrazu „sam oistńość" Biaftiruśr 1 Ukra­
iny. w świetle szczegółu świeżo' zaznaczonego 
przez prasę: projekt Rakowskiego, wprowadza­
jący język małnruski do szkół ludowych Ukra­
iny, został odrzucony przez większość członków 
kom itatu wykonawczego rad Ukrainy.

Nie m ożna więc stać na gruncie art. 126 
K. K. odnośnie do partji kórnunhtycznaj, albo­
wiem jest to  przedęwszy stkiem  spisek, który 

. tylko czyha ńa wykorzystanie najbardziej odpo­
wiedniej do  zamachu chwili. Mamy więc wy­
raźne cschy 10 i  art. K. K., który przewiduje 
„udział w spisku zawiązanym dla dokonania za­
machu na ustalony drogą praw zasadniczych 
ustrój państwowy Polski, albo na całość jej 
tarylorjuiii".

To stanowisko zaznaczył Urząd Prok Jta­
tarski w ’ swej skardze apelacyjnej, żądając uka­
rania Dąbala nie z 126 art. K. K., jak to  uczy­
nił Sąd Okręgowy, lecz z 102 art. K. K.

Równocześnie skarga apelacyjna Urzędu 
Prokuratorskiego akcentowała przejaw działal­
ności Dąbala, jako członka partji komunistycz­
nej--m ianow icie trzykrotne wygłoszenie przez 
niego mów na wiecach' c ' programie .komuni­
stycznym. Przestępstwo to przewidziana jest 
w art.. 12? K. K„ który w punkcie 1-ym mówi
0 nawoływaniu do popełnienia ćźynu buntowni­
czego lub zdradzieckiego, a w punkcie 2-im — 
no obalenia istniejącego w państwie ustroju 
społecznego. 'Wychodząc z wyżęj wyszczegól­
nionych założeń — Urząd Prokuratorski żądał 
konsekwentnie, aby Jo  Dąbala były zastosowa­
ne. obydwa wskazane punkty 129 art. K. K.

Przewód sądowy i przemówienia stron 
nie wnioąły do sprawy nowych szczegółów. 
Podprokurator Leśniewski popierał skargę U- 
rzędu Prokuratorskiego.

O brońca oskarżonego adw. Duracz szcze­
gółowo, analizował treść zeznan świadków i o- 
ponując przeciwko teoretycznym  wywodom 
Podprokuratora ęo do słuszności zastosowania 
102 art, K. X., prosił o uniewinnienie oskarżo­
nego. W óstatnism  słowie Dąbal zaznaczył, ie  
obecna przekonania jego Komunistyczne uważa 
za ostateczne, gdyż wyrobił je  sobie przez 
praktykę życiową.

Sąd Apelacyjny pak* przewodnictwem sę­
dziego Boniśławakiego, około 1Ź w nocy ogło­
sił wyrok, bćfeylsijący oskarżanie Ląbala o u- 
ozial w partji komunistycznej (art. 126 iub 102)
1 uznał go z i winnego- wygłoszenia mów o pro­
gramie komunistycznym (123 art. K. K. punkt 
i i 2), skazując go na trży lets cązuiego  wię­
zienia.

Zazt.aczyć naieży, że wyrok Sądu skazu­
jący Dąbala eboic p. 2 art. 123, również z pun­
ktu 1 tegoż art., ma nader ważne pod wzglę­
dem  prawnym znaczenie, gdyż zasadniczo. o- 
IĆreśIa partję komunistyczną, jako spisek z 102 
art. i i .  K., nie zaś jako zrzeszenie (126 art. 
K. K.). I .  8.

O  0  E  2  W A .
Oń Koin!tetu budowy pomnika ks. Józefa Ponia­

towskiego otrzymaliśmy odaswe następująca:
Ze sDlugawiouyćh krwią ludzką łap moskiew­

skich wyrwaliśmy skarb drogocenny, d z ie ło  sztuk: 
przepiękne — pomnik ks Józefa Poniatowskiego, dłu­
ta Thordwaldsena. - V/ roku 1830 ze składek narodu 
wykonany, z rozkazu cara Mikołaja 1 do kazamat for­
tecy modlińskiej wtrącony, a następnie, jako podaru­
nek carski dla Paszkiewicza, da jego oosiadłości 
w Homlu wywieziony — sto łat prawie oczekiwał wy­
zwolenia.

I przyszło. Krwią żołnierza polskiego odkupio­
ny, wrócił do kraju, by stanąć na wieki, w tradycją u- 
święconem miejscu parad i rewji wojskowych — ns 
Placu Saskim, Komitet budowy ogłosił odezwę wzy­
wającą do składania ofiar, bowiem odnowienie zanied­
banego arcydzieła i ustawienie go na odpowiadają­
cym jego ogromowi piedestale kosztowne będzie
45,600,000 mk.

Zebrano dotychczas około 18,000,000, z czego 
lwią część w hołdzie wielkiemu bohaterowi złożyło 
wojsko polskie.

Mie może na liście ofiar zabraknąć i naszogc, 
ciężkim trudem zapracowanego grosza, i policja pań­
stwowa, tak zawsze ufiarna, musi przyczynić się ćo 
rozpoczętego pięknego działa. Pomnik ma być odsło­
nięty w kwietnia przyszłego roku, w rocznicę bitwy 
pod Raśzynem. Pamiętajmy, że kto prędko daje, ten 
dwa razy daje.

Składki rnoina wysyłać bądź do wydziału ofiar 
naszej redakcji, Warszawa, Długa 38, bądź też wpłaceć 
na itanio czekowe w P, K. O. Na ębdO (Komitet budo­
wy Pomnika ks. Józefa Poniatowskiego).

O F I A R Y .

Komenda poi. państw, pow. konińskiego złożyła 
na Instytut gazov'y Mk. 7600.

Urzędnicy Wydziału lli-go Komendy Głównej" zło­
żyli w dniu imienin Inspektora p. Ignacego Korala 
Mk. 5600, jako pozostałość ze skłedkr, na wdowy i sie­
roty po zabitych policjantach.

Kernbieilński Ignacy Jan ziożyl na fundusz wdów 
i sierot po zabitych policjantach Mk. 1000.

* ,  *
Funkcjonariusze P. P. K-dy Pow. P. P Wągro­

wiec zenrali na odbytym ślubie post. Tomasza Teo- 
dr.rczyka mk.' 4400 i ofiarowali sumę tą na fundusz 
dia wdów i sierot po zmarłych funkc. P. P.

St. przód. Władysław Wittchen z K-dy Paw. P. P. 
Kościan zrezygnował z nagrody mk. 3000 i post. Jakób 
CerblAski z K-dy Pow. P. P. Ostrów mk. 4000 na fun 
dusz dla wdów i sierot pq zmarłych funkcj. P. P.

Za tak naśladowania godny czyn złożyła wyżej 
wymienionym poflżiękowanife Okr. Kmda P, P. w Po­
znaniu rozkazem z dn. 26.V 1921 r. Ka 13.

*
Na rzecz repatrjantów żebrano i nadesłano uo 

tjjt. Komendy przez poszczególne Powiatowe Komendy 
w miesiącu maju 1922 r, następujące kwoty Sęńlężne: 
P.K.P.P. Równe 96.100 mk., —- Krzemieniec 23,930 ink., 
Ostióg 20.200 mk, — Dubno 20.030 mk., — Kowel 
16.7uG mk., — Łuck łc.000 mk., — Włodzimierz Wołyń­
ski 7.300 ink, — Lubomi 7.000 mk., — Horochów 5.40t> 
mk., --  Rezerwa Okr, 1.7J0 nut. i Komenda Okręgu 
3.300 mk. — Razem 224.530 mk.

Kwota powyższa dwieście Jwadzleścła cztery ty­
siąc.* pięćset trzydzieści marek została dnia 10 czerw­
ca 1922 r. odprowadzana du 'Wojewódzkiego Komitetu 
Pontocy dla repatriantów w Lucka do L. 2450*22.

* * * ’
Zebraną przez P. K. P'. P. w Kosowie na grobo­

wiec dla zamordowanych żandarmów: Derenia finio* 
r.iego i Karola Wiśniewskiego kwotę 96,038 mk.. jako 
zbyt szczupłą dla przepiowadzenla projektowanej bu­
dowy grobowca, przeznaczyła okr. Kmda P. P. w Sta­
nisławowe zgodnie z wnioskiem- P. K. P, P. w Koso­
wie, na budowę „Sokoła” w Kosowie, którą to kwotę 
rzeczywiście oddano za pokwitowaniem tej instytucji

OD ADMINISTRACJI.
2, p o w o d u  o s ta tn ie j  p o d w y ż k i p ia ć  

p a p ie ru  i fa rb  d im k arsk id h , z m u ­
sz e n i je s te ś m y  p o d w y ż sz y ć  p r e n u m e ra tę  
„ G a z e ty  A d m in is tra c ji  i  P o lic j i  P a ń s tw o -  
w e j‘!, k tó r a  o d  d n ia  1 l is to p a d a  r .  b . w y ­
n o s ić  b ę d z ie :

D la  u rz ę d ó w  o ra z  fu n k c jo n a r ju s z u w  
A d m in is tra c ji  P a ń s tw o w e j i S a m o rz ą d o ­
w e j, o ra z  d ia  fu n k c jo n a r ju s z ó w  P o lic j i  
P a ń s tw o w e j M ie s ięc z n ie .. . M k . 1 .0 0 0 .

D la  a b o n e n tó w  p ry w a tn y c h  „  F .200 .
N u m e r p o je d y n c z y  „ 3 5 0 .

M 1 L J 0 H Ó W K A .
W sobotnim (14 października) ciągnienia Miljoaówkl 

wylosowany został Ks

3,902,761
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CEZ. JELLENTA.

Niedocenione epos.
-fto:—■

W bogatej kuźnicy poezji polskiej po wsta" 
ło niejedno dzieło spiżowa, kióre czeka jesz' 
cże swej kclei, żeby zostać uwieńczonene. Na* 
sze żniwo literackie jest tak wielkie, że w niem 
nie wszystko, co na wyróżnienie zasługuje i wi­
dnieć powinno zdała, jak szćzyt górski, za szczyt 
taki jest uważane. Jeśli zwłaszcza dzieło takie 
opiera sią na szerokich fundamentach, jest ro­
złożyste w koncepcji i wypowiada wiele inten­
cji narez.—bywa zagłuszane przez poezją krót­
szego tchu, która jest poezją dnia wczorajsze­
go i dzisiejszego.

Ta poezja krótszego tchu, nerwowa, gwał­
towna, bezwzględna, często wspaniało, jak bły­
skawica i jak piorun, może także w rezultacie 
wyda jakiś poemat monumentalny, tymczasem 
jednak jej rola to olśniewanie i oślepianie, że 
czytelnik zupełnie pc za nią świata bożego nie 
widz;, a owych szczytów znać n-e chce.

Marja Konopnicka, o której najwiąkszem 
dziele, „Panu Balcerze w Brazylji", chcę mówić, 
posiada jedną z najświetniejszych kart w naszej 
literaturze. Jej twórczość to nietylko kiasycz- 
ność i styl przeszły, Iscz to zarazem zupełna 
współczesność. Nie wsoółczesność moderni­
styczna, futurystyczna lub kuoistyczna, nie ak­
tualność eksperymentująca formą, lec z , współ­
czesność ideowa. ■ Widocznie istnieje jukiś węT 
zeł wnętrzny, gięboki, który łączy Marją Kono­
pnicką z pokoleniem dziśiejszem, skoro jej 
„Rota" przyjęła się jako hymn narodowy, \y- 
walizujący szczęśliwie z ińnemi, uświęćoneml 
przez długie łat dziesiątki.

f\h  jest i inny węzeł, artystyczny. Zna- 
komita ta p*sarka władała językiem polskim 
■tak mocarnie, tak po królewsku, tak go ogar­
niała i tak go giąć umiała filigranowo a nagi­
nać do swych potrzeb rymotwórczo-muzykal- 
nych, że podziw na nowo bierze, ilekroć czy­
tamy jej ostatnie poezje jak np. „Italia", 
a szczególnie gdy przerzucamy karty „Pana Bal­
cera w Brazyłji

Wielka ta księga zawiera w sobie nieprze­
brane skarby piękności językowych i uczucio­
wych. Lecz ponieważ jest vrielke. nie jest tak 
sławną i czytaną, jak Być powinna. Szerszy 
ogół może nawet nie domyśla się, że w niej 
śpiewa autor nawskroś natchniony, obdarzony 
zdumiewającą łatwością tworzenia i malowania, 
łidwością i zarazem dostojnością, jaką spotyka­
my tylko wśród wielkiej plejady romantycznej. 
Osobliwością tej książki ponadto jest fakt, ie  
zrodziła się w pracowni kobiety i że chociaż 
przywykliśmy oddawna geniusz kobiety szano­
wać i uznawać—w „Panu Balcerze" zamanife­
stował sią on skalą wprost olorzyrńią pracy, 
wysiłku i zakroju.

Być może, iż tej wielkiej epopei szkodzi 
w pojęciu zaciekłych aktualistów to, iż tworzy­
wem jej treści jest dramat emigracji do Ame­
ryki południowej, a dramat ten stracił już czę­
ściowo swą gorycz. Być może też, że nowe 
świty i k horyzonty, które się ukazały niepo­
dległemu polakowi, czynią go wogóle mniej 
wrażliwym na' bóle minione. Przecież i arcy­
dzieła Stanisława Wyspiańskiego na razie spo­
wiły się w mgłę i prżespły tak jaśnieć f pro­
mieniować, jak promieniowały jeszcze przed 
kilkoma laty. Ich źąoło narodowej satyry lub 
ironji, uczyniło je mniej „aktualnymi". Oczy­
wiście, gdy minie chaos nowych pojęć i kształ­
tów, nowych radości i smutków, i chwila bie­
żąca kulturalnie poda rękę chwili minionej, 
okaże się, że żądła satyry i ironji były tylko 
życiowemi punktami zaczepienia, których chwy­
tał się ten 3 ów twórca dia rozwinięcia piąiiu 
artystycznego. Piękno owych dramatów chłósz- 
ezących lub sceptycznych wzrośnie jeszcze do 
niesłychanej potęgi, albowiem przestaną one 
roznamiętniać i drażnić a będą już tylko zachwy­
cać, zdumiewać oryginalnością i przyciągać głę­
bokością scenicznych i poetyckich pomysłów. 
Tak będzie napewno z spuścizna po Wyspiań­
skim*

„Pan Balcer" Konopnickiej może liczyć 
jeśli nie taką samą świetną przyszłość, to na 
to, że sentyment ogółu dla niego się odnowi 
i rozrośnie. Epos to najwłaściwiej może byłoby 
zestawić z powieściowym eposem Reymonta 
.Chłopi". „Chłopi" doczekali się stawy wszech­
światowej, „Pan Balcer" jaszcze nie, albowiem 
powieść ■— to zawsze powieść, a poemat jest 
tylko — poematem. Łaski powszechności nie 
jednakowo się obu rodzajom udzielają.

Epos Konopnickiej jest naprawdę epo- 
peą—w całem i ścisłem znaczeniu tego słowa. 
Jest ono ostatniem wcieleniem, ostatnią meta­
morfozą ducha epicznego, który szedł przez 
całą noszą poezję klasyczną i pseudo-klasycz- 
ną, aż sią skupił w sobie cały i wydał arcy- 
twór „Pana Tadeusza" i „Króla Ducha". Od tej 
pory załamał się, Mickiewicz i Słowacki zagar- 
nę'i najluźniejsze obszary natchnienia do epo­
su. Ci co przyszli po nich, jeśli chcieli pisać 
epopee. z konieczności musieli się poddać pod 
ich wpływ i zawczasu musieli zrezygnować 
z bezwiednej oryginalności.

(C. d. n.).

& jęsftL
XXIX.

Rosyfać, pomyłka, a nie: posełać, posełka. 
Oddychać, oddychanie, a nie: oddechać, 

oddechsnie.
Zamiast prawidłowych postaci wyrazowi 

■posyłać, wysyłać,... posyłka, przesyłka, ., jako też 
źamiast: oddychać, wdychać,... oddychanie., wdy­
chanie..., słyszy się nieraz i spotyka się w dru­
ku formy ich błędne: poceiać, wysełać, poseł/ca, 
przesełka,... odącchae, wdechać, oddechanic, wd> 
dianie,.,, z samogłoską e zamiast, y. Oto np, 
czytamy:

„Jako oficera w slufbis rosyjskiej pose-  
łał  go (Łobarz^wskiego) 5ievers z depeszami 
do Katarzyny !P.

„Wypadki polityczne wstrzymały wy- 
s e ł k ę “...

„Jan Kazimierz w y s e ł a ł  kilkakrotnie za 
naleganiem stanów koronnych... pełnomocników 
do Lubeki".

Podobnie z wyrazami: oddechać, oddechamiji
„Z rozkoszą o J d e c h a  tchórzliwy i krwi 

żądny ćłdrr, strasznym powietrzem..."
W artykule „gimnastyka oddecriąnia"  

autor mówi m. in. o „piytkiem o d d a c h a ­
niu" i wykazuje „wpływ świeżego powietrza, 
o d d e c h i w a n i e (!) nim", oraz pożyte# z „ob­
fitości w d e c h a n e g o  powietrza świeżego

Ci innego znów autora w świeżo wypo­
wiedzianych wiadomościach o świetle -jako o 
rozpalonym tchnieniu atomów, czytamy o „me­
chanizmie oddechar. ia  atomowego", tflkie 
oto wyrażenia:

„Jakiś wicher dobroczynny u,na nam tlen 
niezbędny do odd ech  a nia jak raź (I) tyle 
co potrzeba, by pierś naszą w rytmicznym roz­
prężeniu wciągnęła". I dąlaj: j,Podobnie dzieje 
się l atomem, z tą różnicą, iż my oddecha-  
my tlenem, atom zaś energją..." „Atom od­
d e c h a ć  może tylko pełną piersią" (tak!) i tp.

Oczywiście, jak wszystko w świecie, tak 
S pojawiania się tych wyrazów niepoprawnych 
zamiast ich postaci właściwych, ma swoją przy­
czynę. Niewątpliwie, posługujący sią formami: 
p o s e ł a ć ,  o d d e c h a ć  z samogłoską e, zo­
stają ped wpływem wyrazów: poseł i dech, z wy­
raźną samogłoską e, i są mniemania, te i sło­
wa powyższe utworzone są wprost od rzeczow­
ników: poseł i dech, z samogłoską e. Wywód 
jednak taki, bardzo powierzchowny, jest nie­
słuszny i z prawdą niezgodny. Naprzód bo­
wiem wyraz poseł powstał w języku w czasie 
nierównie późniejszym aniżeli starodawne sło- 
wn p o sy ł ać ,  w y s y ł a ć  i t. p., mające tsk 
w polskim, jak i w innych językach słowiań­
skich samogłoskę y rdzenny między spółgłos­
kami s-ł, i to we wszystkich odmianach tych 
wyrazów (posyłam, pon/lai, posyłka...), Nadto 
w wyrąbie poseł samogłoska e uie stanowi.istot­

nego rdzennego dźwięku wyrazu, ale gra rolę
pomocniczą — ułatwienia wymawiania dwu koń­
cowych spółgłosek (s-ł) i znika, gdy potrzeba 
tego ułatwienia nie zachodzi, jak np. w dal­
szych przypadkach: posła, posłem i t. d. (tak sa­
mo jak w wyr. zamek, garnka, łeb, łba i t. p.).

To samo co do słów: oadychać, wdychać... 
I tutaj y jest brzmieniem rdzennym, a w wyra­
zie- dech e jest samogłoską pomccn!czą, która 
lównleż nie zjawia się tsrn, gdzie wymawianie 
spółgłosek tego nie wymaga, mamy bowiem 
obok mianownika dech postaci' innych przy­
padków: idm, tchem... (z pierwotnych: dchu, 
doheni,..).

To śtate brzmienia samogłoski y w sło­
wach: posyłać, oddychać... nie jest jakimś zja­
wiskiem odosobnionym w głosowni polskiej; 
występuje ono w innych także słowach, pow­
stałych w ten sam sposób i wyrażających 
również czynności pow tarzające się; np. zamy­
kać, zamykanie, (pomimo- że istnieje wyraz sa- 
mek, mający pomocnicze e), lub słowa: nazy­
wać, przezywać, pozywać,.. (pomimo wyrazu po* 
zew)-, nie przekształcają się ono na samekać, 
puZewać. lacz używane są stale w postaciach 
zamykać, pozywać wraz z poc;hodniemi: zamyka* 
nie, pozywanie, wyzywanie i t. p. Takie same 
postaci z rdzennym y  mamy w' słowach: pory? 
wad, wyrywać... rozpychać, napychać i t. d. wy­
rażających również czynności powtarzające sie. 
Tak samo taż i posyłać,' oddychać, posyłka, wy­
syłka, oddychanie, wdychanie... zachowują w po­
prawnej polszczyźnie swoje właściwe brzmienie 
z samogłoską rdzenną, y.

‘ Adam Ant. Kryński,

k s i ą ż k i .

KAROL KAŁlilSKY. Basa a iydom tm . I n s ty tu t  
w yuaiyriiczy ^R enu issancfc". Lwów 1922.

' R o z p raw a  p o w y ż sz a  sJy n n e g o  p rz y w ó d c y  c e n -  
tiu m  so c ja l is ty c z n e g o  c ze ch o -n ie m c a  K aro la  K au ts- 
k y  e g o  w y d a n ą  b y ła  w p o c z ą tk a c h  w o jn y  1914 r., a  ce- 

• iem  je j  b y ło -w y k a z a ć ' n ie is tó t l jo ś ć  p o ję c ia  o  te m , c o  
to  j e s t  ra s a :  g d y ż  n a  p o c z ą tk u  w o jn y , n ib y  to  r a s o ­
w ej, w o b u  w a lczący ch  o b o z a e h  ra s y  b y ły  t a k  p o m ię -  
s z a n e , ż e  t r u d n o  by  o k re ś lić , k to  z  k im  w alczy ł, f l ie  
p o z a t e m  s ta r a ł  s ię  a u to r  ro zw aży ć  I s to tę  sp>aw y ży ­
d o w sk ie j: ja k  w szy scy  so c ja l iś c i,  n ia  o n  to  p rz e k o n a n ie , 
ż e  u s t ró j  s o c ja l is ty c z n y  'o z w ią ie  w szy s tk ie  m o ż liw o  
z a g a d n ie n ia , a  w ięc  ro z w iąż e  t e ż  i z a g a d n i ę t e  ży d o w ­
sk ie . J e s t  to  oczyw iśfcie z łu d z e n ie , g - 'y ż  p iz y p u s z c z a -  
ją c  n a w e t m o ż liw o ść  re a liz a z ji  s o c ja l iz m u , m o ż n a  u w a ­
ż a ć  za  rzecz  n iew ątp liw ą , ż e  sp ra w a  ż y d o w sk a  wów­
c z a s  b y n a jm n ie j n ie  z n ik n ie , ty ik o  p rz y jm ie  in n ą  p o ­
s ta ć .  3arcłzo  z r e s z tą  w ie le  s łu sz n y c h , u w a g  zaw ie ra  
k s ią żk a  K. K a u tsk y ’e g o  —  m ia n o w ic ie  w k w e s tji hąśjr. 
A u to r, p o w o łu ją c  s ię  n a  n a jw ię k sz e  p o w ag i n a u k o w e , 
s tw ie rd za , że  m ó w ić  o  ja k ie jk o lw ie k  r a s ia  re a ln e j ,  czy ­
s te j, n le p rz e m ię s z s n e j:  j e s t  to  z u p e łn y  a b s u rd .  N i e m ą  
ż a d n e j  r a s y  a ry js k ie j ,  an i se m ic k ie j:  s ą  ty lk o  m ię s z a ń -  
cy  n a jro z m a its z y c h  f a s ,  p o łą c z e n i  g łó w n ie  J ę z y k ie m  —  
a k tó rzy  tw o rz ą  to . co  s ię  zo w ie  n a ro d e m . Ż y d z i w s p ó ł­
c ze śn i w cale  n ie  s a  ży d am i :— i z a p e w n e  d a w n o  by 
s ię  ro z p ły n ę li  w sp o łe c z e ń s tw a c h  e u ro p e js k ic h ,  g d y b y  
n ie - to ,  t e .  ich  o d rę b n o ś ć  p o d trz y m u ją  w s p e s ó b  g w a ł­
to w n y  a n ty s e m ic i . R o zd z ia ł o  a n ty s e m ity z m ie  z a w ie ra  
d u ż o  tra fn y c h  p o g ląd ó w  i s tw ie rd z a  g łó w n ą  ich  o m y ł­
kę: p rz y p is u ją  o n i  ż y d o m  te  w ady , k tó r e  s ą  w ła śc iw ie  
w ad am i k la so w y m i a lb o  m ó w iąc  s ty le m  so c ja l is tó w : 
w a d a m i b u rż u az ji. P o n ie w a ż  żydzi w z n ac zn y m  s t o p ­
n iu  s ta n o w ią  k la s ę  h a n d lo w o -p rz e n r.y s ło w ą  — m a ją  
w ięc  u je m n e  s t r o n y  w szy stk ich  k u p c ó w  i p rz e m y s ło w ­
ców . bs?  ró ż n ic y  w y zn ań  i n a ro d o w o śc i.  Z d ru g ie j 
s t ro n y  a u to r  p o p e łn ia  te n  b łąd , że  je s z c z e  w ie rzy  w moż'- 
llw o ść  a sy m ila c ji i u w aża . ;ą  za  je d y n y  s p o s ó b  ro z w ią ­
z a n ia  sp rew y , a b y  tzw . ż y d o w stw o  r ó /p ly n ę łp  s ię  w .sp o ­
łe c z e ń s tw a c h  ; e u ro p e js k ic h .  Z a p o m in a  o n  je d n a k ,  ż e  
za lew  krajóvr z a c h o d n ic h  p rz e z  tzw . Ostjud’M, o d b y w a ­
ją c y  s ię  n ie u s ta n n ie  — w y w o łu je  n o w ą  re g re s y w n ą  
a sy m ila c ją  ż y d ó w  z a c h o d n ic h  —  i n a n o w o  ich  d y sy - 
m ilu je  z  o to c z e n ie m . Ci k tó rz y  d a w n o  z a p o m n ie li  
o  sw o je m  iy d o w s tw ie  — n a  n o w o  b u d z ą  w s o b ie  z a ­
p o m n ia n o  in s ty n k ty , a  t o  z  dw ucli p o w o d ó w : p rz e -  
d e w sz y s tk le m  n o w y  zalew  ży d o w sk i b u d z i o d ru c h  s p o ­
łec zn o śc i c h rz e ś c ija ń s k ie j  p rz ec iw  ty m . n o w y m  p rzy b y ­
sz o m  w s ty lu  ś ie d itio w te c z a ; ró w n ie ż  i żyd z i..m ie jsco w i 
n ie c h ę tn ie  p rz ec iw  n im  s ię  o d n o sz ą ; a le  n ie c h ę ć  c h rz e ś ­
c ija n  b. p rę d k o  p rz e n o s i  s ‘:ę  z  ty c h  n o w o p rz y b y ły ch  
na  d a w n o  o s ia d ły c h  i z m u sz a  Ich d c  p o łą c z e n ia  s ię  
z  p rz y b y sza m i, w y w o łu jąc  w t e n  s p o s ó b  o d ro d z e n ie  
z a m a rłe j  s o l id a r n o ś c i .  Ń ie  d a  s ię  w ięc  t a - s p r a w a  r o z ­
w iązać  ta k  p r o s to  ja k  to  so b ie  w y o b ra ż a  K. K a u ts k y . 
Z azn aczy ć  t r z e b a  ró w n ież , że  n a d e r  t r a m ie  a u to r  u j­
m u je  sp ra w ę  S y o n iz m u , P a le s ty n y  i tp . rrt-czy , k tó ry m  
7e p rze cz a  w szo ik iei p o w ag i re a ln e j;  s ą  t o  p o p ro s i l i  
a łu d y  la b  b a ła m u c tw o .
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SEWERYN WITAN.
P O W I E Ś Ć

stara Zsdrowa k Metropolem utra­
pieni® tak wielkie, że zdecydować się iść do 
proboszcza wszystko mu opowiedzieć i o radą 
spytać. Wykonanie zamiaru, z zupełnie niewia­
domych lej przyczyn, odkładała 2 dnia na dzień. 
Wrasz&ę, gdy się już całkiem namyśliła i szła 
na plebaoję nastąpił jej drogę człowiek, niby cały 
.1 zs. ów, a jednocześnie 'niby garbaty, lub kaleki.

Zadiowj wypatrzyła sobie tc wrażenie, 
kiedy do niej zagadał t Chrystusa pochwalił, 
nfft sprawdzając następnie podczas rozmowy 
czy owo wrażenie Jej miało swoje oparcie 
I przyczyny?

— Pani jest Zadro/wa? — zapytał wdowę 
nieżpajom>.

—* Ja, jeśli koniu trze wiedzieć!—potwier­
dziła:.

To panin jest ten Metropol?
— Mój! A czyj ma być?
—- Nic, ja 50 tek, bo nu trzeba wiedzieć.
—• No to mój jesśi

s. _  pani tutejszą?
— Przecć uie zagraniczna! Cóż to pan 

isk pyta, jak jaki nąeaehńk, albo sądzis?
h-  Ii, nie! Jestem za Sosnowca, zr.aią 

śmie. mówili o tym Metro polu,..
— Cóż to znowu mogli mówić o nim? ^  

zapytała Zadrowa podejrzliwie,** Kole się komu 
nie podoba?...

-* Nic, tylko mówili, że pani go chce 
sprzedać. ' *

— Ja tan-, o tern do nikogo nie mówiłam®!
-• Bo I nie trzeba mówić, a iprziBdaĆ tyż

nie potrza!
— A cóż to pan radca jaki4 czy co, żerni 

tek mówisz?
— Nie raaca tam żaden, tylko tak mówię • 

dl® pani interesuj, dla swojego,
— n pną jaki Jnoże mieć 'interes do mo- 

jogc hotelu?
— ■./ydzierżawic ęhcęl
— WydzierłSwić? — powtórzyła Ząjdraw'a, 

odpowiadając po chwili, — Ee, to ja nie wierni
— Niech sobie pani zważy!—Dwie ćwiartki 

to miesiąc zapłacę. Co, zty interes J;a pani?
— A dia pana jaki?
— Nie W>em, zaryzykuje. No co?
— Nie wiem! Ozis* ręki nie darń, trzeba’ 

?ohik zważyć.
— h  zw&i se pani, ja se tyż jeszcze zwa­

żę -pogadamy. Tylko trza prędko.- bo ja prze­
de ze SpSnowba—-pojadę?

— Przyjdź pan jutro przed południem, po­
wiem tak, albo nie!

W niespełna dwa tygodnie od rozmowy 
z, Zatlrowa, nieznajomy, podpisany pod umową 
imieniem i nazwiskiem Felicjana święconki, stał 
s:ę tymczasowym właścicielem Metropolia,

Ód tej chw$r dotydićzasows treść dzie­
jów hotelu uległa zmianie zasadnicze*.

Z&jątmiońy duch. poczciwej kobieiy tam 
i sam oo kątach pokojów hoteiu zasiedział)', 
tóagia pierzchnął, gdy Święconka, snując tajo­
ne plajpy i namiary, poraź chyba z. rzędu setny 
obchodził „numery", oglądał i ,aki>y mierzył 
wartość każdej komórki, schowka i t. p.

Plany tyczące przyszłości Metrepolu Świę­
conką nakreślał myślami według — ,w jegc po­
jęciu r- doskonałego wzoru,- który znał ze 
wszystkimi najdrobniejszymi szczegółami. Wzo- 
y$yl tym był zaledwie kilka dni temu opusz­
czony przoz niego — jako główneg^ kierownika.

List krótki, ale jakże okrutny przez treść  
swoją? Brzmiało to pożeynaine pism o w jeżyki’ 
rosyjskim, jak taiist jakiejś urzędowej bumagi. 
Dwa zdania szczególnie boleśnie wbiły się 
w serce i mózgi Róży. V/ pierwszem Sasza ob­
jaśniał swoję byłą kochankę o  przyczynie za­
brania kasetki z pieniędzmi. W drugim przyzna­
wał się, te  uciejja z kobietą, którą „wo istinu1" 
i.L-cha. t

Rozpacz Róży po strac!e kochanka byłei 
wielka i trwała cale trzy dni, rozpacz po stra­
cie pieniędzy była stras ma, ciągnęła się bez 
końca i utrwaliła. się w zmarszczkach bolesnych 
koło ust, -

Od tej nocy tragicznej dis serca i kiesze ­
ni właścicielka Gościnnego Domu pozbyła 
■dę wszelkich „delikatnych uczuć" i ostatecz­
nie, jak Sama to stwierdziła, zmądrzała.

Dia wychowanek swoich szczególnie tych, 
które nastręczył jej §asza stała się niezwykle 
surową. Zmniejszyła porcje obiadowe, odebrała 
wodę kolorlską i mydła z zapachem, zebronih 
podczas dnia palenia papierosów, skróciła go­
dziny spacerów wieczornych, jedynej rozrywki 
dziewcząt—słowem mściła, jak mogła, krzywdę 
swoją. Mimo jed n ak  w ro d zo n ą , teraz zdwojoną, 
energję, nie mogła sobie z nawałem spraw co- 
dziennych sama dać rad /. Brak ręki pom ocnej 
odczuwała dotkliwie. L ipski, sam a musiała to  
przyznać ■ - umiał rządzić. Znaczenie jego  o so ­
by w Gościnnym Domu pojęła Róiis w całej 
pełni, wówczas, gdy go nie stało. *

% poważnego zakłopotah rf wybawiła 5\Y0- 
ją gospodynię, pupilka jej, dzj^wczyna ładna 
i mimo wszystkie obecne jej źycie„ grzeczna 
i usłużna pęnsjonarkJ Gościnnego Domu Olą 
Gabiysiekówna.

Za jej namową Róża W urcelsohn udała 
się na dworzec sosno wiek?, gdzie „odmówiła" 
właścicielowi bufetu, wuja OH, .Felicjana Świę­
conkę, który od niedawna zgodził się tam  do 
wszelkich posług i zastępstw .

święconka z radością tajoną opuścj| nie 
zagrzane jeszcze m iejsce w budynku stacyjnym 
i przeniósł się do Gościnnego Domu,

Od pierwszego dnia wziął się do pracy 
z taką gorliwością, ze Róża podejrzliwie śle­
dziło każde poruszenie się nowego sługi; nls. 
m ogąc zrozumieć, jaidm sposobem  człowiek 
niezbyt sowicie opłacony rug i tak  harować.

Felicjan, chłop w sile wieku ne pałąkr, 
watych nogach, ze złamaną łopatką i nadmier­
nie wielką głową, ne szerokim, krótkim karku 
po trzech dniach służby w Gościnnym Domu 
poznał grufeownie miejscowy i jakby zupełnie 
n ie dziwny dla niego tryb życia. Spał po kilka 
godzin na dobę i to  dwiema, porcjami: trochę 
przed ppinoekieiTi, trochę po świtaniu. W dzień 
pracował bez przerwy, w nocy n-ąl się we dwo­
je przed każdym przyjezdnym, każdego bez 
różnicy celując w rękę. Różę nazywał panie 
dziedziczką i vów całował ją w rok?, Dla 
dziewcząt był surowy ! nic sobię z nich nifc 
robił, przeciwnie kazał Im dla siebie odpowie­
dni szacunek. Za najmniejszą posługę żądał 
napiwków. Dla swej siostrzenicy Jedynie był 
inny. Nie rozmawiał z nią nigdy, zarówno, jak 
nigdy /na nią nie krzyknął. Wyróżnianie Oli 
przez Święconkę nie uszło uwagi nietylko jej 
kochanek, lecz j samej gospodyni, która tłu­
maczyła sobie przyczynę uprzejmego stosunku 
Felicjaną do Oli pokrewieństwem, trochę i moż­
liwą wdzięcznością zą otrzymane, ’ za sprawą 
dziewczyny, miejsce w Gościnnym Dem u. 
Felicjan, kierując wszystkim, nader złożonym, 
program em  nocy w zakładzie, widocz.- ie oszczę­
dzał, Gabrysiakównę, pokazując ją tylko panom  
naprawdę wielmożnym, przeważni® starszym 
z „uczciwie pątrzącemi oczyma". (C.d.n,).

O a L O S ^ S N I A .
?,gu& iona kartc- zw olruan ia?  p r z a /
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R u b ln sz te in  P ln c h es , NdlewK. 33 31
Calerisicl F ra n c is z e k , P s d z y m in s . 63 32
K o n s ia ń sk i  E u g sn ju sz , M ły n ar-

sk a  1 0 1 2  33
S ^ C f ta i t  J u l ja i : ,  B r u d n o w s k j  H  34
U roim iB  H e le n a , B ia łn .i to c k a  4  
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E n g ie łn ia n  Iz ra e l,  W alicćw  6 39
WolntMn M u szek  J a n k ie l ,  P aw ia  62 42
S ie ra e z e k  A b ram , J a ń s k s  '21 43
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H srn ^n  N a c iu n a n , N o w o lip ie  40 43
M o s-n o w icz  J c n k ie i .  S ie ra k o w sk a  2  49
G-.m#uer Wolf, Pawia 3a . 52

dozorcę, sługusa wreszcie stróża nocnego i ■ 
dziennego —- r.orel pod nazwą „Dum Gościn­
ny", stojący uą."wzgórzu za Sosnowcem. Włąś 
p u d l ą  .owego, nazywajmy go urzędowo, ho te­
lu był* pani Róż- Wurcc&ohn, korpulentna da* 
m a w.  karakułach, z  brylantami w uszach -i pe­
rłą a a  'walcu sęroecznym. Urodziła się w Lo­
dź,'. większą jednak część swego żywota spę­
dziła w Afgftńtyńuf, gdzie wiele przeszła, wiele 
przeleżała wsz/siKo wytrzymała i wróciła do 
Łodzi, żąsóbna w doświadczenie, życiowe, tu ­
szę i pieniądze. Miasto rodzinne w okresie 
por^iyółueyjnym, śęiśla w 1906. i. nie obiecy­
wało vyie|e pani Róży, wnet też za radą. jad w  
<1.0 % siwych współwyznawców, uspokojonego 
buridzisty, literata;.S«szy Gp.skteyo, wyjechał* 
dó  Sosnowca. Na granicy jTangres&wki Roża 
Wurcelsohn, za pośrednictwem Sąszy, zawarła 
wiele uosjom oso z zestrachr-nymi członkami 
party, którzy p iłow ali czmychnąć’ za grsnićę-, 
przedtem  jednak Jakimś nieprawdopodobnym 
sposobem  ząroblć trochę gnłsru, Fabryk® pasz­
portów  fałszywych, żagrahtyżiiych i t. zw. pól- 
pąślków,/ załóżojjk przez; siły m i^ 4 ^ we prójspe- 
rowałd nię najgorzej, dąjąc sjżięslątkóm ajen­
tów  porozrzucanych', po c^łeti? Zagłębiu conaj- 
mniąj środki do życiu, częstokroć większy fun­
dusz do ręki. Róża znalazł^ się w utoczeniu 
swoich M D , jak  ich Sasza — w Sosnowcu ku 
chanęk Róży nazywał „idisjnyc h,!. idejowcy, 
po  krótkim czasie pobytu, pary kochanków 
ni Sosnowcu, wyszperali dla nich 'interes — ów 
właśnie Dóm Gościnny przemieniony ze zwy­
kłej karczmy, staraniem  Saszy i Róży, głównie 
pieniędzmi 'taj ostatniej, w elegancki dom  pu­
bliczny, lęiinocześnię drogi przytułek dla wszyst 
kich przez ochranę trapionych pueśrepców  po­
litycznych.

Róża Wurceisohn, przezwana przez weso­
łych gości „Cipcią Rójzą" już po paru m iesią­
cach ptóła się najpopularniejszą oi-ubą w Soi 
snowcu i jego okolicach. W Gościnnym do­
m u" wesoło spędzali p.cce ohcęrowie zandaty 
merji, urzędnicy • komory» wreszcie młodzież zło-, 
tó;- ‘plejśccwcj, ' „Gościnny d a m o t w i e r a j  swe 
pódwój® dla gości dopiero o północy.' Dd 
późnego zmierzchu, aż do półneuy Sasza Lip­
ski zajmował się na własną rękę sprawami 
-współidęiowców oraz członków sęwólucyjnych 
partji polskich. Spory kapitał, osiągnJcjly z  po­
magania, śledzonym przaz policję towarzyszom 
w ucieczce, zmienił do reszty piudawue poglą­
dy Saszy ?ia życie. Hasła partyjne, naklejone, 
niby zneki firmowe na Lipskiego duszę -  ■ iote- 
res nic wspólnego z  tym ' znakami nie mający, 
do reszty poodpaciały. Z początku pracy no­
wej trzymały się one jaszcze Saszy, przyklejo­
ne potem  strachu, gdy ten jednak wysechł, Liń­
ski wyzwoli" się zupełnie t  przesądów i stał 
się sobą, uświadamiając sobie dokładnie wła­
sne powołanie i zdolności.

Młodsze a ładniejsze towarzyszki partyj­
ne, do niedawna jeszcze niezwykle i zawzięcie 
„ujiejiie1' prjóttęęnlł Saszn, dzięki swym zdol­
nościom aghator-sklm w pro fes jonowana pod ­
pory finansowe Gościnnego.-Domu, Stosunki 
miłośni! z P ó ią . bynajmniej nie stawały na' 
przeszkodzie do pobierania przez Saszę, m  każ­
dą dostarczoną do interesu pensjonarkę odpo­
wiedniej sumy rubli.

Praca Lipskiego dla Gościnnego Oomu 
zarówno jak miłość — trzeba przyznać, zgołe 
osobliwa w swoim charakterze Róży trwata 
by, nie wiedzieć jak długo, gdyby nie nąjmmej 
spodziewany wypadek wywracający w sź P S  po- 
;ządek i biey życia zakładu „Cioci R óży",,

Sasza Upski w pew ną wiosehną noc zgi­
nął bez śladu. Na n isjscu  kasetki z pieriędzrni 
Róża WitaCcisohn znalazła list swego kochanka.
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nie, .'iónufólL Sfer.dkiewicza Władysławo, 
Budowlana 17 17452

Zgubiono • tymczasawft Zaświadczę- 
•Iłie.demobil.,- dokaroęht „podróży i za- 

sAdatlczępie wyd. przez 4 R. S tm  Pod- 
nalartsklch. łjd y g i Feliksa, Krocljnial- 
nn 50 1/433

ŹjHibióho kartę powołania r Garlaw- 
smagp Wb.Jyśi.iwa gm. Młociny pow.. 
War:; ów - ki , 17454

Zgubiono paszport, za ffe 764 dn.'U  
VI.ft r, b. Gajewskiego Władysława..Znv- 
lazcę upraszam o ndrii^łlenfei C-hiitlet-- 
na 50-24  17445

Zgubiono paszpoit i kartę powoła­
nia Jarośa • Stanisława, Żytilia 16 17456 

Zgubiono dowód..wpłacenia a’conto 
za -kartę okrętowa Sabała Wa!enteqo, • 
Wialka uskow nłca, pow. Wągrów ?o- • 
zncrtakiG , - 17437

Zgubiuno knrte zwoinłenienia z woj 
skii Kriźc .Jeszuły; Sapieżyńska 10 1.74ÓO 

ZgUPlonp pfi5?port : wyc!)|£ z ksiąg 
ludności Berger Poli. Lubeckiego 5

i 748.J,
Zgubiono kwit aj. opłacenia iodr- 

wni. wyd. w r. 1319 fijplu Edwarda, Gró­
jecka 3 17464

’ 1 " ' 111 '
Zgubiono un.ówę na kupno, towarów 

wyik w PrużanacjJ Ejnesmarm Śaińśoha, 
Pańska .64. 1633C

Zjjubloiin dowód osobisty Ziółkolv- 
skregó Franciszka, Lubeękiegu 2»b 16531 

'Zgubiono, dowód osobisty Milicji 
Miejskiej rn, st. Warszawy "wyd, prżer 
KorniS* 22 Ks 3091 Eicnlora tłana. Gór- 
czewskn. 47 1*3535

7,}jul>1ono'puszpórt rildmlfeckj i ziiśw. 
demobii.' Zientka' Jozefa, Chłonna 64

16517
Zgubiono psssjs. i kartę powołania 

K5.?klhaStt'lpS}byi,F'-?nG?zkari8lka 5, > 15.338 
i ' SkiadżlónO rower M. rejestracyjny 
óq? firmy'„Warta,*: .w Poznaniu, w łasność7 
Tovv. „fiucń" Sp, fikc., fijsnańska - 38

16540
Zgubiono tymczas. zaśmi demobiiiz, 

PablsiaSą Kazimierza w. Czarnów ąm. 
P o m n ik o w a , żv .W arszaw ska 16541

..1 ZgóbiotiK tymcias. dowód osablś-fy 
wyd. przez Urz. gm. M0Cie]mviee, !\Mr- 
manka Piotra,'iJfńga 3!) lb34.?

Zgubiono koncesję na harbpciaruię 
i ■.-..patent tli kat, znójomók. Rdcrdi, Cra- 
tf.czn * 17 165s5

Zgubiono paszpócł i kart*.-, powoła­
nia Pinkierta Cblia Jakóba, fik Ja ra w - 
fimskia 97 ' 11*46

Żtjubionu fymJTz-jśowe zaiiylrtdcEe- 
nle Kosjrówskiega KEzimU.na, Tov. •>• 

42 -16547

Zgubione tymczasowe zaświadcze­
nie. łem obil. Kóstfowskiego Józefa. To­
warowa 42 16540

Zgubiono kartę udioćzanU Cioł­
kowskiego Romana Konsłante&a. Ma* 
rjensztadt 9 16552

Zgubiono kartu deińub” Raidmnna 
Net sza Lejby, Wołyńska 12 16553

'Zgubiótu*. tymciasowe yuSwiadcje- 
n!e demobil. Sokołowskiego Lftonę w. 
Klaodyrt po w. ń« m a  witki ,63n9

ZgUDiorió kartę zwolnienia: curmsfi- 
kie.wjeza ludy, Saptązyńska 8 16562

Śkraaźiono itarłę powołania » dow. 
osńbłsty Wińiczukst Jana, Ai. .ierózolirg- 
skie 6 ' 16565

Zgubiono tymczasowe zaświadcza­
nia Jumobil- Sikoraulecc Aleksandra, 
Ciasna 5 !6568

Zgubiono paszport z a g e H ic z n y  Md- • 
ślańskiego Chaim«, Grzybowska 32 !wh72 

Zgubiónn kartę powołania ł uasż- 
port Kibeśriśina SyińciiY, Rańtka 26 

" (6374
Skradziono. PoSycrką aniaryknnską 

na l.dO Jol. za B.J007"7 Pomykały Mi­
chała Łęczyca Okrągła, pow. Tarnobrzeg 
Małopolska 165<j

Zgubiono kartę póWółanta AJraide- 
rs pincłitrsa, rułtusj* ul- Kotlarska 15 

, 16579
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bista i kartę defrobil- Zejąca Franci^sś 
' ka. Sejmowa 43

Skradziono 2'.kwłty lombardowe MSte 
435328 i 436.929 Wfnskiei AfiĄ. i t  Swl- 
sfbęz. .lUŚCe

Zgubiono tymcZeSÓwy tiowod osfc- 
jb lsty  3i".:ń>;y A nt o ,lin y , Z ac irz e , gtnłbA  
Brudno (6569

111

ijJcradŚfona 20 sztuk akcji WnrszaW- 
sWdgo A k c y jn e g o  Tnw , Póżyczkow egc* 
ria zastaw ru c h o m o śc i w d-wuih a d s in
kath VBl emisji teka 2$2ń,-i-2672i> 
i 26721--26730 ostrzega się p i/ed  naby- 
•ciein, zastrzeżenia, zrobione. 1S3

Zgubiono tymczasowej zaświadeża-
nie demobil. 5 pasi^. SóbKóWiaicń Mąr- 
cina, Pioua-Skarrji 71 . /64d8

Zgubiono paszport i kartę f powoła 
ńia B.-ia M os/keW o.fa, TWcfda 3i 16454 

Zgubiono paszport i książkę słutr 
bówą Bonk Janiny. Gęsia 71 *645

/Tgubiono kartą powołania Olił.mJ- 
na Abramo Mov«ki, FranctsZKańską J f

itas7
Zgubiono paszport zagrań. Kłepfł- 

sza Izraela łsera. Miła 34 16453
Zgiibionó paszport, kari.ę demobil.,

1 metrykę UŻOm anta Górniaka vVlrtcBi:- 
tego Próżna S  164a9

Zgdbiorio: paszport i kartą powoła­
ni,i MedzMńcża Mleflęiat Frnifratarslca t?

16461
Zgubiono paszport i i  św iadectw  

.Stawickiego frńnciszkń, Płock'—Mosto* 
we 4 ,  ’ -647‘i

Zgubiono paszport i książką slnźbo 
v ą  'Bieńkowskiej Marjąpny, • Żislnd 52

16472
Zgubiono kartą powołania Piotrow­

skiego P io tra , Kcir.ooacku G !ó477 
Zgubiono kartą deriiobit. Newóia 

Majęra, Gęsia 555' , 16-179
Zgubiono kartę powołania Dzięcio­

ła Juljanu, Parysów ska 7 11548C
Zgubiono pam port i kartą dpluOL, 

Wyfł,:.'przeel22 81 Z. Sap. ż u to  KaiiHW* 
rzń, Wiślana 2 16ął5

Skradziono tymczos, dowód o rób. 
log lt ze zw. inwalidów i leg ii z Kasy 
ęhoryf/h Kostowśftóegłfi StaniMewa, Prze­
my słrt.,a iió 16487

Zgubiono kartę dem on ii, i;jfn-.ana 
ASV’ama, Czerniakowska 149 16483

Zgubiony pasrp. i km e zwolnienia 
z wojska SidejswśLiego Andrzeja, Ry- 
beki 1.7 , . 16491 .

Zgubiono a^artą'zwolnienia z wojska 
i paszport Chodkiewicza Stefana, ,Da- 

. bta 37 16493
Zgubiono tymczasowy dowód Oso­

bisty Eder Fieierty. Moia 21 • 1649-4
Zgjubiono -kartę ' .zwolnienia - z Wóiś- 

ka Pietruszki Jana, WojtOWSIcu 4 15498 
! Zgul.iiono, kartę powoi, fidniszew- 
skiego Euosnjusza, Nowomiejśka 24 
' ” • ■ .. 165C0

Zgubiono kartę zwolnienia z w o jska  , 
Ble.drz ,'rkieuo Ar.to nieco, Koszykowa 42

.16331
Zgubiono paszport i koitą o d ro c z ę  

nia.Szpilfldara izraeła. Pańska 19 16393 
Skradziono dówód osobisty Trzciń­

skim’ Janiny- Ordynacka 8 1350?
, Skradziono pozwolenie i rewolwer 

syst, „Browning** te  6473 kał, 265, 8 ia- 
rlu lków, .MiólczdiSltiego Cyprjnns, wiaś 
Ohręt- om. Zabrodzie'' pow. Kadzymłu­
ski. ‘ ( 16512

/'gubiono kartę powołania Englelti 
Izraeia, Frelrt ? 1C516

Żgubiono paszport wydany p rzez  
M d d ls i r s t  BialpjJocK! /p] Nr. 30156/560 
Błoch* Monusza, Białystok: 1651K

ZgubfdM dowód osobisty wyd. przez 
XVi Kiiriis. za Nr. 287S/S2u Mickiewicza 
JóZefa, Sanaomierska 4 16523

_ Skradziono legitym ację. z- Nr. .4*0 
woźnego Glównaj Korft. P, P. -Karbldtlę- • 
go Jana. Nowa-wieS 16523

Zgubiono ka-to pobvtu SlaTaiewa 
Fawtó, Króle;w»k*} «  10526

z-flubionb tyrtłitóśówe aaświądCŻefljig 
jo mobil. Dnsłerrskiego-Druha Jscł.iW? 
F rtte  ł 16257

PLDCR>
2gubiono'kattę rifemoftiliaecyiilę, Sky- 

„dartą 'przer 22 n. ułanó-.-. w Prcemyśii. 
nir im:p Mnjora Odstawa' Lewe z koi, 
Chełpowił y>ow. Plo- ifiegó.

Zgubiono paszport oraz kalię de- 
rriObjL wyń. przez P.K.Cj 6 p. p lę g . 
w bkKku na imię Frajzyngiera Lejby 
Dawrda z Wyszogrodu.

Icek  J o s e ł t  Szafran z piocka magu- 
bił dokumenty wojskovŹ4?, wyd. przez P. 
m 6  P-P- i-eg. W. Płocku,

Zgubiorfjt "kartę powołania wytluną 
przęz P.KJJ, 6 p.p. Leg. w- map-
ca 1922 riTid.’ imię GioiryoergB Hitem 
Icka % Fłócica.

2 g u b śo n o  dc k. W u jsk o w ę  wy o . p rz ez  
P.K .U, 6  p ,p . Lejj, ’,si P ło c k u  n a  "im ię  
M ordki W o łk a  B o re n S r te jn a .

Zgubione dok. wojskowd y/ydana 
przez P.K.CJ. 3 p |1. Lęg. ,v Płocku na 
imię Stanisława Wojciechowskiego, ur. 
w r. :R9»

MieszkańcoWi Wśl StruMno po w, 
Płockiego, Aieksandi owi Beradtówi skra- , 
dżiOPO dokument wojskowy wyd prze?
P K.O, w Płocku, paszport nlem, i. lea"«*
ty mocję i.kolnn,

2, -ib io n o  k a r tę ,  o d ro c z e n ia  w y d an ą  
p n o z  P.K .U . rv G o s ty n in ie  ń a  im ił-jA do- 
n iń  W rz - is iń sk l uc. ■z U m ie jew a, u rn tu ii 
flifitozeń  pow , F ło cS Jsgo .

Z g u b io n o  kartę p o w o ła n ia  w y d a n a  
prze/, P.K.U- w P locirń  n a  im ię  Wojcie- 
rh<i JaS idbk iuqc, z JafószeW*,. pow.- Ptoc- 
kiego.

ł.gabibńo pus/,p. 1 -JrAum. wojskc* 
we, W y d an e  przez Kil.U w Płocku w 
1922 im imię hrtdtżoja Berelta z kół, 
Rfułej pov. Płockiego.

2gu,bi.ono dolfisment dęnioL>(lfisvii, 
wyd. przak &. Z. 6. p.p- Leg. uń imię k - |  

'k a  Ryżowa t  |u rom |na . pcw, Sierpskl.
i- g u b io n o  d o k u m e n t  w o js k o wjf wy,; 

p r z e /  P. K..U. S p. p. L eg , -w P ło c k u  n u  
imię ló te /ń  F re n k la  z Fłcrelca,

Zgubiono w Warszawupij przy przy- 
stsni parostatków portfel, z paszportem 
i rtchmskathl 'na imię Abrama Ftaksa 
i  Ftofcka.

Zgubiono portfel skórzany za* 
wiaritjący bilet skarbowy ne 100000 mk„ 
zszwoletiie na dubeltówkę, bwuning 
i iii. Mlkum. Stanisławę Jafoszewdkiego, 

ZgublSno !:art> zwolnlertia wtydsną 
przez;?. K. ti. Figck nq.iim.is Henoiiś: 
Kobra z Wyszogrodu.

Zagubiit paszporty:
Taujó f amzon z Płocka. Rozelja 

Jakubiak y.e Skwar, ■Terpuż Kair.dla 
t  Płocka, Rywtefr Strzyg.z.Płocka, -Swsl 
Sławińska i  Płócka, Janina ńdciialska 
z Płocka. Noec.h GSazman z Błocisa, ju- 
kufc Askanńs z Płocka, Szmit i Buki z Wy- 
sZOjjródu. FrańCis-/.ok Jarugo ? Płocka*

KIELCE.
źgubiofto kartę bezterminowego -jr- 

i0pvi wy<5. piZóz 1 p. Sap, r,a imię kapr, 
JÓha Banasiilk,", Prosto 11- 167

OPOCZWO.
Zgubiono kartę powołania wydartą 

przez Komisję Poborową >.v Opocznie 
Zapofta Stanisława, ram, w Józefów!.*, 
pm. Radonia, y ;

/g jb ló u o  k\srlę pawok-nla, Sołty­
siaka Andrzeja. wydaną przez P, K. -Łj. 
w Piotrkowie w r. 1921 zani. w Marjam- 
, 0:t gój. Rarionie.

Ji/jM onó kartę powołania, wydaną, 
prze; P.K.u. w Piotrkowi* WięciawsiJ* • 
go Stanisłaum zam, w Sioc/kech, gn:„ 
R a d o n ia ,

RHDÓMtsSO.
ZgubionO karlę pobyli, w/daną pr/.3z 

Star.dśtwo Radomskie, na imię En..be­
ry A:ic

Zgubiono kartę wojskową, wydaną 
przez P. K, C. w Radcmsku tis imię 
Addrna Kustaia z Pacierzowa.

2gubio.no paszport na imię Jana 
J.[d;-Z. „ . _ .

2gubionu 'paszport na SJhią Brandh 
W ajiilrfc tsr z Pjawna.

Skradziono paszport na imię fić ra­
mo wieża Mbszka.

Zgubiono kaitą jJówołatila wydsną 
przez P. K. O. w Radomsku n? imię 
Stefjńa lstei z KietlLnm

Pow. Włoda\vs);i-
Zjjubió|\o dowód o so b is ty , wydehy 

przez Urząd Gm, Tyśrtiienica n a  imię 
Sylw BStrfi D zja tk o .

i.Powl Pnsasnys*.
Zgubiono t) mczasbwe zaświadczeni* 

ddmoBiliźatyjn#* Kowalczyka Franciwk* 
miestk. grn.' Basaftów-
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Stnrsigi M  „tely  Mi. i P U  Pito."
z o s ta ły  H'jG?,n£ n a s tę p u ją c e  k s ią ż k i:  'J ,•

fi. GRIMM

K o m isa rz  GŁ K o m .'P .  P.-'' ::

JM K ia C  Hi W 'M ?.
C ena ■ M L  g f l t t .

Z Y G M U N T  R U C Z Y Ń SK 1

„ B u c l a a l t e r j a
Podwójne.3*

Najłatwiejszy podręcznik buchalterii.

Cena Mk. 1 0 5 5 .

J. MISIEWICZ
P o d k o m . Qfc K om . P. P.

Udział Policji w docho­
dzeniach prokuratorskich

C ena M k. fiOOr

Prof. W. DZWONKOWSK5,

Historja Polski*399
okr. Piaslowski-

P o d ręczn ik  o rn sr"  n a  ź ró d łrc h  
* nsjnow szych  rr onografjaeh ,

C tn a  M k. iO O i

D o nabycie w księgarniach i w R taekcji *,Gazety Administracji i Pol. Państw.'
W arszaw a, D ługa 38. 

w p ła ty  a a  zakrip  w ydaw nictw .' k s ią żk o w y ch  p .  js i ia y  u n o s ić  do 
Pr K. O . n a  k o n to  N r. 1431, i

V- yjzedl z druku wydany staraniem Redakcji „GafcSdy 
Administracji i Pulirji Paia.w owsj* podręcznik Jnurowo- 
$;* poEcyjr.ej Inspektora ^ ć w c t j  Son?, PoL PaćatW. 

FRAKCiSZSA KAUFMANA *s. t.:

PRZEPISY BIUROWE 
flS MSISMJISIflri PlSTfllllfl f. I

z a w ie ra ją c y  n a jśc iś le j, w e d łu g  ro z k az u  K o m e n d y  G łó w nej, 
z a s ta w io n e  w sk azó w k i d o  p ro w a d z e n ia  k s ią g  b iu ro w y c h  

w raz  z w z o ram i i o b ja ś n seniam*>.

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P. P., KOMiSAiUATU I POSTERUNKU.

SK ŁA D GŁÓWNY: W R ED A K C JI „GAZETY ADM INISTRACJI 
■ 1 P O L IC JI PA Ń STW O W EJ". DŁUGA Ks 38, - - - - -

C e a a  e g u a ^ I a r z a  lik . 1 2 0 0 .
N ad sy ła jący  w ra z  z  .am aw ie n iem  z a d a te k  w  kv /ocie  300 M k. -od « p »  
k o rzy stać  b ę d ą  z  bezp l& tnaj p rz e s y łk i  i pkorw azenetw a c k e p e d j -5,1,

W sz e jk ie  w p ła ty  n a  z u k u p  w y d a w n ic tw  k s ią żk o w y ch  p ro s im j w n o tić  d& 
? .  K . O . n a  k o n to  1491.

ZAMÓWIENIA Nft II-Ci«E WYDANIE IHSTRCiKCJI 
PRZEWYŻSZYŁY ZNACZNIE NAKLA Dl

Z a m ó w ie n ia  a i s  w y k u p io n e  w c a ło śc i  ( lu b  c zę śc io w o  n a  z a sa d z ie  
sp e c ja ln y c h  u m ó w ) do d n . 2z b. m . z o s ta n ą  s k r e ś lo n e .

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH UKAŻE SIĘ WYDANIE III-CIE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ

Z KOM ENTARZEM  ORAZ PRZEPISAM I SŁUŻBY WYICONAWCZEJ-

oprącĄwanie

T. Wolfenburgu i J. Misiewicza.

Książka ta ujmująca całość służby policyjnej znaleźć 
sią winna w ręku każdego funkcjonarjusza P. P. 
i jako taka została zaakceptowana przez Główu? 
* ; : : : : i Komendę Policji Państwowej,

CENA II1-GG WYDANIA W YNOSI M K. 18(U ZA  F.0Z.

ZA M Ó W IEN IA  PR Z Y JM U JE  R E D A K C JA  „GAZETY nD M JN ISTR A C Ji I PO LIC JI 
PA Ń STW O W EJ" WARSZAWA, DŁUGA 38.

W n e l k i e  w p ła ty  n a  ciauu.. w y d a w n ic tw  k s ią żk o w y ch  p ro s im y  w nor.jć  d o  P .K .O .
a a  k o n t r  ś l i  1491.

N O W O Ś C I  N O W O Ś Ć !

A, GRIMM
K O M ISA R Z  G Ł Ó W N E ] K O M EN D Y  P .P . .  K IE R O W N IK  H O D O W L I 

i  T R E S U R Y  P S Ó W  PO L :C Y >N Y C H  G Ł . IŁ  P .P .

J A K  U Ż Y W A Ć  P S Y
*■©©*© P C L I C Y J  N E •Je

<* e

JŁ ST  T O  TR EŚC IW Y  P O D R Ę C Z N IK  O B C H O D Z E N IA  SIĘ  7. PS E M  
PO LIC Y JN Y M  I U Ż Y C IA  G O  D O  C E L Ó W  ŚL E D C Z O -W Y W IA D G W - 
C Z Y C H . D Z IE Ł K O  T O , S T A N O W IĄ C E  D R U G Ą  C Z ĘŚĆ  P O P R Z E ­
D N IO  W Y D A N E J PR A C Y  T E G O Ż  A U T O R A  P .T . JA K  U K Ł A D A Ć  
PS Y  PO L IC Y JN E  —  PO T R Z E B N E  JE ST  D L A  K A Ż D E G O  W Ł A Ś ­
C ICIELA  P S A  PO L IC Y JN E G O , N IE Z B ĘD N E  Z A Ś  D L a  FU N K C JO -
n a r j u s z y  p . p . O ż y w a j ą c y c h  p s y  f o l . p r z y  ś l e d z t w i e .

■ i i a m a i B i i z y  i i > i l E i e a a c H H C ^ E .
SKŁAD GŁÓWNY: DOM KSiĄŻKI POLSKIEJ, WARSZAWA, 
PLAC TRZECH KRZYŻY 3. -  DO NABYCIA W KSIĘGAR­
NIACH i RED. „G.A.P.P." DŁUGA 30.-CENA EGZ. Mk. S3&.
W jn l k i t i  w p ła ty  n a  t a k u ; ,  w y d aw n ic tw  k r ą ż k o w y c h  p ro s im y  w n o s ić  do  

P : K . O . n a  L on to  K  1491.

WYSZEDŁ, Z DRUKU
PODRĘCZNIK KONIECZNY DLA WSZYSTKICH PEŁNIĄCYCH 

SŁUŻBĘ ŚLEDCZĄ:

M w ale l\fisiizycli
IKlUitS! 4s«£s€« HKZBSftl.

DCC. UNIWERSYTETU .JAGIELOŃSKIEGO 

D-RA JANA OLBiiYCHTA. r 
CENA MAREK 600.

SKŁAD GŁÓWNY: „DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ", 
WARSZAWA, PLAC TRZECH KRZYŻY Ns 8.

DLA FUNKCJONARJUSZY POL. PAŃSTW ZA UPRZEDNIM 
NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI PuD ADRESEM REDAKCJI: 
„GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJi PAŃSTWOWEJ* TYLKO 
:: :: MASEK 500 WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. :: ::
W sz e lk ie  w p ła ty  n a  zak u p  w y d aw n ic tw  k s ią ż k o w y c h  p ro sim y  w n o sić  d e  

P. K. 6 ,  n e  n e n io  Ns 1491,

CENY O G Ł O SZ E Ń : (K o lu m n a  £-eio  sz p a lto w a ) w ie rsz  n o n p a re ło w y  p rz e d  tek ś ta k n  m k. 450, ( ty lk o  u rz ę d o w e /—w te k ś c ie  m k . 400, - - zm t e k s te m  m k  SOŁ,— n e k ro lo g i m k . 300 

p a s z p o r to w e  (3 -k ro in e ) . z  p o d a n ie m  ż y łk o  n a z w isk a  i a d r e s u  m k. 1000, — o  z a g u b !e r.iu  in n y c h  d o w o d ó w  w ie rsz  m k. 500 ( trz y k ro tn ie ) .

R EDAK CJA IADM1N13TR.; W A R SZ A W A ,--D Ł U G A 38,

REDAKTOR N fiCZ. PR ZY JM U JE OD GODZINY 11—1?. 

T EL E FO N  55-73.

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  * ❖ '

M .BORZĘCKI, H.CEDERBAUM . D r. CELICHCW SKI. L  DĘ­
BICKI, E. GRABOW IECKI. W, HENSZEL, W. H O SZO W SK I. 
Z. HUEBNER, J .  JA M O N TT , J .  KRZEMIŃSKI, a . KUCZYŃ­
SKI, K. LENC, K. M ŁOD ZIA NOW SK I, T. M O DRZEJEW SK I; 

1, J ,  REMB1ELIŃSKI. S . URBANOWICZ,

PRZEDPŁATA 750 M. M IESIĘCZNIE WRAZ 
Z PRZESYŁKĘ POCZTOW Ą,

REDAKTOR E. GSABOW IECKL

K O N TO  CZEKOW E P. K. O . 30192.
C E N A  N U M E R U . P O J E D Y N C Z E G O  250 M A R E K . 
ADMIN1STR. OTW ARTA O D  10 R.—2 P P . TEŁ. 511-25. 

uw waęwwwi
Drukarnia Policyjna, Długa 3SJ

Iii W Y D A W N I C T W O  N A  C Z A & £ ! ! !

NIEZBĘDNE DLA WŁAŚCICIELI \ ADMINISTRATORÓW 
- - DOMÓW, ORAZ DLA WIĘKSZOŚCI LOKATORÓW! - -

m w . ir . i  n i m m i t t

siKiiifCJA
najnowsza ustawa z dn. 4.IV.7 322 r.

z komentarzami według motywów Komisji Sejmowej i rozpo­
rządzenia wykonawczego MinisL Spraw Wewn. i Sprewied.

TREŚĆ. DS» kogo m o sn a  ru k w i/b w a ć . Ja k ie  
iofcale }JO»iSeg«*ią rsk w i,tj  ó jn  Lokale 
od refcwśsycjŁ S posób p p se p ro w a d se a ia  :-tx* 
k w itiy c jt Ja k  s ię  faponśó ppsed  re k w iz y c ją ,

CENA MAREK 400.

S k ła d  G łów ny: „D om  K siążk i P o ls k ie j" ,  W arszaw a , P la c  T rzech  K rzyży Na 8.

DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH I W RED A K C JI „GAZETY HDMINI- 
 STR A C Jl I P O L IC JI P A Ń S T W O W E J/ DŁCtOA Ns 33.

W szelk ie w płaty na sakup wydawnictw książkowych prosimy w nosić do 
A, K. O. na konto Ns 1491.


